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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pobi- 

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów- — Biuro Redakcyi i Admiai- 
stracyi ulica Czarnieckiego i. 8. — Ekspeiiycya 
miejscowa w Agencyi dzienników Si, Sskaiowskie- 
yn; Pasaż Kaustnaana I. 0- — Listy należy franko 
wad.

Reklamo"/o otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z'(., półrocznie 8 z'., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e

tera c z e c  b 1 zł. 60 ci. taiesię-3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W 
cznie. We wszystkich inr.yck państwach 1 zł. 80 ct. miesięcznie.

„Przawotlnlk naukowy i litsrackf“, dodatek miesięczny do cGazety Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwierdroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 c t ,  drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogJeł«en!a zaś tabelaryczne ! liozbc- 
wg po 10 ot. eii jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausinanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w7 miejscu 12 zl., 
p o ca lą  16 asłr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zlr., p o cz tą  8 z ł i \ ;  ówierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca): 
w miejscu 3 ztr., pocztą 4 s ir .  ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 sir., pocztą
1  z I t * II £5 C t .

Prenumeratorowie roczni Jufo p ó ł ­

roczni, (którzy p r  e a  u m e r  u j n od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymują Prmw&dmk 
naukowy i literacki, dodatek miesię­
czny do Gazety Ltoemkiej b e s p ł a -  
t n i e ; ówierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: ówierdróczni 75 ct., 
miesięczni 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie i  
sir,, półrocznie 2 sir., ówieróroosme 
1 sir.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W przyszłym roku, oprócz dalszego cią- 
gu powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziemy powieść B. P ru s a  (Ale­
ksandra Głowackiego) p. t.

„TAM4.
nowelę Elizy O rzeszkow ej p. t.

„ZAGADKA1*.
a także przyrzeczone nam powieści: Gabrjreli 
Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera.

W dziale felietonowym mamy nadto za­
pewnione wspólpraeownictwo takich pisarzy 
jak : Teodor J e s  k e - C h o i ń s k i ,  Maryan 
G a w a l e  w ic  z, Jan Z a c h a r  y a s i e w i c z 
i w i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P a t e n t  C e s a r s k i  
ss dnia 19 grudnia 1899 roku

w sprawie zwołania Sejmów krajowych: Czech, 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Krakowem, Dol­
nej i Górnej Austryi, Salcburga, Styryi, Ka- 
ryntyi, Krainy, Morawy i Szląska.

My F ra n c is z e k  J ó z e f  P ie rw sz y ,

z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;

Król W ęgier i Czech, Król Dalmaeyi, Kroa- 
cyi, Sławonii. Galicyi. Lodomeryi i llliryi, 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­

grodu; M argrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęeimia i Zatora, Cie­
szyna, Friaulu, Baguzy i Zadaru ; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
ryeyi i G radyski; Książę Trydentu i B riie- 
n y ; M argrabia Górnych i Dolnych Łużyc i 
w Is try i; H rabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu 
Kottaru i Marchii W endyjskiej; W ielki 

Wojewoda województwa Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy:

Sejmy krajowe Królestwa Czech, Króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, Arcyksięstw Dolnej 
i Górnej Austryi, Księstw Salcburga, Styryi, 
Karyntyi i Krainy, Margrabstwa Morawy i 
Księstwa Dolnego i Górnego Szląska zwołu­
je się na 39 grudnia 1899 r. do prawnych 
miejsc ich zebrań.

Dan w Naszem rezydencyjnem i stołe- 
ozaem mieście Wiedniu, na dniu dziewiętnaste­
go grudnia roku tysiącznego ośmsetnego 
dziewięćdziesiątego dziewiątego, a w pięćdzie­
siątym drugim roku Naszego Panowania.

F ra n c is z e k  Józef w. r.
01 a r y  w. r W e i s  e r s h e i  rnb w. r.,
W i t  t e k  w. r. E o e r b e r  w. r.
K i n d i n g e r w. r. O h ł ę d o w s k i w. r.
H a r t e l w .  r. S t i b r a l  w. r.

K n i a z i o ł u c k i  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
grudnia b. r. zamianować naj miłości wiej rad­
cę Dworu, Józef* Ottokara barona B u s c h- 
m a n a, i posiadającego tytuł i charakter rad­
cy ministerialnego radcę sekcyi, Roberta

Wo l f a ,  radcami ministeryalnymi w Mini­
sterstwie skarbu.

Pan kierownik Ministerstwa skarbu za­
mianował sekretarzami Prokuratoryi skarbu 
adjunktów: dr. J ó z e f a H o r s z o w s k i e g o ,  dr. 
Włodzimierza Iw a  s i e c z k ę ,  dr. Lsonarda 
S t a h l a ,  dr. Szymona W o l i e r  n e r  a, dr. 
Franciszka S a wę .  dr. Maciej a M ą c z y ń- 
s k i e g o ,  dr. Wincentego M ą c z y ń s k i e -  
g o, dr. Stanisława S k r a c h ę ,  dr. Mieczy­
sława M a d e y j s k i e g o ,  dr. Tadeusza Li- 
w e r e g o  i dr. Ja na, W a y g a r t a  (e itra  sta- 
tum);

adjunktami Prokuratoryi skarbu koncy- 
pistów: dr. Witolda R u b c z y ó s k i e g o ,  dr. 
Romana M o r a c z e  ws ki  ego, dr. Aleksan­
dra W & l d m a n n a  i dr. Adolfa S t e r n -  
s c h u s s a ;

koncypistami Prokuratoryi skarbu fcon- 
cypientów: dr. Stefana T a ł a s i e w i c z *, dr. 
Stefana Ż e l e c h o w s k i e g o ,  dr. Stefana 
Ś w i t a l s k i e g o ,  dr. Witolda B i e l a ń s k i e ­
go, dr. Tadeusza B a u c h a ,  dr. Zbigniewa 
S mo l k ę ,  dr. Franciszka J a g 1 a r z a i dr. 
Brunona K r i s  e g  o.

CZEŚĆ IIEFRZĘDOWA

Lwów, 23 grudnia.

Zmiana gabinetu.
Wczoraj oT godzinie pół do dziewiąte 

wieczorem otrzymaliśmy z Wiednia następu 
jącą depeszę:
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PRZEZ

ART U B i  GRUSZECKIEGO.

XI.
(Ciąg dalszy).

W ciągu dnia pan Strauchfeld znalazł 
sposobność porozmawiania z żoną. Głosem, 
w którym brzmiała prośba, rzekł:

— Karolino, nie gniewaj się na mnie. 
Ja uległem przecież ojcu i stryjowi, no i żal 
mi było Blattera, bo ma chorą żonę i dziecko. 
Ty taka dobra dla dzieci i kobiet, sama da­
jesz lekarstwa ; gdybyś ty jego słyszała, by­
łabyś się także ulitowała.

Patrzała chmurna przed siebie i odpo­
wiedziała twardo :

—• Byłabym mu dała kilka rubli, ale 
nie wpuściłabym do ogrodu, zwłaszcza po mo­
jej prośbie.

— Nasz majątek zniknąłby, jak lód na 
słońcu — uśmiechnął się łagodnie — gdybym 
w podobny sposób załatwiał interesa. My 
mamy bardzo licznych krewnych, i gdyby 
•się dowiedzieli,| że dla ich pozbycia się ja 
daję pieniądze, miałbym codnia kilku z pro­
śbami.

— Czegóż chcesz? — spytała zimno.
— Chcę ci powiedzieć, że zakazałem 

jemu i jego rodzinie wejścia do parku, do 
nich należy tylko ogród owocowy, a mieszkać

będą w chacie razem z Pomaderem. Blatter 
bardzo prosił o tamtą chatę we wsi, ale ja 
pamiętałem, że tylko ty masz prawo do niej 
i odmówiłem. Ozy źle zrobiłem?

— Z dotrzymania słowa nikt się nie 
chwali.

— Ja się też nie chwalę, tylko tek przy 
sposobności wspomniałem —- mówił zmiesza­
ny. — No, i chciałem ciebie zapytać, czy na­
piszesz list, zapraszający ciocię do nas ?

— Jeśli już wysyłasz konie, to natural­
nie muszę napisać kilka słów.

— Jakto musisz? Przecież ja  nie zmu­
szam ciebie do pisania.

Spojrzała ze wzgardliwem zdziwieniem.
— Proszę cię, przynajmniej nie ucz 

mnie, jak mam postępować.
— Już tak było między nami dobrze — 

westchnął żałośnie — i teraz znów źle.
— Za to Blatterowi jest dobrze — za­

śmiała się złośliwie.
Poczerwieniał, a widząc, iż mimo próśb 

nie może jej ułagodzić, poczuł gniew i za­
wziętość, to też marszcząc się, mówił z ukrytą 
groźbą:

— Zrobiłem, co uważam za swój obo­
wiązek, i to pamiętaj, że gniewem i złością
nie zrobisz nic.

— Uważam, że najlepiej będzie, gdy 
przerwiemy naszą rozmowę — mówiła rozdra­
żniona i wstała z krzesła.

— Zaczekaj, Karolino, nie rozchodźmy 
się w gniewie — zawołał z żalem. — Szuka­
łem cię, by przeprosić ciebie za tego Blattera, 
i jeszcze coś powiem.

— Co takiego ?
— Chcę być z tobą w zgodzie, a po­

nieważ ci żydzi ciebie tak drażnią, przyrze­
kam, że bez twej zgody nie przyjmę już ża­
dnego....

Patrzał na nią, a widząc, że nie rozchmu­
rza czoła, dodał po krótkim namyśle :

— Zobowiązuję się i do tego, iż jeśli 
mi dasz dowody ich nieuczciwego postępowa­
nia, ukarzę, przykładnie.

—- I wydalisz winnego?
— Wydalę, tylko pamiętaj nie goło­

słowne skargi, ale fakty.
— Rozumiem. Nawet szukać ich nie 

będę, nastręczą się same.
— No, a teraz, Karolino, czy jeszcze 

gniewasz się na mnie? — i podniósł jej rękę 
do ust.

— Nie gniewam się, ale jestem rozdra­
żniona.

— Może przejdziesz siękse mną po ogro­
dzie, zobaczysz kwiaty ?

— Nie, pójdę do swego pokoju.
— I co ty tam robisz całymi dniami 

i wieczorami?
— Czytam, piszę notatki i szyję wy­

prawkę dla przyszłej ochronki.
— Jeśli chcesz, to w czasie szycia mógł­

bym coś czytać na głos.
— Czytać? — zawahała się chwilę. — 

Nie, to niemożliwe, maszyna turkocze zbyt 
głośno; dziękuję ci za dobre chęci.

— Stukot nie jest znów tak g łośny; 
spróbujmy jeden raz — nalegał.

— Będziesz się trudził niepotrzebnie, 
bo i tak nic nie skorzystałabym z twego 
czytania. Muszę przecież uważać, co i jak 
szyję.

— Szkoda! — westchnął. — Czuję wielki 
brak towarzystwa.

— Przyjedzie kuzyn mój ; użyjesz do 
woli— zaśmiała się wesoło.

— Prawda 1 Czy list do cioci gotów ?
— Nie, pójdę napisać.
Za odchodzącą zawołał:
— A zaproś też i inżyniera!
Przystanęła i ostrzegła go:
— Nie nazywaj go tak często inży­

nierem. Mów: pan Baliński, albo pan Lu­
dwik.

— Dobrze, to zaproś też i Balińskiego.

XII.
Pan Strauchfeld, dla skrócenia nudów 

i uśmierzenia niecierpliwości, spacerował do­
koła gazonu, rzucając raz wraz okiem na 
drogę topolową, przez którą mieli przyjechać 
goście z Jodłowea,

Pragnął on istotnie szczerze przyjazdu 
pana Balińskiego. Zamknięty na wsi z żoną, 
prowadzącą życie oddzielne, przyjęty przez 
sąsiadów grzecznie, ale z odstręczającym for­
malizmem , nie miał nikogo, przed kim mógłby 
się zwierzyć ze swoich prac i usiłowań, po­
chwalić się doświadczeniami, wypowiedzieć 
swe wątpliwości, usłyszeć zachętę i przedy­
skutować nowe wynalazki z działu elektryczno­
ści, którą w braku innego zajęcia zajmował 
się bardzo gorliwie.

W ostatnich czasach naprężone stosunki 
z żoną, przeszkadzały mu w pracy i zniewa­
lały żyć więcej rzeczywistością codzienną, 
a wówczas poczuł dotkliwie pustkę w swem 
życiu, stał osamotniony wśród ludzi, jeżeli 
nie wrogich, to zupełnie obojętnych.

I w takiej chwili, gdy czuł niezwalczoną 
potrzebę towarzystwa człowieka sobie przy­
chylnego , odczuwającego stan jego duszy, 
spotkał kuzyna żony, pana Balińskiego. Ten 
nie odstręczał go zimną grzecznością, dumą 
szlachecką, lekceważeniem jego słów i zami­
łowania do nauki, drwiąeemi spojrzeniami, 
przymusem w rozmowie, ulgą przy wyjeździć. 
Słuchał ciekawie i ze zrozumieniem rzeczy jego 
wywodów i zapatrywań ; krytykował, chwalił, 
sprzeczał się; i właśnie ta równość, której 
nie spotkał na wsi, zachwyciła go i oczaro­
wała. Spodziewał się, że w nim znajdzie przy-



2
„Najj. Pan raczył przyjąć we czwartek 

dymisyę gabinetu hr. Olaryego na własną 
jego prośbę i Najwyższem pismem odręeznem 
z daty dzisiejszej (22 grudnia) raczył zamia­
nować :

Tajnego radcę dr. Henryka W i t  t e k a  
ponownie Ministrem kolei, powierzając mu za­
razem kierownictwo w Radzie gabinetowej.

Następnie zamianował Najj. Pan pono­
wnie generała broni hr. W e l s e r s h e i m -  
b a Ministrem obrony krajowej, a

dr. Kazimierza C h ł ę d o w s k i e g o  Mi­
nistrem dla Galicyi.

Dalej powierzył Najj. Pan tajnemu rad 
cy szefowi sekeyi dr. Ferdynandowi B i u m- 
f e l d o w i  kierownictwo Ministerstwa rolni­
ctwa ;

tajnemu radcy szefowi sekcyi Józefowi 
S tu  m m e r  o w i  kierownictwo Ministerstwa 
spraw wewnętrznych;

tajnemu radcy baronowi Adolfowi Jo  r- 
k a s c h o w i - K o c h o w i  kierownictwo Mi­
nisterstwa skarbu;

szefowi sekcyi dr. Franciszkowi S t i- 
b r  a l  o w i kierownictwo Ministerstwa handlu;

szefowi sekcyi dr. Ferdynandowi S e h r o t- 
t o w i kierownictwo Ministerstwa sprawiedli­
wości i

szefowi sekcyi Alfredowi B e r n d o w i 
kierownictwo Ministerstwa oświaty.

Nowomianowani Ministrowie, względnie 
kierownicy Ministerstw odbyli dzisiaj pierw­
szą Radę gabinetową.

Najwyższem postanowieniem z dnia dzi­
siejszego Rada państwa została odroczona “.

•  *
*

Zapowiadana zmiana gabinetu jest już 
zatem także i pod względem formalnym fa­
ktem dokonanym. Hrabia Olary, który mia­
nowany został Prezesem gabinetu w dniu 3 
października b. r., ustąpił wraz z całym ga­
binetem swoim a rządy objął gabinet pro­
wizoryczny, urzędniczy, z P. Ministrem dr. 
Wittekiem na czele.

Z poprzedniego gabinetu pozostało w no­
wym tylko czterech członków: Pp. Ministro­
wie dr. Wittek, hr. Welsersheimb i dr. Ohłę- 
dowski, oraz P. kierownik Ministerstwa han­
dlu dr. Stibral.

W nowym gabinecie zasiada tylko trzech 
rzeczywistych M inistrów: dr. Wittek, który 
zarazem jest Przewodniczącym w Radzie ga­
binetowej, oraz hr. Welsersheimb i dr. Chłę- 
dowski; wszyscy inni członkowie gabinetu są 
kierownikami Ministerstw.

P. Przewodniczący w Radzie gabineto­
wej i Minister kolei żelaznych dr. Henryk 
Wi t t e k ,  urodził się w Wiedniu w d. 29 sty­
cznia 1844. Wstąpiwszy w sierpniu r. 1865 
do służby państwowej, przydzielony został 
w marcu r. 1868 do Ministerstwa handlu, a 
mianowicie do departamentu kolejowego. Jako 
szef sekeyi w Ministerstwie handlu, powoła­
ny był dr. Wittek do kierowania Minister­
stwem handlu w gabinecie hr. Kielmansegga, 
który to urząd sprawował do przyjścia do 
steru gabinetu hr. Badeniego. W nowo utwo- 
rzonem za rządów hr. Badeniego Minister­
stwie kolei żelaznych objął dr. Wittek kie­
rownictwo pierwszej sekeyi, dla spraw admi-

jaciela, powiernika; że przez niego zbliży się 
do rodziny żony i do niej samej.

Dostrzegłszy zdaleka powóz, wbiegł 
szybko schodami werendy do pokoju jadal­
nego, wołając do krzątającej się koło stołu 
pani Karoliny :

— Już jadą!
Przywołał Jana i z uśmiechniętą twa­

rzą oczekiwał jadących.
Zdziwił się, ujrzawszy konie i powóz 

pani Balińskiej, a pomagając jej wysiąść rzu­
cił pytanie:

— Dlaczego pani nie przyjechała moim 
powozem ?

— Na wyjezdnem przyszły konie pana ; 
kazałam stangretowi zatrzymać się u mnie, 
by konie wypoczęły.

Podbiegła w tej chwili pani Karolina, 
witając ciotkę, a pan Strauchfeld rzucił się 
z impetem na stojącego pana Ludwika, wo­
łając:

— To prawdziwy dla mnie zaszczyt, że 
pan inżynier przyjechał. Pokażę panu wszystko 
i nie puszczę z domu.

Pochwycił jego rękę i ściskał kilka­
krotnie.

— Bardzo mi miło — bąknął Ludwik, 
a widząc, że zagradza mu drogę do pani Ka­
roliny, rzekł: — Pozwoli pan, że przywitam 
się z kuzynką?

— I owszem, bardzo proszę — mówił 
usuwając się. — Karolino! Pan ... Baliński — 
kończył z zająknieniem, przypomniawszy so­
bie jej przestrogę — chce się z tobą przy­
witać.

Towarzystwo weszło z przedpokoju na 
prawo do wielkiego salonu, świeżo umeblo­
wanego. Przeważały fantazyjne fotele, krze­
sła, kozetki, kryte ponsowym i niebieskim 
atłasem, z bogatą pasmanteryą, a błyszczące 
kinkiety, świecąca posadzka, suto złocone ra­
my obrazów, nadawały mu cechę pokoju, 
przeznaczonego li tylko parady z umeblowaniem

nistracyjnych i prawniczych kolei państwo­
wych i prywatnych. Najw. postanowieniem z
d. 30 listopada 1897 mianowany Ministrem 
kolei żelaznych w7 gabinecie br. Gautscba, po­
został n'm także w gabinecie hr. Thuna, na­
stępnie również w gabinecie hr. Clary-Aldrin- 
gen a obecnie także w gabinecie, któremu sam 
przewodniczy.

P. Minister obrony krajowej, generał 
broni hr. Zenon W e l s e r s h e i m b ,  urodzo­
ny w roku 1835, należy już do ósmpgo z 
rzędu gabinetu, powołany bowiem do gabinetu 
hr. Taaff-go w dniu 26 czerwca 1880 na 
Ministra obrony krajowej, sprawuje ten urząd 
bez przerwy lat z górą dziewiętnaście, w ga­
binetach : hr. Taaffego, ks. Windiseh-Graetza, 
hr. Kielmansegga, hr. Badeniego, br. Gau- 
tscha, hr. Thuna, hr. Olaryego a obecnie dr. 
W itteka.

Szczegółów biograficznych z życia P. 
Ministra dla Galicyi, dr. Kazimierza C h ł ę ­
d o w s k i e g o ,  nie potrzebujemy powtarzać, 
bo przytoczyliśmy je obszerniej przed dzie­
sięciu tygodniami, gdy dr. Kazimierz Chłę- 
dowski wszedł do składu gabinetu hr. Cls- 
ryego (nr. 225 Gazety Lwowskiej z 4 pa­
ździernika b. r.) Przypomnimy tylko tutaj, 
że już wówczas cała prasa krajowa z wiel- 
kiem zadowoleniem powitała tę nominacye, 
widząc w niej nietylko ważne dla naszego 
kraju utrzymanie tradycyi, ale także i nader 
szczęśliwy wybór osoby.

P. Kierownik Ministerstwa handlu, dr. 
Franciszek S t i b r a l ,  urodził się w Wiedniu 
12 listopada 1854 r. Po ukończeniu studyów 
służył nasamprzód w prokuratoryi skarbu, 
skąd przeszedł do Ministerstwa handlu, gdzie 
szybko bardzo posuwając się ze stopnia na 
stopień, w roku 1897 dosłużył się rangi szefa 
sekeyi. Dr, Stibral ma sławę najlepszego zna­
wcy traktatów handlowych; w zakresie mię­
dzynarodowej polityki handlowej Austryi ode­
grał w ostatnich dwudziestu latach wybitną 
rolę zrazu jako zasłużony współpracownik, 
następnie zaś na kierującem stanowisku. Wa- 
żnem też jest obecnie jego zadanie ze wzglę­
du na potrzebę przygotowania nowych trakta­
tów handlowych. Dr. Stibral, oprócz austrya- 
ckich, posiada także wiele zagranicznych od­
znaczeń.

Nowomianowany P. kierownik Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, dr. Józef 
S t u m m e r ,  urodził się w roku 1834 w By­
strzycy (w Czechach); w roku 1894 został 
powołany na stanowisko Wiceprezydenta Na­
miestnictwa w Pradze, a w lipcu roku 1898 
powołał go ówczesny Prezydent Ministrów 
hr. Thun jako szefa sekcyjnego do Minister­
stwa spraw wewnętrznych. Tutaj był dr. 
Stummer autorem zasadniczych zarysów usta­
wy językowej, na których podstawie hr. Thun 
zainicyował nieobo wiązujące rokowania ze 
stronnictwami politycznemu, które jednak, jak 
wiadomo, spełzły na niczem. Dr. Stummer 
uchodzi ze znakomitego znawcę kwe styi języ­
kowej.

Nowy P. kierownik Ministerstwa skarbu 
bar. Adolf J o r k a s c h - K o c h  jest synem by­
łego Wiceprezydenta krajowej Dyrekeyi skar­
bu we Lwowie. Urodził się w roku 1848. Do

na okaz, dla zadowolenia próżności, ze złoce­
niami, mającemi olśnić gości.

Pan Strauchfeld przypomniawszy sobie 
salon w Jodłowcu, patrzał tryumfalnie na 
przybyłych. Spostrzegła to pani Balińska 
i z uśmiechem ledwie dostrzegalnym rzekła :

— Jakie nowe, ładne meble!
— Wybór i gust matki męża — doda­

ła pani Karolina.
— Tak, to moja matka dla mni6 ku­

piła — objaśnił nie bez pewnej dumy. —
Proszę, niech państwo siadają.

— Pozwoli ciocia, że pójdę do gospo­
darstwa — odezwała się pani Karolina

— Dobrze, moje dziecko.
— A każ obiad podawać! — zawołał 

mąż za odchodzącą.
— Dotychczas bez obiadu ? — spytał

pan Baliński. — Już po szóstej.
— Czekaliśmy na państwa. Żona chciała 

jeść, bo nie spodziewała się przyjazdu, ale
ja byłem pewny, i doczekaliśmy się.

— Ładny majątek i ładny dwór —
rzekł pan Ludwik.

— On też kosztuje dożo.
— Bywałam tu dawniej — mówiła pani 

Balińska — i widzę dużo zmian na korzyść.
— Ja  się tem nie zajmuję; to wydział 

żony; ona zrobiła te zmiany,
Gdzież pracownia pana? — spytał 

pan Baliński.
— W oficynie; już ja pana tam zapro­

wadzę. Siedzę tam eałemi godzinami, albo 
też w moim pokoju.

— Sądzę, że częściej przy żonie — rze­
kła z uśmiechem ciotka.

— Z żoną jadamy tylko razem; ona
ma swoje pokoje, a ja swoje, bo my, proszę
pani, nowoczesne małżeństwo.

(Ciąg dalszy nastąpi).

służby państwowej wstąpił w roku 1869 jako 
praktykant przy lwowskiej Dyrekeyi skarbu, 
poczem powołany został do Ministerstwa 
skarbu. Od r. 1896 jest szefem sekcyjnym 
w temże Ministerstwie i pełnił funkcye prze­
wodniczącego Rady przybocznej przy Mini­
sterstwie dla sprawy opodatkowania cukru, 
wódki i piwa.

Przed niespełna 2 miesiącami został 
mianowany tajnym radcą.

Dr. Ferdynand B l u m f e l d ,  szef sek­
cyi, był już kierownikiem Ministerstwa rol­
nictwa w urzędniczym gabinecie hr. Kielman­
segga.

Szef sekeyi dr. Ferdynand S c h r o t t ,  
kierownik Ministerstwa sprawiedliwości, był 
poprzednio generalnym prokuratorem i ucho­
dzi w kołach sędziowskich za bardzo żarliwe­
go obrońcę interesów urzędniczych.

Nowy kierownik Ministerstwa oświaty, 
szef sekcyi A lfred B e r n d ,  miał jako radca 
Dworu w Namiestnictwie dolno-austryackiem 
referat szkolny, a w ostatnich czasach stał na 
czele sekcyi wyznań w Ministerstwie oświaty.

Nowy gabinet rozpoczyna urzędowanie 
swoje, którego program jest wskazany ściśle 
stosunkami, a zatem ograniczony do załatwie­
nia konieczności państwowych i utorowania 
dalszej drogi do porozumienia w sprawie ję ­
zykowej, w chwili, gdy w całym niemal świę­
cie chrześciańskitn tradycja Kościoła głosi: 
„Chwała Bogu na wysokości i pokój ludziom 
dobrej woli na ziemi!“ Oby to było dobrą 
zapowiedzią dla nowego Rządu, dla Monar­
chii Habsburgów i dia jej ludów!

Nowy gabinet jest od marca r. 1848 
t- j. od pierwszych zaczątków ery konstytu­
cyjnej w Austryi, 22 z rzędu. Przedtem były 
gabinety: 1. Kolowrat od 5 kwietnia 1848 
do 18 lipca 1848, — 2. br. Doblhoff od 18 
lipea do 11 października 1848, — 3. książę 
Schwarzenberg do 11 kwietnia 1852, — 4 
br. Buol do 21 sierpnia 1859, — 5. br. Rech- 
berg do 4 lutego 1861, — Najd. Areyksiążę 
Rainer do 26 czerwca 1865, — 7. hr. Bel- 
credi do 7 lutego 1867, — 8. Beust do 27 
czerwca 1867, — 9. ks. Auerspergdo24 września 
1868, -  10. hr. Potocki do 4 lutego 1871 
roku, — 11 hr. Hohenwart do 30 paździer­
nika 1871, — 12. Holzgethan do 25 listo­
pada 1871, — ks. Auersperg do 15 lutego 
1879, — 14. Stremayr do 12 sierpnia 1879, — 
15. hr. Taafie do 11 listopada 1893, — 16. 
Ks. Windiseh - Graetz do 19 czerwca 1895, —
17. hr. Kielmansegg do 29 września 1895, —
18. hr. Badeni do 28 listopada 1897, — 19. 
bar. Gautseh do marca 1898, — 20. hr. 
Thun do 2 października 1899, — 21. hr, 
Olary do 22 grudnia 1899.

Najkrótsze życie miały gabinety: Ko- 
iowrata (3 miesiące 13 dni), bar. Doblhoffa 
(2 miesiące 23 dni), Holzgethana (26 dni), 
hr. Kielmansegga (3 miesiące 10 dni), bar. 
Gautscba (3 miesiące i 7 dni), wreszcie hr. 
Olaryego (2 miesiące i 19 dni).

Według depeszy z Wiednia wszystkie 
dzisiejsze dzienniki tamtejsze żegnają w spo­
sób pełen sympatyi gabinet hr. Olaryego a 
zarazem podnoszą, że zadaniem Rządu dr. 
Witteka jest załatwić „konieczności państwo­
we" i ugodę z Węgrami na podstawie §. 14, 
czego hr. Olary parlamentarnie załatwić nie 
mógł. Będzie to Rząd, świadomy swych obo­
wiązków w obec Korony.

Vaterland pisze, że wszyscy członkowie 
nowego Rządu są znanymi, dzielnymi urzę­
dnikami i można liczyć na nich, żo potrafią 
sprostać swemu zadaniu.

Wiener M ig. Zeitung charakteryzuje 
gabinet dr. Witteka jako gabinet przejściowy 
bez żadnej barwy politycznej, który w żaden 
sposób nie znajdzie się w tem położeniu, aby 
miał rozstrzygnąć jakąkolwiek kwesty ę poli­
tyczną. Z tego też powodu gwałtowne wystąpie­
nie kilku radykalnych i zbliżonych do radyka­
lizmu organów prasy przeciw temu gabineto­
wi jest niezrozumiałym, czas trwania bowiem 
tego gabinetu już z góry jest tak ściśle okre­
ślony, jak jego program, a i sama ta okoli­
czność, że jest tylko trzech definitywnych 
Ministrów, wszystkie inne zaś teki dzierżą 
tylko kierownicy Ministerstw znamionuje cha­
rakter nowego gabinetu. Co się tyczy uwag 
z powodu tego, że kierownictwo Ministerstwa 
■spraw wewnętrznych objął szef sekeyi dr. 
Stummer, to obawy radykalnych Niemców, 
żeby to nie oznaczało powrotu do ery hr. 
Thuna, są po prostu śmieszne, gdyż powoła­
nie bar. Stummera, który jest Niemcem z po­
chodzenia, nastąpiło wyłącznie z przyczyn 
biurokratycznych.

(Telegram).
Wiedeń, 23 grudnia. Dzisiejsza W ie­

ner Ztg. ogłasza Najwyższe pisma odręczne 
do ustępujących PP. Ministrów oraz takież 
pismo, zawierające mianowanie nowego gabi­
netu, którego skład podała już depesza,

W Najw. piśmie odręcznem do hr. Cla- 
ryego podniesiono, że hr. Olary poszedł o- 
cboćzo za głoseru Monarchy i wśród szcze­
gólnie trudnych okoliczności starał się o- 
fiarną pracą doprowadzić do pomyślnego za­
łatwienia i ułagodzenia godnych ubolewania 
politycznych zamieszek, co wszakże niestety

było rzeczą niemożliwą. Monarcha zastrzega­
jąc sobie ponowne powołanie hr. Olaryego do 
służby, wypowiada mu w końcu za okazaną 
gotowość podziękowanie i uznanie.

Także pisma odręczne do dr. Koerbera 
i do dr. Kindingera wypowiadają, z zastrze­
żeniem ponownego powołania ich do służby, 
podziękowanie i uznanie Monarsze za znako­
mite usługi.

Dalsze pismo odręczne do hr. Olaryego 
ogłasza uwolnienie dr. Hartla, dr. Stibrala i 
dr. Kniaziołuekiego od kierownictwa odpowie­
dnich Ministerstw, przvczem wypowiada im  
uznanie za spełni ne przez nich usługi.

Sprawy krajowe.
(Krajowa rada kolejowa)

Wczoraj przed południem zebrała się w 
sali komisyjnej Wydziału krajowego na szó­
stą, ostatnią sesyę w bieżącem trzechleciu 
krajowa rada kolejowa.

Przewodniczył zastępca Marszałka kra­
jowego p. Antoni Jaxa Chamiec. Obecni byli 
członkowie rady kolejowej pp. Falter, prof. 
Głąbiński, dr. Kolischer, prof. Leo, dr. E. 
Roiński, radcy Dworu Seferowicz i Struszkie- 
wicz i A. Trzeeiesfci. Referat objął zastępca 
dyrektora krajowego biura, p. Goitental, pro­
tokół prowadził p. Tadeusz Filippi.

_ Radzie kolejowej przedstawiono sprawo­
zdanie z dotychczasowej nkeyi kraju na polu 
popierania budowy kolei lokalnych. Rezultat 
tej działalności tak się przedstawia:

T rz  e b i n i a - S k a w e e .  W obec po­
większenia kapitału akcyjnego na budowę tej 
kolei o sumę 900.000 koron uskuteczni Wy­
dział krajowy wpłatę na objęcie akcyj pier­
wszeństwa tej kolei w pełnej ich imiennej 
wartości 266.000 zł.

L u  p k ó w - O i s  na.  Ponieważ Towarzy­
stwo budowy tej kolei uchwaliło powiększenie 
kapitału akcyjnego, Wydział krajowy obejmie 
akcyę pierwszeństwa w kwocie 60.000 zł.

Z a k o p a n e - S u e h a  H o r a .  Pierwotny 
plan budowy tej kolei z Zakopanego do Su­
chej-Hory zmieniono w skutek oświadczenia 
wojskowości w ten sposób, że kolej owa wyj­
dzie nie z Zakopanego, ale z Nowego Targu 
na Czarny Dunajec do granicy kraju w Su- 
chej-Horze.

J a s ł o - D ę b i c a ,  J a s ł o - K o n i e c z n a .  
Sprawa budowy obu tych linij była już od 
szeregu lat przedmiotem żywych obrad i 
obliczeń Wreszcie doszło do tego, że hr. F ran ­
ciszkowie Potuliecy, którzy aktem notaryal- 
nyin zeznanym w roku 1896, zobowiązali się 
warunkowo przyczynię kwotą 479.000 zł. do 
budowy kolei Jasło-Żmigród-Konieczna, de- 
klaracyę tę wycofali i uznali za niebyłą.

B o r k i  W i e l k i e - G r z  y ma  ł ów.  Linia 
ta ma być przedłużoną do granicy rossyjskiej, 
skutkiem czego rentowność jej wzrośnie nie­
wątpliwie znacznie.

Kolej T r z e b i n i a - S k a w e e  oddana 
już została do użytku publicznego. Co się zaś 
tyczy kolei P r z e w o r s k - B a e h ó r z ,  to nie 
załatwiono jeszcze kwestyi, czy ma ona być 
wąskotorową, czy też normalno-torową.

Wreszcie projektowaną jest budowa ko­
lei lokalnej normalno-torowej z Grzymałowa 
do Kałabarówki na ? granit ą rossyjską z od- 
nogą z Toustego do stacyi kolei państwowej 
Czabarówka, na szlaku Stanisławów-Husiatyn, 
i budowa linii Tarnopol-Zbaraż.

Po przyjęciu do wiadomości powyższego 
sprawozdania, rada przeprowadziła dłuższą d y- 
skusyę nad sprawą zwołania ankiety taryfo­
wej, oraz organizaeyi oddziału taryfowego przy 
biurze kolejowem, w myśl poprzednich uchwał 
rady.

Na wniosek radcy Dworu S t r u s z k i e w i c z a  
uchwalono : „Rada kolejowa doradza, aby Wy­
dział krajowy zwołał w jak najbliższej przy­
szłości ankietę fachowych interesentów w spra­
wie uregulowania taryf dla drzewa, nafty i 
cukru. “

Na zapytanie p. S t r u s z k i e w i c z a ,  w 
jakiem stadyuin znajduje się obecnie sprawa 
budowy kolei Przeworsk-Baehórz, przewodni­
czący p. C h a m i e c  wyjaśnił, że obecnie biu­
ro kolejowe zajęte jest wypracowaniem wstę­
pnego projektu wąskotorowej trasy.

Pp. Se fe r o w i e  z, S t r u s z k i e w i c z ,  
L e o  i K o l i s c h e r  poruszyli sprawę zmian 
w rozkładzie jazdy na linii Ohabówka-Zakopa- 
ne, oraz żądali ułatwień dla ruchu osobo­
wego.

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 
Przed rozejściem się p. C h a m i e c  podzięko­
wał członkom rady za gorliwość w obradach 
podczas trzechlecia, a p. S t r u s z k i e w i c z  
imieniem rady złożył podziękowanie JE. M ar­
szałkowi i jego zastępcy.
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R zym , 20 grudnia.
(Przygotowania do Roku jubileuszowego. —

Odwalenie Porta Santa).
Wczoraj w Bazylice watykańskiej roz­

poczęto odwalanie od strony wnętrza Bazyli­
ki, Porty Santy, która ma być otwartą w nie­
dzielę. Chodziło właściwie obecnie nie tyle o 
to, aby rozpocząć odmurowywanie, bo na to 
jest jeszcze dosyć czasu) do niedzieli wigilij­
nej, ile, aby wyjąć z zamurowania te wszyst­
kie przedmioty pamiątkowe, jakie według pro­
tokołu spisanego w r. 1825, t. j. kiedy osta­
tni raz Święte Wrota zostały zamknięte, po­
między cegłami złożone leżały. Reszty doko­
nają już mularze, stale zajęci przy kościele 
św. Piotra i pałacu watykańskim.

W tym więc celu wczoraj, ku wieczo­
rowi, majordomus papieski, mgre. della Yolpe, 
zeszedł z pałacu watykańskiego z przepisa­
nym w podobnych razach ceremoniałem, ale 
w formie prywatnej, z mgrem Riggim, pre­
fektem ceremonij, p. Martinazzim, zarządza­
jącym architektoniczną stroną Bazyliki i pa­
łacem watykańskim, ze szwajcarami, z naczel­
nym budowniczym, przez kaplicę św. Sakra­
mentu do Bazyliki, aby dopełnić napoczęcia 
odmurowania.

Po odmurowaniu bronzowego krzyża św., 
jaki zarówno z zewnątrz, jak i od wewnątrz 
przytwierdzony jest na drzwiach tych, słu­
żba Bazyliki, t. zw. Sanpiatrini, rozpoczęli 
wyjmowanie cegieł. Skonstatowano przede- 
wszystkiem, że one noszą inicyały A. V., t.j. 
budowniczego, zarządzającego pałacami waty­
kańskimi, Augustyna Vanatullego, który po­
siadał w r. 1825 cegielnię, dziś jeszcze bę­
dącą w rękach tejże rodziny. Na niektórych 
z nich wyciśnięty był herb papieski tijaraz 
kluczami, który się zwykle w Watykanie na­
potyka.

Ponieważ wiadomem było z aktu z r. 
1825, iż pod krzyżem bronzowym, jest scho- 
wanka z pamiątkami z ostatniego jubileuszu, 
przeto zdjęto krzyż. Pod cegłami rzeczywi­
ście znaleziono skrytkę a w niej skrzynki 
dwie: jedną z białego marmuru z pokrywą, 
drugą ołowianą zaplombowaną po rogach. Na 
skrzynce marmurowej był herb Leona XII, 
w niej zaś kilkadziesiąt medali pamiątkowych 
z panowania tegoż Papieża: 12 złotych, 40
srebrnych i 56 bronzowych. Na skrzynce o- 
bok herbu znajdował się napis: Leo X II .  
Pont. M ax. A . I). 1825 Pontificałm su i 
m n o  I I I .  Medale wyobrażają z jednej strony 
Portret Papieża, z drugiej ceremonię otwarcia 
Świętych Wrót.

Na drugiej skrzynce, ołowianej, znalazł 
się herb msgr. Franciszka Maszaraniego. major- 
doina Leona XII i napis: Franciscus Mazza- 
rani Domus Pontificiae Praefectus. W niej 
znaleziono zawiniątko zaszyte w czarny je­
dwab, a we środku: dwa różańce ozdobne; do 
jednego przytwierdzony był francuski me­
dal, bity na urodziny księcia Bordeaus, u dru­
giego różańca wisiał krzyż, darowany nieja­
kiemu p. Millot (t. j. temu, który wstawił 
skrzyneczkę) przez jego ojca chrzestnego ks. 
Larochefoucauld. Tu także były włosy rodzi­
ców tegoż p. Millot, które, według kartki do­
łączonej, miały jego dzieci odebrać, przy od­
murowaniu Porty Santy. P. Millot (nieznana 
bliżej osobistość) nie spodziewał się, że od­
murowanie nastąpi dopiero po 75 latach. Do 
każdego przedmiotu dołączonem było obja­
śnienie, spisane na pargaminie.

Po spisaniu protokołu przez msgrów 
della Volpe i Biggi, pierwszy z nich udał 
się do Leona XIII, aby zdać sprawę z 
aktu i pokazać przedmioty, jakie zostały zna­
lezione.

A do niedzieli gruby mur tak będzie 
odwalony, że uderzenie trzachkrotne mło­
tkiem przez Leona XIII. będzie już tylko sy­
gnałem odpadnięcia zapory. D.

Ks. biskup Kłopotowski.
W dziennikach petersburskich znajdu­

jemy dzisiaj następującą depeszę z Rzymu :
„W Watykanie roztrząsane, była kwe- 

stya mianowania metropolity kościołów rzym­
sko - katolickich w carstwie. Ojciec św. po­
stanowił zaproponować na to stanowisko ks. 
biskupa Kłopotowskiego

Ks. biskup Kłópotowski pochodzi ze 
szlacheckiej rodziny herbu Pomian, której 
gniazdo było w stronach podolskich Gałęź 
jedna Kłopotowskich przeniosła się do gub. 
podolskiej, gdzie dotąd ta rodzina istnieje. 
Tam też urodził się biskup, który od roku 
1869—1873 był wychowańcem Akademii|du- 
chownej w Petersburgu. Opuścił ją ze sto­
pniem magistra św. Teologii. Z profesora se- 
minaryum żytomierskiego, którego sam był 
uczniem, zanim wyjechał do Petersburga, 
wstąpił ca katedrę Akademii duchownej, w 
której wykładał historyę kościelną i prawo

„Gazeta Lwowska" z dnia %

kanoniczne. W roku 1885 przyznała mu Aka­
demia stopień doktora św. kanonów. W końcu 
był inspektorem Akademii. Godność to po re­
ktorskiej najwyższa. Gdy biskup łucko - żyto­
mierski, ks. Cyryl Lubowidzki, z powodu sę­
dziwego wieku stał się niezdolnym do spra­
wowania funkcyj arcypasterskich, mianowany 
został ks. Kłopotowski jego sufraganem w Ży­
tomierzu, a po jego śmierci administratorem 
ogromnej, co do obszaru, dyeaezyi łucko-ży­
tomierskiej. Gorliwie, nie szczędząc sił swoich, 
odbywał wizytacyę pasterską, objeżdżając pa­
rafie. Dygnitarz ten kościelny jest światłym, 
gorliwym i w sile wieku kapłanem, liczy bo­
wiem lat 51. Przyszły metropolita będzie dzie­
siątym z rzędu. Pierwszym był Stanisław Bo­
husz Siestrzeńcewicz, t  1826; 2. Kacper Cie- 
eiszowski, f  1881; 3. Ignacy Pawłowski, 
f  1842; 4. Kazimierz Dmochowski, f  1851;
5. Ignacy Hołowiński, f  1855, jedna z naj­
znakomitszych postaci Kościoła polskiego, tłó- 
macz Szekspira, poeta i pisarz niepospolity, 
autor znanej „Pielgrzymki do Ziemi św .“ ;
6. Wacław Żyliński, f  1863; 7. Antoni F i­
jałkowski, f  1883, przedtem ostatni biskup 
kamieniecki; 8. Aleksander Gintowt; 9. Szy­
mon Kozłowski, f  1899.

Z Petersburga.
(Reskrypt cara do ministra skarbu. — Rossya 
w obec Serbii. — Odpoczynek niedzielny w dru­

karniach).
Jak wiadomo z depeszy, car Mikołaj II. 

wystosował do ministra skarbu Wittego na­
der łaskawy reskrypt. Monarcha zaznacza w 
nim, iż w skutek rozkazu carskiego, spowo­
dowanego życzeniem samego ministra, komi­
tet finansowy rozpatrzył obecną sytuacyę fi­
nansową państwa. Przedłożony następnie ca­
rowi raport komitetu stwierdził zupełną słu­
szność zarządzeń finansowych, poczynionych 
przez ministra skarbu. Sprawozdanie komitetu 
zawiera cztery główne ustępy, w których o- 
mówioao przyczyny podrożenia kapitałów i 
zaznaczono pomyślny rozwój przemysłu ros- 
syjskiego, chociaż niezawodnem jest, iż nie­
urodzaj wpłynął na chwilowe pogorszenie sy- 
tuaeyi rynku pieniężnego. Komitet wyraża da­
lej zdanie, iż na razie wystarczają zupełnie 
środki, podjęte przez ministra skarbu, w celu 
poparcia podczas przesilenia kilku poważnych 
instytucyj finansowych. Wniosek ministra w 
sprawie rewizyi przestarzałych ustaw o Towa­
rzystwach akcyjnych i giełdach uważa komi­
tet za nader na czasie. W  obec tego sprawo­
zdania car wyraża w reskrypcie przekonanie, 
że minister Witte wśród obecnych przemija­
jących trudności z właściwą sobie niezmordo­
waną, roztropną energią, doświadczeniem i 
zręcznością które mu zjednały szczególne za­
ufanie stać będzie, jak dotąd, na straży do­
bra państwa i narodu. Reskrypt kończy się 
wyrazami niezmiennej życzliwości i „szczerej 
wdzięczności" dla ministra skarbu.

Słowa „szczerej wdzięczności" własno­
ręcznie dopisał sam car.

Nowo je  Wremia zapewnia, że twierdze­
nie N. Fr. Presse, jakoby rząd rossyjski zmie­
nił swoje poglądy na położenie w oerbii i 
oświadczył gotowość przywrócenia normal­
nych stosunków dyplomatycznych, jest zupeł­
nie z prawdą niezgodne.

O ile informacje Nowego Wremieni się­
gają, rząd rossyjski w kwestyi serbskiej stoi 
zawsze na dawnem stanowisku, a ostatnie 
wypadki nie wpłynęły wcale na odwołanie 
Szadowskiego z Belgradu w tym duchu, jak 
to przedstawiła N. Fr. Presse. Przeniesienie 
Szadowskiego do Lizbony jest zwykłą dyslo- 
kacyą, a ' o ustanowieniu jego następcy w 
Belgradzie na razie, w obee teraźniejszych sto­
sunków, mowy być nie może. Faktu, że Ros­
sya przestrzega zasady niemieszania się do 
wewnętrznych spraw Serbii, nie należy uwa­
żać za aprobowanie tego wszystkiego, co za­
szło w tym kraju w ostatnim okresie czasu. 
Rossya poczyniła też swego czasu w Belgra­
dzie odpowiednie przedstawienia.

Gazety petersburskie wychodzą codzień 
w jednakowej objętości, niezależnie od świąt 
i niedziel. Tylko w dwa dni w całym roku 
(pierwsze dni Wielkiejnocy i Bożego Narodze­
nia) pisma nie wychodzą. Obecnie zwrócono 
uwagę, że taka praca bez wytchnienia jest dla 
zecerów zabójcza, zarówno p®d względem zdro­
wia fizycznego, jak i moralnego. Pisma po­
winny przodować w postępie, powinny dbać 
o to, aby warunki pracy na chleb powszedni 
nie krzywdziły pracowników ; powinny dawać 
innym dobry przykład. Z tych względów 
Siewernyj Kuryer proponuje dobrowolne za­
wieszenie numerów poniedziałkowych i sądzi, 
że większość czytelników i prenumeratorów 
przyklaśnie tej reformie, przedsięwziętej dla 
dobra ludzi ciężkiej pracy. Nowoje Wremia 
uznaje i względy, i pobudki i wniosek, ale 
nie sądzi, aby można było liczyć na dobro 
wolną zgodę wszystkich wydawców. Chciwość 
współzawodniczą popsuje z pewnością dobre 
dzieło. Znajdzie się jakaś gazetka, która wła­
śnie w poniedziałki zacznie dawać więcej 
tekstu i papieru, aby zyskiwać rozgłos i rozpo­

: grudnia 1899.

wszechnienie. Przytem N . W. sądzi, że cał­
kiem niewydawać gazet w poniedziałek nie­
podobna. Zycie szybkie wdużem mieście wy­
maga koniecznie pewnych wiadomości i de­
pesz co dzień, ale na tych należy poprzestać, 
i już w dniu tym żadnych większych ro­
zumowanych artykułów nie dawać.

  - iiniiBîyM̂ncgBBgaH—w T ———1

Z Konstantynopola.

(Ucieczka Mahmuda baszy. — Rueh młodotu- 
recki).

Do Politische Correspondenz piszą: W pe­
wnych dobrze zazwyczaj poinformowanych ko­
łach w Konstantynopolu utrzymuje się upor- 
nie pogłoska, że sensacyjna ucieczka za gra­
nicę szwagra sułtańskiego Dameda Mahmuda 
baszy pozostaje w ścisłym związku z ruchem 
młodotureekim. Słychać, że ze strony rałodo- 
tureckiej starano się nakłonić Mahmuda ba­
szę, aby atanął na czele stronnictwa opozy­
cyjnego i że pośrednika, który w tej mierze 
miał schadzki z Mahmudem, aresztowano. 
Skoro Mahmud o tem się dowiedzie!, umknął. 
Zdaje się, iż w plan ucieczki była wtajemni­
czoną także jego żona siostra sułtana, księ­
żna Semha i że ona dostarczyła mu potrze­
bnych na drogę funduszów.

Do tego samego pisma donoszą z Pa­
ryża, że rząd francuski" w takim tylko razie 
byłby skłonny interweniować, C9lem odsta­
wienia Mahmuda do Turcji, gdyby Porta 
wprost tego zażądała, a żądanie swoje oparła 
na prawnej podstawie. Bez spełnienia takiego 
warunku nie może być mowy o uczynieniu za­
dość życzeniu, wypowiedzianemu z Konstan­
tynopola. W Paryżu zresztą przypuszczają, że 
Mahmud basza krótko tylko zabawi we F ran­
cji i gdzie indziej poszuka dla siebie go­
ściny.

Z Konstantynopola otrzymała Polit. Gorr. 
wiadomość, że zaniepokojenie, które ostatni­
mi czasy wzmogło się w najwyższych kołach 
tureckich, skutkiem rozbudzonej na nowo agi­
tacji młodotureckiej, skłoniło te koła do pró­
bowania ponownie, czyby nie udało się osią­
gnąć jakiegoś porozumienia z przewódcami 
ruchu. Podobno kilku dostojników pałacowych, 
posiadających szczególniejsze zaufanie sułtana 
udało się do Paryża, Genewy i Londynu, ce­
lem podjęcia rokowań z przebywającymi tam 
Młodoturkami. Sułtan zaopatrzył tych wy­
słańców w znaczne samy pieniędzy.

K R G I I K ń

Lwów , 23 grudnia.

— D zisia j w ieczorem , skoro zabłyśnie 
pierwsza gwiazda na niebie, zasiądą wszyscy, 
młodzi i starzy, bogaci iubodzy do tradycyjnej 
uczty wigilijnej. Jedni, których nieszczęścia nie 
przybiły jeszcze do ziemi, łamać się będą opła­
tkiem z rozweselonam obliczem; inni przeniosą 
się myślą, w dawne, lepsze może czasy, a wszyst­
kich owładnie pewnego rodzaju błogie rozrze­
wnienie, łagodzące choć na chwilę wszelkie 
smutki i bole. Tak, bo ta chwila, tak głęboko 
wrosła w tradycye i zwyczajo polskie, że stała 
się poniekąd powszechnym świętem rodzinnem 
i narodowem.

U tego biało zasłanego stołu wigilijnego 
łagodnieją złości ludzkie, milkną na czas jakiś 
wygórowane pragnienia i ambieye, wzajemne 
zawiści i gniewy, a każdy składa swoim naj­
bliższym serdeczne życzenia niet.ylko świąt we­
sołych, ale pomyślniejszego jutra.

I my też, wierni tradycji, przesyłamy w 
dniu dzisiejszym wszystkim naszym prenumera­
torom, czytelnikom i przyjaciołom pisma staro­
polskie życzenie: „ We s o ł y c h  ś w i ą t ! "

Ale W każdej takiej chwili, która nas zgro­
madza razem, winniśmy pamiętać i o naszych 
obowiązkach obywatelskich. Dzisiaj, kiedy po­
mniki Mickiewicza stanęły już w Warszawie i 
w Krakowie, a nawet w wielu mniejszych mia­
stach i miasteczkach, obowiązkiem naszym jest 
dążyć, ile tylko sił starczy, do możliwie najry­
chlejszego odsłonięcia kolumny Adama we Lwo­
wie. Stolica kraju nie może dłużej pozostawać 
po za innerni miastami, powtarzamy więc raz 
jeszcze nasze wezwanie, by w każdym domu 
polskim pamiętano przy  tradycyjnym stole w i­
gilijnym o zebraniu na ten cel choćby drobnej 
kwoty. Niech składka będzie powszechną, a 
z pewnością nie zawiedzie!

— Pani Seferowiczowa obdarzyła na 
gwiazdkę — praktykowanym od lat wielu zwy­
czajem — 60 dzieci biednych sług pocztowych 
sukienkami, zabawkami i łakociami. Rozdział 
darów nastąpił wczoraj w sali gmachu poczto­
wego. Rozpromienione oblicza dzieciaków świad­
czyły o ich radości i wdzięczności.

— W iadom ości k o śc ie ln e . Dyeeezya 
przemyska. Prezentę na probostwo w Jaśliskach 
otrzymał ks. Michał Nowakiewicz w Czudcu.

Dyeeezya tarnowska. Zmarł w Szczyrzycu 
ks. Placyd Parzątka, członek zgromadzenia 00. 
Cystersów, w 57 roku życia, a 28 kapłaństwa.

Zmiany w zakonie 00. Karmelitów. Prze­
niesieni: 0. Lamenty Drożdys t  Krakowa io 
Lwowa,, O. Paulin Ryniak z Trembowli do Lwo­
wa, O. Anioł Ziemba ze Lwowa do Trembowli.

Nowowyświęeeni: O. Fioryan Bułkowski 
i 0. Justyn Ratky do Krakowa, O. Apolinary 
Roman przeznaczony do Lwowa.

— B ilety wstępu na posiedzenia sejmo­
we wydawać będzie kancelarya sejmowa (gmach 
sejmowy I piętro) zawsze między 6 a 7 wie­
czorem. Bilety na 1 posiedzenie będą wydawane 
dnia 28 b. m. między godziną 12 a 1 w po­
łudnie.

— Z obrony krajowej. Najj. Pan za­
rządził przeniesienie z nieczynnego stanu c. k. 
obrony krajowej do stanu czynnego poruczni­
ków: Edwarda de Magna Gozdawa Godlewa 
Godlewskiego, pułku piechoty obrony krajowej 
nr. 18 w Przemyślu, Marcelego Langa, pułku 
piechoty obrony krajowej nr. 22 w Czerniowcach 
i Aloizego Hartiga, pułku piechoty obrony kra­
jowej nr. 16 w Krakowie.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 42, wydany dnia 20 gru­
dnia b. r., zawiera: Rozporządzenie e. k. Rady 
szkolnej krajo wej z dnia 14 b. m. do c. k. Rad 
szkolnych okręgowych, zarządów szkół ludowych 
i nauczycieli; Okólnik c. k. Rady szkolnej kra­
jowej do c. k. Rad szkolnych okręgowych i za­
rządów szkół w sprawie feryj w dniu 23 b. m.; 
Wiadomości osobiste; Organizasya szkół; Książki 
szkolne, i przybory naukowe; Konkursa.

— C, k. Adm inistracja podatków
podaje niniejszem do wiadomości, że kontry- 
buenci mieszkający w mieście Lwowie, którzy 
są obowiązani do przedłożenia fasyi do poda­
tku rentowego względnie do podatku osobisto- 
docliodowego na r. 1900, mogą powyższe fasye 
złożyć także ustnie w c. k. Administraeyi po­
datków, we Lwowie przy placu Cłow3’m nr. 1 
na II. piętrze, w godzinach od 9 do 1 rano, 
w następujących dniach miesiąca stycznia 1900:

Kontrybuenci, których nazwiska rozpo­
czynają się na literę A 2 stycznia 1900 

B 8 i 4 ‘ „
» 0, D 5
„ B, F 8 i 9 
„ G 10 i 11 „

H 12
- I. J  13

K 15 i 16 „ „
» L, Ł. 17 „
„ M 18 i 19 „
» N, O 20
„ P, Q, 22 i 23 ,
„ R 24 i 25 
n S 26, 27 i 29 „
- T> U, V 30 „
„ W, Z 31

Ponieważ liczba kontrybuentów we Lwo­
wie, podlegających podatkowi osobisto-dochodo- 
wemu, obliczona jest na 12.000, a znaczna część 
tych zechce fasye ustnie składać, przeto wzywa 
się strony interesowane, aby celem uniknięcia 
natłoku i straty czasu, zechciały się jak naj­
ściślej do powyższego zarządzenia zastosować.

Kontrybuenci, którzy mają zamiar fasye 
do podatku rentowego i osobisto-docliodowego 
sami napisać, otrzymają odpowiednie druki bez­
płatnie za zgłoszeniem się w protokole podaw- 
czym c. k. Administraeyi podatków we Lwo­
wie w godzinach urzędowych.

W końcu się zauważa, iż ze względu na 
zaprowadzoną od 1 stycznia 1900 walutę koro­
nową, należy w fasyach do podatku rentowe­
go i osobisto-docliodowego podać dochód w wa­
lucie koronowej.

— Przyrzeczenia służbowe. Rada 
nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
postanowiła, aby wszyscy urzędnicy tej instytu­
cji złożyli przyrzeczenia służbowe, określające 
ich prawa i obowiązki w obec Towarzystwa. Na 
podstawie tej uchwały, urzędnicy Towarzystwa 
w Krakowie złożyli wczoraj w południe przy­
rzeczenia w ręce dyrektora -referenta dr. Reinera; 
w reprezentacyach i filiach złożą je w ręce na­
czelników. Towarzystwo liczy 172 urzędników 
etatowych.

— Z Izby sądowej. Rozprawę prasową 
p. Breitera odroczono z powodu świąt wczoraj 
po południu do środy rano.

— Z Towarzystwu politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 27 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa, ul. Chorążczyzny 1. 17, I piętro. 
Na porządku dziennym: Odczyt inżyniera p. 
Sylwestra Kusiby: „O zdjęciach oryginalnych 
katastru i wytyczeniu granic własności spornych 
i o praktycznych zdjęciach sztolni podziemnej"; 
wybór komitetu przedwyborczego.

— Z kolei państwowej.. Z dniem 22
b. m. przywrócono ruch wszystkich pociągów 
na szlaku Kołomyja - Stcfmiówku.

— Bazar gwiazdkowy i  wystawa szki­
ców. Komitet pań, pragnąc i tym, którzy w 
dui powszednie nie mieli czasu na zaglądnię­
cie do sal szkoły Mickiewicza, dać sposobność 
zwiedzenia pięknej wystawy szkiców lub naby-



cia zabawek, gustownych a tanieli, w Bazarze 
gwiazdkowym — postanowił jutro w południe 
w dalszym ciągu „urzędować11 w bufecie, przy 
koszach szczęścia i innych niespodziankach, i 
to w dodatku przy dźwiękach muzyki. Pamię­
tajmy, że cel bazaru i wystawy jest bardzo za­
cny : pomoc uczącej się artystycznej drużynie i 
otarcie niejednej h v  prawdziwemu ubóstwu. 
Tych parę słów wystarczy za najgorętszą re- 
kiamę. Jutro powinny więc do sal szkoły Mi­
ckiewicza zawitać tłum y; wszak mieszkańcy 
Lwowa słyną z dobroczynności, niechże stwier­
dzą ją i tym razem w najwłaściwszy sposó .

=  Samobójstwo. Wczoraj po południu 
około godziny 2 na górze Zamkowej koło lo­
downi browaru Kiselki strzelił do siebie w za­
miarze samobójczym w lewą pierś z karabinu 
plutonowy 15 p. p., Szumański. Ciężko rannego 
odstawiło pogotowie stacyi ratunkowej do szpi­
tala wojskowego, gdzie samobójca niebawem 
życie zakończył. Powód samobójstwa niewia­
domy.

“ » Skradziono or.egdaj wieczorem z po­
mieszkania Sal. Sekler pod 1. 5 ul. Krakowska: 
9 kielichów srebrnych tulskich, duży srebrny 
puhar z literami R, D. S., cukiernicę z lite­
rami F. S. i podstawkę srebrną na jaja.

*=» Śmiałej a zagadkowej kradzieży
dopuścił się niewyśledzony sprawca tej nocy 
na szkodę przemysłowca J. Wczelaka. Służba 
bowiem zastała dziś wcześnie rano drzwi od 
kantoru fabryki otwarte na oścież, — a we­
zwany właściciel skonstatował, że sprawca otwo­
rzywszy w zagadkowy sposób kasę werthei- 
mowską, którą pozostawił otwartą, — wykradł 
ztamtąd sumę około 10 tysięcy w banknotach, 
książeczki wkładkowe i różne kwity, — pozo­
stawił zaś w drugim przedziale worek, zawiera­
jący 500 złr. srebrem, przygotowany do wy­
płat. Śledztwo w toku.

— Orkiestra „Skały", zorganizowana 
z samych członków „Skały", wykona w dniu 
Bożego Narodzenia, 25 b. m., w kościele św. 
Maryi Magdaleny podczas Sumy po raz pierw­
szy ośm utworów Mszy Heydena, podczas zaś 
„opłatka" w „Skale" d. 6 stycznia 1900 utwory 
narodowe.

— Zmarła w ostatnich dniach: W N em , 
koło Nicei, Marya baronowa Puszet, z domu 
Miló. Urodzena w Warszawie, otrzymała wycho­
wanie zagranicą, gdy po wypadkach 1868 p. 
Enoch, członek rady stanu Królestwa Polskiego, 
opuścił kraj w towarzystwie swej siostry pani 
Miló i jej dwóch córek. Enoch, który tak wy­
bitne zajmował stanowisko w kraju i w Peters­
burgu i utorował drogę margrabiemu Wielo­
polskiemu — odznaczał się przymiotami męża 
stanu i posiadał liczne a doborowe stosunki za­
granicą. To też z tego wpływu i otoczenia ś. p. 
Marya wyniosła gorące przywiązanie do kraju, 
a z kilkuletniego pobytu w Londynie, Paryżu i 
Rzymie niezwykły zasób kultury europejskiej, 
w wyższem tego słowa znaczeniu.

— Nieszczęśliwy wypadek. Przy strze­
laniu do tarczy zastrzelono w Stanisławowie 
przypadkiem z karabinu podporucznika artyleryi 
Haselmayera.

—  W ylew  W isły . Z Sandomierza do­
noszą : Wskutek wadliwej regulacyi wytworzył 
się w ubiegły poniedziałek na Wiśle, tuż przy 
robotach regulacyjnych, groźny zator na długo­
ści 20 wiorst. Woda sięga do połowy wałów i 
kilka wsi jest zalanych. W tym stanie wszystko 
zamarzło. Przy pierwszej odwilży zagraża kilku­
dziesięciu majątkom straszliwe spustoszenie.

— Drzewko dla dzieci polskich w 
W iedniu. Piszą z Wiednia : W tutejszej szkółce 
polskiej odbyła się dnia 20 b. m. gwiazdka dla 
dzieci polskich. Naokoło drzewka pięknie ozdo­
bionego ustawiła się bardzo licznie zebrana 
dziatwa, za nią zaś zajęły miejsca panie: 
Kniaziołucka, baronowa Ziemiałkowska, p. Bi­
lińska i wiele innych pań. Ks. J. Kuliński, re­
ktor kościoła polskiego miał bardzo podniosłą 
i pełną głębokich myśli przemowę, wykazując, 
że dopiero Chrystus Pan przyniósł na świat to, 
że bogaty widzi w ubogim brata swego i wy­
ciąga rękę, by go wesprzeć, pocieszyć i dodać 
otuchy. Po przemówieniu wykonał chór kilka 
stosownych pieśni, poczem panna Zagórska, pp. 
Kniaziołuckie, p. Raczyńska i p. Winnicka roz­
dały pomiędzy ubogą dziatwę: ubrania, obuwie 
i pieczywo.

— Aresztowano przedwczoraj wieczo­
rem w Krakowie Zygmunta Grleitzmana, jedne­
go z tamtejszych pośredników wekslowych na 
rynkach krakowskim, wiedeńskim i praskim. 
Prowadził on na wielką skalę rozwinięty inte­
res, a weksle przez niego żyrowane w ostatnim 
czasie dochodziły do kwoty blisko pół miliona; 
były to przeważnie weksle firm, dających do­
bre rękojmie. Dziwiono się też w sferach ban­
kowych, że tego rodzaju weksle nie przychodzą 
wprost od stron do instytucyj finansowych, tyl­
ko przy pomocy pośrednika, którego żyro nie 
dodawało wekslowi pewności, a za to żyro 
trzeba było opłacać znaczny stosunkowo pro­
cent. W ostatnich czasach, z powodu zajść w 
lwowskiej Kasie oszczędności, instytuoye finan­
sowe wiedeńskie zaczęły gwałtownie ściągać 
swoje wierzytelności z Galicyi i ograniczyły 
lub zamknęły zupełnie kredyt; odbiło się to 
w Krakowie upadkiem kilku firm tamtejszych,

na których Gieitzman poniósł straty, jako od­
powiedzialny z tytułu danego przez siebie żyra. 
Straty te mogły wynieść dla Grleitzmana około 
30.000 zł. Aresztowanie Grleitzmana nastąpiło 
z powodu, że w kilku wypadkach wekslami 
prolongacyjnymi, otrzymanymi od stron, nie 
wykupił weksli pierwotnych, lecz zeskontował 
je dla siebie. Tego rodzaju kolidujące z ustawą 
karną kombinacye Grleitzmana wynosić mają o- 
koło 6000 zł.

Przed kilku dniami oświadczył Gleitzman, 
że wyjeżdża do Wiednia, celem uregulowania 
swoich interesów; od tej chwili otoczono go o- 
pieką. Przedwczoraj rano wezwano jego żonę 
do przesłuchania do biur policyjnych pod „Tele­
grafem" ; z powodu obszernego materyału ob­
ciążającego, okazała się potrzeba przetrzymania 
jej do po południa. Wtedy o godzinie 4 przy­
był sam Grleitzman do binr policyjnych i tu 
starszy komisarz p. Balicki aresztował go z po­
wodu owych manipulacyj z wekslami.

— L y d it ,  angielska materya wybucho­
wa tak się nazywa od miasta Lydd w hrab­
stwie Kent, albowiem tam jest fabryka tej ma- 
teryi. Niesłychanej sile tej materyi zawdzięcza­
ją Anglicy swe zwycięstwa nad Mahdim i der­
wiszami, a teraz już zaczynają jej używać w 
wojnie przeciwko Boerom, co dało powód gen. 
Joubertowi do ogłoszenia protestu przeciwko 
angielskiemu barbarzyństwu. Lydit używany jest 
nie jako proch strzelniczy, lecz jako siła, roz­
sadzająca bomby. Siła ta jest tak ogromną, że 
bomba 56-funtowa, rzucona w trzodę owiec, u- 
śmierciła natychmiast 80 sztuk tylko przez na­
cisk powietrza, nie raniąc żadnej. Na konferen- 
cyi hagskiej radzono wprawdzie nad usunięciem 
bomb takich, ale rezultat obrad był ujemny. 
Nic więc ze stanowiska międzynarodowego pra­
wa nie przeszkadza Anglikom w użyciu środ­
ków, wypróbowanych pod Obdurmanem. Dotych­
czas obowiązuje tylko konwencja z roku 1868, 
zakazująca używania kul wybuchowych niżej 
400 gramów wagi. Anglicy rzucają teraz już 
bomby o 45 funtach wagi na Boerów, ale ja ­
koś dotychczas z nieszczególnym skutkiem. Za­
pewne Boerzy odpowiedzą im francuskim meli- 
nitem, bardzo mało różniącym się od lyditu.

Notatki iracMystycm.
I  niebo sie i ziemia społem dziś raduje, — 
Kiedy narodzonego Boga adoruje,
W betleemskiej stajence w żłobie złożonego, — 
I nas wszytkich pociąga do wesela tego.

Od tych słów rozpoczyna się Prologus 
„Jasełek", wykonanych w Krośnie die 2 Janu- 
arii 1661 in ecclesia parochiali. Odgrzebał cie­
kawy ten zabytek siedmnastego stulecia dr. Fran­
ciszek Krcek w cennych zbiorach rękopiśmien­
nych Zakładu narodowego imienia Ossolińskich, 
by go ogłosić drukiem w Przeglądzie powszech­
nym, a z kolei w osobnej odbitce p. t.: „Ja­
sełka krośnieńskie" (Kraków 1900). Odarty i 
zdefektowany rękopis leżał dłngo wśród manu­
skryptów Zakładu, a niepozorny jego wygląd 
nie zachęcał widocznie żadnego z badaczy do 
bliższej z nim znajomości. Dr. Krcek z pedan­
tyczną skrupulatnością zgłębił zawartość ręko­
pisu, za co został wynagrodzony sowicie, zna­
lazł tam bowiem w istocie ciekawy przyczynek 
do piśmiennictwa dramatycznego w drugiej po­
łowie XVII wieku. Wydawca poprzedza tekst 
jasełek wyczerpującą przedmową, w której podnosi 
charakterystyczne ich cechy, a pracowicie uło­
żone odsyłacze tłómaczą i przeciętnemu czytel­
nikowi niezupełnie może dla niego zrozumiałe 
znaczenie niektórych ówczesnych wyrażeń.

  (m. r.)

(r.) Na gwiazdkę dla najmłodszych po­
siada krakowska księgarnia L. Zwolińskiego i 
Spółki szereg doskonałych wydawnictw Teodora 
Paprockiego, które w światku pociech domowych 
wywołają prawdziwy entuzyazm, a równocześnie 
w sposób niemal nieuchwytny, bynajmniej mło­
dziutkie umysły nie nużący, nauczą je nieje­
dnego.

Wyobrazić sobie można łatwo, z jakim 
zachwytem malutkie rączęta sięgną po „Świat 
czarów" z wierszykami Józefa Jankowskiego; 
jaki serdeczny śmiech wywołają „Zwierzęta na 
rowerze"; jak skwapliwie mały bobo studyo- 
wać będzie książeczki: „Za naszym płotkiem", 
„Grzeczna Jadzia", „Wesoły zwierzyniec", które 
udatnymi wierszykami wypełnił wspomniany już 
Józef Jankowski. Ślicznie przedstawia się ró­
wnież bogato ilustrowany tomik p. t.: „Dziesięć 
piosnek łatwych" z towarzyszeniem fortepianu, 
słowa Jankowskiego, muzyka Zygmunta No­
skowskiego.

Znany poeta Or-Ofc nie żałował' także swego 
pióra i talentu, a jak umiał on trafić we wła­
ściwą nutę, proszę się naocznie przekonać, prze­
rzuciwszy którąkolwiek z wyliczonych poniżej 
książeczek. Wszystkie nadają się doskonale na 
podarki gwiazdkowe dla dzieci, które zgłębiły 
już tajemnicę wielkiego i małego alfabetu. Ty­
tuły tych dziełek: „Zima i wiosna,* wierszyki 
i bajeczki"; „Ach! jaka książeczka"; „Zaklęty 
świat" i „Nasza wioska". Nie umiem wprost 
powiedzieć, któremu z nich przyznać pierwszeń­
stwo, przypuszczam jednak, że najlepszy sąd tu

wyda mały czytelnik lub czytelniczka, towarzy­
sząca rodzicom do księgarni.

Znamieniem epoki, w której liczne rzesze 
hołdują sportowi, jest barwna książeczka p. t.: 
„Mali cykliści".

Koncerta. P. impresario Raula Koczal- 
skiego czyni publiczności jak najdalej idące u- 
łatwienia. Rozrzuca po całem mieście komple­
tne broszury z życiorysem i wszelkiemi datami, 
a nadto wręcza programy z portretem koncer- 
tanta i wyciągami z recenzyj, zamieszczonych 
w dziennikach całego świata, Znajduje się 
tam nie tylko ocena gry Koczalskiego w ogól­
ności, ale nawet poszczególnych numerów pro­
gramu. Prawie że na koncert iść już nie trze­
ba, bo się wie, jak koncertant wygląda, ile ma 
orderów i jak gra każdą rzecz, a przy odrobi­
nie fantazyi można, wczytując się w recenzyę, 
rzeczy niemal grane usłyszeć, nota bene, jeżeli 
kto będzie w stanie zrozumieć taki n. p. ustęp: 
„on łączy plastykę w profilizacyi temi (pewnie 
tonu) z gorąco odczutemi pięknościami natury 
i siłą, jaka cechuje jego, pewną siebie indywi­
dualność".

Wolnoby wnioskować z tego, że Raul 
Koczalski gra źle, bo pewnem jest, że tego ro­
dzaju czysto kupiecka reklama stoi z reguły w 
odwrotnym stosunku do wartości artysty. Atoli 
p. Koczalski jest człowiekiem bardzo jeszcze 
młodym, na urządzanie reklamy prawdopodo­
bnie nie ma żadnego wpływu i pewno nie jest 
jeszcze tyle energicznym, by powiedzieć swe­
mu aranżerowi koncertów: „Gdybyś się Pan
na muzyce rozumiał, wiedziałbyś, że gram o tyle 
dobrze, by nie potrzebować reklamy tak nie­
smacznej".

Istotnie, p. Koczalski gra o tyle dobrze, 
a nawet jeszcze lepiej. Wszechstronnie gry tej 
ocenić nie mogę, j bo u nas grał wyłącznie 
utwory Chopina. Ze jest skończonym mistrzem, 
że n. p . : „w specyalności gry utworów Cho­
pina zajmuje stanowczo to miejsce, które An­
toni Rubinstein pozostawił", tego nie powinien 
mu wmawiać nikt, przynajmniej nikt, kto mu 
dobrze życzy. Właśnie Rubinstein odznaczał się 
tern, że każdy utwór indywidualizował, z ka­
żdego starał się zrobić odrębny jakiś obraz, ja ­
kąś opowieść, a zwłaszcza z sonety, która jest 
przecież formą dramatyczną. Zasadą tę wyzna­
wał otwarcie i głośno, nie licząc się z teoryami 
Hanslicka, wedle których muzyka nie może 
mieć treści, i wszczepiał ją wszystkim swym 
uczniom. Tymczasem w wykonaniu przez Ko­
czalskiego sonaty H -m oll, (a o tej mowa w 
powyż przytoczonej recenzji), było wiele rzeczy 
ładnych i bardzo ładnych, jak równa i gładka 
technika, piękne uderzenie, śliczne piana, ale 
oddania duchowego w sensie zasady Rubin­
steina nie było. I po za tern zresztą nie wszystko 
jeszcze skończone, ton w forte nie domaga, 
technika ma także jeszcze swoje braki (w Cis- 
moll Impromptu n. p. połykał koncertant końce 
figur pasażowych — jeździec powiedziałby: „nie 
wyjeżdżał kątów"), a wgłębienia duchowego 
i charakteryzowania treści wewnętrznej utwo­
rów, w ogóle znać jeszcze nie wiele. Gra wszyst­
kich rzeczy jednaka, nie ma w niej ani burz 
ani namiętności, a w środkowej części (Des- 
dur) wspomnianego Impromptu nie było nawet 
już śpiewu.

Młodemu artyście należałoby życzyć z ca­
łego serca, aby zamiast d toni p r ix  dobijać 
dwu, a potem trzechtysięcznego i t. d. koncertu, 
pozwolono mu trochę odetchnąć i szczerze po­
pracować. Przy talencie, jaki niewątpliwie po­
siada i przy tern co już umie, mógłby w takim 
razie zostać mistrzem. Dziś na to czas jeszcze, 
wkrótce może już być za późno.

Młodego skrzypka Maksa Wolfsthaia po­
znaliśmy już przed pół rokiem i to ze strony 
bardzo korzystnej. Onegdajszem wykonaniem 
koncertu {D -m oll) Wieniawskiego, aryi Gold- 
marcka i kilka innych utworów o charakterze 
więcej „salonowym" potwierdził dobre mniemanie, 
które wówczas u nas pozostawił. Ale i dla niego 
zbliża się czas, w którym trzeba przestać być 
„cudownem dzieckiem" a zacząć „uczyć się na 
mistrza". Seweryn Ber son.

„Przyjaciel m łodzieży", wydawnictwo 
zasługujące na jak najgorętsze poparcie, rozpo­
czyna drugi rok istnienia. Redakcya wprowa­
dza w piśmie rozmaite zmiany, dążące do oży­
wienia i urozmaicenia jego treści; pozyskała 
też współpracownictwo najpopularniejszych pol­
skich pisarzy, Do numeru — wydanego już — 
z dnia 1 stycznia, dołączono doskonałą repro- 
dukcyę obrazu Piotra Pawła Rubensa: „Syno­
wie mistrza".

„Concordia" urządza wspaniałą w Wie­
dniu uroczystość na cześć Goethego- Słowo wstę- 
wne wypowie profesor Uniwersytetu p. Minor, 
następnie zostanie przez artystów Burgu ode­
graną okolicznościowa sztuka, w której Goethego 
odtworzy Sonnenthal; dalej deklamacya sławnego 
aktora Kainza, sztutca Goethego „Geschwister", 
a na zakończenie częśó muzykalna.

Dante A lighieri: „Boska komedya" w 
przekładzie Edwarda Porębowicza. II. Czyściec, 
z wizerunkiem poety. Warszawa, nakład Gebeth­

nera i Wolffa 1899. Druga część nieśmiertel­
nego poematu Dantego pojawiła się w dosko- 
nałem spolszczeniu cenionego wysoko w kraju 
naszym znawcy i miłośnika literatur romańskich, 
prof. Porębowicza. Ażeby pokusić się o przekład 
„Boskiej komedyi", potrzeba nietylko znać ję­
zyk włoski gruntownie, potrzeba nietylko umieć 
łamać trudności, jakiemi napiętrzony jest ten 
wspaniały poemat geniuszu, ale potrzeba być 
poetą, który umie odczuć piękno i poetycznie 
oddać je w mowie ojczystej. Takim poetą jest 
p. Porębowicz, to też jego przekład należy do 
najpiękniejszych tłómaczeń „Boskiej komedyi", 
jakie dotąd pojawiły się w języku polskim.

Pani MarchesI, sławna nauczycielka 
śpiewu w Paryżu, obchodziła uroczystym wie­
czorem 50-letni swój jubileusz. Długą i świetną 
jest lista jej uczenie, dosyć wymienić takie na­
zwiska, j a k : Krauss, Murska, Calve, Melba, 
Eames i t. d. Na uroczystości jubileuszowej był 
obecny cały artystyczny Paryż i ambasada wło­
ska. Podczas koncertu oklaskiwano dwie przy­
szłe gwiazdy, pp. Doria i Parkinson.

Bjóm son pisze obecnie dramat p. t.: 
„Laboremus", który zostanie wystawiony w 
Christianii.

W Paryżu w Palais Royał ogromnego 
powodzenia doznała nowa komedya znanej 
spółki Valabregue i Ilenneąuina p. t.: „Coralie 
et Oornp.".

Repertoar teatru kr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dzió, w sobotę, z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia teatr zamknięty.

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Sybir", sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa.

W niedzielę wieczorem o pół do 8 „Lalka", 
operetka w 3 aktach a 4 odsłonach Audrana, z 
p. Kliszewską w roli tytułowej.

W poniedziałek po południu o pół do 4 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar­
tystów sceny lwowskiej „Noc wWenecyi", ope­
ra komiczna w 3 aktach Jana Straussa.

W poniedziałek wieczorem o pół do 8 na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy arty­
stów sceny lwowskiej po raz trzeci „Jeszczeraz", 
komedya w 3 aktach Blumenthala i Kadel- 
burga; zakończy „Wujaszek Alfonsa", komedya 
w 1 akcie St. Dobrzańskiego.

We wtorek po południu o godzinie pół 
do 4 „Miejsca kobietom!", komedya w 4 aktach 
Valabrfegue i Henneąuin.

We wtorek wieczorem o godzinie pół do 
8 „Boccacio", opera komiczna w 3 aktach Fr. 
Suppego, z panną Bobussówną w roli tytułowej.

We środę po południu o godz. pół do 4 
„Nietoperz", opera komiczna Straussa, z panną 
Askenassy w roli Adeli.

We środę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz trzeci „Debiutantka", sztuka w 4 aktach 
z epilogiem, przez Ludwika Hellera.

We czwartek po raz ósmy „Lalka", ope­
retka 3 aktach, 4 odsłonach Audrana, z panią 
Kliszewską w roli tytułowej.

W piątek (wznowienie) „Król Lear", tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Zawadzkim 
roli tytułowej.

W nauce:
„Synowa", komedya w 8 aktach pp. Carró 

i Bilhaud;
„Golinette", komedya w 4 aktach Ju ­

liusza Lenotre i Gabryela Martin.
„Kordyan", poemat historyczny Juliusza 

Słowackiego.
„Karyera", komedya w 3 aktach A. Her- 

manta.
„Doili", komedya w 3 aktach ze szwedzkie­

go Hen. Obriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego.

ZAKOPANE W ZIMIE,
(Notatki z podróży).

(Ciąg dalszy).

Nie mniej ciekawy ustęp o kulturnym 
stanie ludności tutejszej mieści się w naszej 
kronice pod r. 1865. Wspominając o zatwier­
dzeniu przez Rząd inwentarza parafialnego, 
opisuje ksiądz Stolarczyk stan probostwa 
z chwilą swego przybycia w roku 1848 do 
Zakopanego temi słow y:

...„Co się tyczy kościoła, to była jedy­
nie nieduża kaplica z drzewa i wielki ołtarz 
i aparaty najpotrzebniejsze. Zresztą, ani orga­
nów, ani dzwonów — jedyna w tej kaplicy 
sygnaturka, ani plebanii, ani organistówki, 
ani szkoły. Przyszedłem od katedry z Tar­
nowa, gdzie byłem jako wikary, jedynie tern 
powodowany, iż w Tarnowie chorych w szpi­
talach, dla mojego usposobienia, bez pewnego 
wstrząśnienia opatrować prawie mi się niepo-



dobieństwem stało i widziałem, iż długo nie 
wytrzymam — a powtóre dlatego, iż lud gó­
ralski z swej łagodności zasłynął a każdy, 
osobliwie młody," czuł wstręt do ludu z rów­
nin, który się w roku 1846 tak wielkich zbro­
dni dopuścił. Przyszedłszy do Zakopanego, 
zamieszkałem u pewnego gospodarza, którego 
Staszeczkiem nazywano a pisał się Gąsienica 
Jan. .Rozpatrzywszy się we wszystkiem po­
woli, ujrzałem się w bardzo przykrern poło­
żeniu. Pleban bez plebanii, bez kościoła, bez 
inwentarza, zgoła bez wszystkiego. Do tego 
lud napół dziki, chytry i "Si ci wy. Zbiegali się 
koło mnie , aby coś zyskać nie z nauki, ale 
z grosza, a ja  byłem bez krajcara. Za funkeye 
n. p. pogrzeby nic nie płacili, bo mając je­
dną kobietę, co im trupów do kościoła, do Cho­
chołowa odwoziła, na pokropieniu przestawali.... 
Widząc to wszystko, uczułem żal i tęsknotę, 
ale pomyślawszy sobie, że na takiem stano­
wisku coś może więcej, jak gdzie indziej przy­
czynić się mógł będę i — da Bóg — to dokończę— 
odstąpiłem od rezygnowania, wziąłem się szcze­
rze do pracy a pod słowem kapłaóskiem wy­
znaję, iż przy wielkiej biedzi® i prawie o su­
chym chlebie, gdyż oprócz 170 r. m. k. z kasy 
nic więcej nie miałem, jeno z instalacji dług, 
który powoli się jeszcze powiększał, Wiadome 
każdemu rozprzężenie 1848 r. i następnych lat. 
Lud do niczego z chęcią przyłożyć się darmo 
nie chciał. Sam jeździłem z niektórymi gospo­
darzami, których uprosiłem, po drzewo do 
lasu na plebański budynek, aby ich zachęcić. 
Z takim mozołem postawiliśmy plebanię, roz­
szerzyłem i powiększyłem kościółek, organi­
stówkę razem i szkółkę. Słowem, co było po- 
trzebnem, zrobiło się. Jedno przydać muszę, 
iżzestroDy kolatorstwa, co się ich tyczyło, nie 
robili żadnych trudności — wszystko dawali. 
Gorszym był lud, który chciał, aby kolator 
wszystko zrobił. Zgoła wszystko, co teraz się 
tu znajduje, w kościele i na plebanii, jest 
dzięki Bogu mojem staraniem porobione, z czego 
pewną radość i zadowolenie czuję, A nade- 
wszystko, iż z łaską Bożą lud się o tyle po­
prawił, iż ani jest teraz po 17 latach do po­
znania i z przeszłym nie do porównania. Sed 
non nóbis....

Niezmordowany taternik, zwiedzający 
rokrocznie ukochane góry w porze jesiennej, 
notuje ks. Stolarczyk z uczuciem rzetelnego 
zadowolenia:

„Dnia 17 września 1867 r. o godzinie 
pół do pierwszej z południa wyszedłem ja, 
pleban, z Jędrzejem Walą, z Szymkiem Ta­
tarem, z Wojciechem Gąsienicą i Wojciechem 
Ślimakiem, p; er wszy na szczyt Lodow*aty, do­
tychczas za nieclo tępny miany, na którym 
rzeczywiście jeszcze żaden turysta nie był. 
Tym sposobem byłem już na wszystkich szczy­
tach, oprócz jeszcze Gerlachowskiego i pozna­
łem całe Tatry'1.

Nadmienić tu wszakże wypada, iż na 
szczyt „Lodowy11 — taką jest właściwa jego 
nazwa — pierwszy wdarł się Staszyc jeszcze 
w roku 1805.

Pod datą 1869 roku zapisuje nasz kro­
nikarz, iż „pani Homolaezowa państwo Zako­
pane pewnemu bankierowi z Berlina, panu 
Eichborn za 400 000 złr. sprzedała i z ostatnim 
grudnia odstąpiła11.

O panującej w całym kraju epidemii 
cholerycznej roku 1873 nadmienia ks. Sto­
larczyk, jak następuje: „Cholera rozpoczęła 
się pierwszego września, ustała zupełnie 10 
października. Gdyby byli ludzie trochę lepiej, 
na siebie uważali, toby może nikt nie umarł. 
Był tu z Warszawy dr. Chałubiński, bardzo 
znakomity lekarz i zacny człowiek. Ten po­
stawił krzyż żelazny na Gubałówce i solennie 
go dał poświęcić. Podczas epidemii ratował 
bezinteresownie z największem poświęceniem. 
Nawet mnie samego prawie od śmierci wy­
dobył. Pomagał mu w leczeniu dr. Urbano­
wicz, ze Żmudzi, emigrant, również bardzo 
zacny człowiek. Gości tego roku było więcej, 
jak bywało, koło czterysta osób, najwięcej 
z Warszawy i z Arakowa11.

W obec stałego wzrostu ludności miej­
scowej, oraz przyjezdnej, mały kościółek pier­
wotny okazał się niewystarczający. Ufny w 
dobrą wolę parafian, tudzież gości letnich, 
przystąpił gorliwy proboszcz w dniu 13 lipca 
1877 r. do budowy nowej świątyni, której 
wykończenia nie było mu wszakże danem do­
czekać. Tak zwany nowy kościół, zbudowany 
w czystym stylu romańskim podług planów 
budowniczego Dziekońskiego, ukończony został 
dopiero w roku 1897.

W jubileuszu Kraszewskiego wzięło też 
Zakopane stosowny udział — jak świadczy 
następująca notatka: „W miesiącu sierpniu 
1879 r.' poświęcił ks kanonik Martusiewicz, 
wtedy tu bawiący, w dolinie Kościelisko ka­
mień włożony do skały, którą nazwano: Bramą 
Kraszewskiego, w obecności wielu gości, tak 
z Krakowa, jak z Warszawy i z Poznania11.

Bardziej lokalne znaczenie miała inna 
uroczystość, o której pod datą 1881 r. wzmian­
kę znajdujemy tej treści: „W Wielki Ponie­
działek poświęciłem fabrykę na robienie pa­
pieru. Byli zgromadzeni, choć protestanci, 
wszyscy urzędnicy i sam teraźniejszy dziedzic 
Magnus Pelc, zięć przeszłego, Ludwika Eich- 
borna.11

Zaraz w roku następnym (1882) wi­
dnieje w kronice notatka: „Mieszka tu przez 
zimę h r Róża z Potockich Krasińska, ordy- 
natowa opinogórska, dla zdrowia swych dzie­
ci : Adama, Elżbiety i Zosi, wdowa. Pani 
bardzo szlachetnego z wszechmiar usposobie­
nia, wszelkiego szacunku godna; wszyscyśmy 
jej radzi. Była u niej w odwiedziny jej ma­
tka, Adamowa Potocka z Krzeszowic; była u 
ranie na plebanii — bardzo grzeczna.11,

I znów w najbliższej przyszłości przy­
był Zakopanemu nowy zakład, wielce użyte­
czny dla młodzieży miejscowej. „W dniu 80 
lipca 1883 r. — słowa kroniki — odbyło się 
poświęcenie szkoły snycerskiej w przytomno­
ści licznych gości.11

Liczba letników wzrastała z. każdym ro­
kiem i już w cztery lata później (w r. 1887) 
zauważa ksiądz Stolarczyk: „Tego roku było 
w Zakopanem więcej, jak po wszystkie inne 
lata gości — przeszło trzy tysiące."

Cyfra ta — pozwolimy sobie nadmie­
nić — wzrasta odtąd stale. W  chwili, gdy to 
piszemy, bawiło w Zakopanem (od duia 1 
stycznia r. b.) osób 4898.

Nader ważną w dziejach tego uzdrowi­
ska datę przedstawia rok 1889.

„Dnia 9 maja 1889 — pisze ks. pro­
boszcz — kupił na licytacyi dobra Zakopane 
hr. Władysław Zamoyski za 462.000 zł 2 
centy, z czegośmy się niezmiernie uradowali, 
bo żydzi koniecznie m»być chcieli. Hrabia 
Władysław, jego matka, wdowa po generale, 
jego siostra Marya, są to ludzie głęboko re­
ligijni, a zewszoch miar poczciwi i znakomici. 
Te dobra od Homolaczów przeszły na Eich- 
boraa w r. 1870. Od Eiehborna przeszły na 
zięcia jego Magnusa Pelca, który zbankruto­
wał przez złe gospodarowanie. Eichborn Lu­
dwik był przechrztą zaś Pelc chrześcianin z 
rodu. Obydwaj byli bardzo serdeczni, dobrzy 
ludzie"...

Powyższa wiadomość wymaga króciuch- 
nego choćby wyjaśnienia. Oto Zakopane, zni­
szczone rabunkową gospodarką niemiecką, wy­
stawiono w drodze sądowej na sprzedaż, a na 
pierwszym przetargu kupił je starozakonny 
kupiec z Nowego Targu, niejaki Goldfinger. 
Na wieść o tym wypadku zawrzało na całem 
Podhalu. Licytację unieważniono na razie ze 
względów formalnościowych, zainieyowano 
nawet akcyę ratunkową, lecz wynik tejże oka­
zał się wcale niefortunnym. W drodze sub­
skrypcji na udziały akcyjne po pięćset zło­
tych reńskich nie zebraoo i piątej części po­
trzebnej sumy, lecz na drugim terminie licy­
tacyjnym ocaiił sytuaeyę pełnomocnik hr. Za­
moyskiego, zaofiarowawszy cenę o ośmdzie- 
siąt tysięcy złotych wyższą ponad pierwotną 
ofertę Goldfingera. Takie załatwienie sprawy 
wypadło po myśli całej okolicznej ludności.

Ostatnia notatka w leżącej przed nami 
księdze nosi datę 1890 roku i opiewa jak na- 
stępuje:

„Dnia 19 sierpnia 1890 r. Jego Emi­
nencja kardynał ks. biskup krakowski Albin 
Dunajewski, po kons&kraci kościoła w Gudzi- 
mierzu i w Klikuszowej, przybył z wieczora
0 godzinie 7 impvoviso do Zakopanego, z cze­
gośmy się wszyscy niezmiernie uradowali, a 
najwięcej ja, plebau. Zanocował na plebanii
1 o godzinie 9 dwudziestego wyjechał. Towa­
rzyszył mu kanonik i prałat Krzemieński, pro­
boszcz z Morawicy. Chociaż niespodzianie, jak 
mogłem tak przyjąłem z największej ochoty. 
Przecież to był dla mnie wielki zaszczyt, a 
co dalej z takim kardynałem, księciem i bi­
skupem zetknąć się, to i zdrowia przybywa, 
gdyż, jak wszystkim wiadomo, jest to rzad­
kiej uprzejmości, słodyczy i popularności bi­
skup. Niech mu Bóg da zdrowie w jak naj­
dłuższe lata. Tego roku gości bardzo wielu 
się najechało tak, że pomieszkań stał się wiel­
ki brak....11

Tu koniec kroniki parafialnej, kreślonej 
w ostatnich zwłaszcza ustępach, drżącą od sta­
rości ręką zasłużonego dobrze kapłana- 
obywatela. W dwa lata później, w dniu czwar­
tym lipca 1892 roku, spoczął ks. Stolarczyk 
na tutejszym cmentarzu tuż obok Chałubiń­
skiego, a niebawem koło nich ułożył się na 
sen wiekuisty stary Sabała.

Rządy parafialne po księdzu Stolarczy­
ku objął zrazu jako administrator a następ­
nie jako proboszcz bs. Kazimierz Kuszelewski. 
Człowiek młody jeszcze, z młodzieńczą iście 
energią przystąpił do ukończenia trwającej od 
lat dwudziestu, budowy kościoła, wzniósł obok 
nowej świątyni murowaną plebanię, drugi, je­
śli się nie mylimy, budynek z cegły i z ka­
mienia w całem Zakopanem, a obecnie wy­
stawił obszerną ochronę dla dziatwy uboższej 
ludności, która wychodząc za zarobkiem, zwy­
kła była dotychczas drobiazg pozostawiać w 
domu na łaskę losu. Teraz zajmą się dziećmi 
zakonnice, ucząc je w sposób z zabawą połą­
czony elementarnych wiadomości, a i dla do­
rosłych znajdzie się w ochronie obszerna izba, 
rodzaj bezpłatnej czytelni, w której przed na­
bożeństwem, w dni świąteczne i w niedziel* 
gospodarze, oraz młodzież znajdą punkt zbor­
ny dla omówienia spraw bieżących i godzi­
wej rozrywki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Schnur-Pepłowslci.

GOSPODARSTWO I HANDEL
W dziale gradowym osiągnęło kra­

kowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie­
czeń w roku bieżącym, po zamknięciu ra ­
chunków, nadwyżkę. Okoliczność ta — pisze 
Czas — dość rzadko powtarzająca się w cza­
sie istnienia działu gradowego, pozwała dy­
rekcji Towarzystwa zastosować §. 15 spe- 
cyalaych warunków ubezpieczeń od gradu 
Paragraf ten postanawia, że z każdej sumy, 
płatnej jako wynagrodzenie za poniesioną 
szkodę gradową, zatrzyma się 5 procent i wy­
płaci w takim razie, jeżeli prowizoryczne zam­
knięcie rachunków, dokonać się mające z 
końcem listopada, wykaże, że dochody w bie­
żącym roku administracyjnym zebrane, wy­
starczają na pokrycie szkód i kosztów admi­
nistracyjnych. Wypłata zatrzymanych 5 pro­
cent nastąpi wtedy w ciągu miesiąca grudnia. 
W tych dniach roześle dyrekcja Towarzy­
stwa pocztą kwoty, przypadające dla poszcze­
gólnych członków, z tytułu potrąconych z te­
gorocznych odszkodowań gradowych 5 pr., któ­
re obecnie w myśl powyż powołanego §. 15 
się zwraca.

Równocześnie odsyła dyrekcja Mini­
sterstwu spraw wewnętrznych do zatwierdze­
nia nowe warunki ubezpieczeń od gradu. Wa­
runki te mieszczą w sobie dotychczasowe wa­
runki ogólne i specyalne, ujęte w całość, uło­
żoną w systematycznym porządku. W warun­
kach tych, jak i w statucie ogólnym nowym, 
wprowadza dyrekeya Towarzystwa pewne 
zmiany, które przynoszą ulgi w ubezpiecze­
niu na korzyść ubezpieczających s ię .—i Itak: 
artykuł 63 statutu ogólnego postanawia, że 
członkowie, którzy ubezpieczali przez pięć lat 
z rzędu swoje ziemiopłody w jednej miejsco­
wości lub w wielu miejscowościach, uwolnie­
ni są od dalszej opłaty na fundnsz rezerwo­
wy, dopóki w ubezpieczeniu tem nie nastąpi 
przerwa. Dalszą ulgą, określoną paragrafem 25 
warunków, jest opust w zaliczce dla człon­
ków, którzy ubezpieczają z jednej i tej samej 
miąjscowości w Towarzystwie od lat pięciu 
ziemiopłody, za które Towarzystwo w osta­
tnich trzech latach ani wynagrodzenia nie 
płaciło, ani kosztów likwidacji nie poniosło.

Opust ten wynosi w czwartym roku 8 
procent zaliczki, z każdym następnym wzra­
sta o 2 procent i może dojść aż do 30 pro­
cent. Tak więc na podstawie tych ulg człon­
kowie, którzy ubezpieczają swoje ziemiopłody 
przez pięć lat w Towarzystwie, nietylko nie 
będą płacili już dalej funduszu rezerwowego, 
do płacenia którego przedtem byli obowiązani, 
ale równocześnie uzyskają, jeżeli nie mają gra­
du, opust w zaliczce.

Dworzec centralny w Warszawie.
Z Petersburga donoszą, że sprawa budowy 
dworca centralnego w Warszawie w tych 
dniach została już w zasadzie postanowiona i 
wybrano jeden z przedstawionych projektów 
Dworzec stanie na miejscu dzisiejszego dwor­
ca kolei warszawsko-wiedeńskiej, a połączenie 
wszystkich kolei nastąpi zapomocą tunelu w 
Ahjach Jerozolimskich i budowy nowego 
mostu na Wiśle. Koszt ogólny robót wynie­
sie 10,000.000 rubli, które będą rozdzielone 
na istniejące w Warszawie koleje w stosun­
ku następującym; na kolej warszawsko-wie- 
deńską — 6,000 000 rubli; na nadwiślańskie
koleje — 3,000.000 rubli i na warszawsko- 
petersburską — 1,000.000 rubli. Budową 
dworca kierować będzie osobna koraisya, 
wyznaczona z ramienia ministerstwa komu­
nikacji.

W ie d e ń , 23 grudnia. Spirytus 19 — 
do 19-10. Tendencja bez ochoty.

Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12 22 do — •—. Tendencja silna.

W ie d e ń , 23 grudnia. Targ zbożowy. 
Pszenica na wiosnę 8 17 do 8-18; — na 

maj-czerwiec —•— do —•—.
Zyto aa wiosnę 6 82 do 6 83; — na 

maj czerwiec — •— do — ■—.
Kukurudza na maj-czerwiec 1900 r. 

5 32 do 5-33.
Owies na wiosnę 5-40 do 5-41.
Rzepak na styczeń-luty 1900 roku — ■ — 

d o —-—; nasierpień-wrzesień 1185 do 11 95.
Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 

roku 32-50 do 33-50.
Tendencja: silna lecz bez interesu. 
Pogoda : zimno.
Budapesgsi, 28 grudnia. Targ zbożowy 
Pszenica na kwiecień 1900 roku 7 99 

do 8-—, — na październik 8*05 do 8 06. 
Żyto na kwiecień 1900 r. 6 51 do

653.
Owies na kwiecień 1900 r. 5 08 do

5 10.
Kukurudza na maj 1900 r. 5 03 do 5*04. 
Rzepak na sierpień 1900 r. 1 1,80 do 

11-90.
Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: mierna.
Tendencja: silna.
Pogoda: mgła i mróz.

B e r lin , 23 grudnia. Banknoty au-
stryaekie 169-15. Spirytus 47'40.

Paryż, 23 grudnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 99-15. Mąka (typ „Fleru 
de Paris" zaprowadzony od 1 września b. r.) 
24 50.

Frankfurt, 23 grudnia. (Zamknięcie 
giełdy). Austr. Kredyty 232-60, koleje pań- 
stwowe!36 30, Alpiny —■— , Disconto 19D10, 
Laura 251'50.

K a le n d a rz  ry b a ck i. W styczniu nie 
wolno łowić raka samca i samicy, natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dnie słoneczne o łagodnejszej tem­
peraturze można między godziną 11 a 1 ła­
pać ra  wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie

G iełda  tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 12*121/s do 13171/,, loco Ołomuniec 
1150 do 11*60, loco Berno-Wiedeń 1D60 
do 11 70, za styczeń loco Aussig 12 15 
do 12*20, cukier w kostkach prima 48*377, 
do 43 50, sekunda 43'127, do 43 25. Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19*— do 
1910. Nafta kaukazka transito Tryest 6*— 
do 6 25, galicyjska przeźroczysta 20 25 do 
20-75.

Lw6vr, 23 grudnia. Pszenica gotowa 
7*25 do 7-50, pszenica na termina 6-75 
do 7*25, żyto gotowe 5*75 do 6*— , żyto na 
termina 5*50 do 5*70 owies obroczny 
gotowy 5*20 do 5*60. owies na termina 
5-— do 525, jęczmień pastewny 5-— 
do 5*50, jęczmień brow. 6*— do 7*—, groch 
do gotowania 6*75, do 9 ‘— wyka 4 40  do 
4*80, nasienie lniane — *— , do — ■—, nasie­
nie konopne — do —•—, bób — *— do 
—•— , bobik 4*50 do 4-60, hreczka 7*— do 
7*20, koniczyna czerwona galicyjska 55*~ 
do 70 '—, biała 30'— do 45*—, tymotka 
15-— do 18*— , szwedzka — *— d o — *—, ku­
kurudza 5-90 do 6*10, nowa 5 60 do 
5 75, chmiel stary 25-— do 45 —, nowy za 
85 kilo — *— do — *— , rzepak 11*— do 
1150, groch pastewny 5*50 do 6*—.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15*60 
do 17*— , u a termin 16 75 do 17*25, waran- 
ty — do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 9 grudnia do 15 gru­
dnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca 7*40 do 7*55, żyto 5*95 do 6*15, ję­
czmień browarny 6 '— do 6-65, pastewny 
5*15 do 5 50, owies 5-25 do 5 70, hreczka 
7*— do 7*20, kukurudza zeszłoroczna 5*90 do 
6 10, kukurudza nowa 5*45 do 5*65, proso 
— *— do —*—, groch do gotowania 6*90 do 
8*75, groch pastewny 5*75 do 6*25, soczewi­
ca —*— do —*— , fasola — *— do —*— , 
bobik 4*85 do 5*05, wyka 4 75 do 5*30, ko­
niczyna czerwona 55*— do 70*— , koniczyna 
biała 30'— do 45*—, koniczyna szwedzka —*— 
do — *—, tymotka 15*— do 18*—, anyż 
rossyjski —*• - do — 1— , anyż płaski —*— 
do — , kminek — *— do" —*—, rzepak 
zimowy 11*15 do 11*50, rzepak letni —•— 
do — *—, rz-pak nowy — *— do — , na­
sienie lniane —*— do —*—, nasienie ko­
nopne —*— do — *—, chmiel 45*— do 
80*— , łój 35*— do 36*50, nafta zwykła 
18*— do 19*—, nafta salonowa 20*— do 21*—, 
wosk ziemny — *— do —*—, wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe — *— do 
—*—, spirytus 10.000 litr-proeentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
17*90 do 18*15.

Jak autentycznie donoszą, Na j j .  P a n  
udaje się jutro, w niedzielę, rano do Wallsc-e, 
aby przepędzić Święta u Najd. Arcyksieeia 
Franciszka Salvatora i Najd. Arcyksiężnej Ma­
ryi Waleryi. Monarcha powróci do Wiednia 
dnia 26 b. m.

Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na osobnej 
audyencyi P. Przewodniczącego w Radzie Mi­
nistrów dr. Witteka.

_ Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. Ar- 
eyksiążę Franciszek Ferdynand bawił onegdąj 
w Poczdamie w odwiedzinach u Swej N&jd. 
Siostry, Księżnej Albrechtowęj Wurttember- 
skiej. Przy "tej sposobności złożył Jego Ces. 
i Król. Wysokość wizytę cesarzowi niemie­
ckiemu, Wilhelmowi II.
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Szesnasta sesya Rady państwa, otwarta 
w dniu 18 października b. r., została w dniu 
wczorajszym odroczoną. W dniu 28 b. rn. 
odbędzie się w Wiedniu drugie z rzędu ple­
narne posiedzenie Delegacyi austryackiej, któ­
ra ma załatwić prowizoryum wspólnego bu­
dżetu na cztery miesiące r. 1900, a w dniu 
29 b. m. zbierają się Sejmy krajowe, między 
innymi Sejm Galicy!. — Delegacya węgierska 
odbędzie posiedzenie w dniu 29 b. m. w 
Wiedniu

Niektóre dzienniki berlińskie potwier­
dzają podaną już raz wiadomość, źe sprawa 
zniesienia ustawy antijezuiekiej wejdzie nie­
bawem na porządek dzienny Rady związko­
wej. Berliński Local Anz. dowiaduje się, że 
rządy związkowe zgodzą się na zniesienie §. 
2 tej ustawy, jwedług którego rząd mógł Je­
zuitów wydalić z kraju, albo skazać na za­
mieszkiwanie w pewnem oznaczonem miejscu. 
Nie ma natomiast mowy o zniesieniu całej 
ustawy wraz z zakazem zakładania klasztorów 
jezuickich. Spodziewać się atoli można, że za­
kony Łazarzystów i Sercanek będą uznane za 
niespokrewnione z Jezuitami.

Berlińska Germania, omawiając zapo­
wiedziany nowy projekt pomnożenia mary­
narki, oświadcza, że mylą się ci, którzy dziś 
już liczą na przyjęcie projektu. Wbrew prze­
widywaniom Rady związkowej, parlament nie 
prędzej zgodzi się na pomnożenie marynarki, 
aż przedstawiciele państw związkowych da­
dzą rękojmię, że rząd nie zaciągnie nowej po­
życzki wyłącznie na cele marynarki. Do u- 
chwalenia nowych podatków centrum ręki nie 
przyłoży.

W sprawie adresu noworocznego do ce­
sarza Wilhelma toczyła się bardzo żywa dv- 
skusya na ostatniem posiedzeniu berlińskiej 
rady miejskiej. Ze względu na głośne nieda­
wno pismo marszałka dworu cesarzowej, hr. 
Eulenburga, z naganą dla rady miejskiej, z po­
wodu obojętności w sprawach religijnych, 
znaczna liczka liberalnych radnych propono­
wała, aby w ogóle zaniechać adresu. Zdanie 
to jednak upadło, ponieważ nie poparli go 
socyaliści, którzy w tej sprawie zachowali zu­
pełną rezerwę i wstrzymali się od głosowa­
nia.

Praw. Wiestnik zamieszcza rozkaz do 
rossyjskiego wydziału wojskowego z d. 14
b. m , w którym powiedziano, iż car rozkazał, 
aby zaniechano używania na wszelkich pla­
nach wydziału wojskowego liter łacińskich, a 
zastąpiono je wyłącznie rossyjskiemi.

Jak donosi Swiet, posada posła rossyj- 
skisgo i ministra upełnomocnionego w Bel­
gradzie nie będzie i obsadzoną, na czele posel­
stwa rossyjskiego stać będzie pierwszy jego 
sekretarz, p. "Mansurow.

Dzienniki petersburskie zaprzeczają z u- 
bolewanirm, że 14 procent ogólnej liczby 
słuchaczów Uniwersytetu dorpaekiego, czyli 
208 młodzieży musiało opuścić tenże Uni­
wersytet, z powodu] 'niemożności zapłacenia 
wpisowego.

Szał obstrukcyjny zaraził także Zgroma­
dzenie bułgarskie. Gabinet Iwanczewa prze­
dłożył mu projekt zamiany podatków grunto­
wych w gotówce na dziesięcinę w naturze 
i zażądał, aby rolnicy ową dziesięcinę składali 
w omłóconera ziarnie. To nie podoba się atoli 
opozycyi, do której należą przeważnie posło­
wie, wybrani z pośród rolników. Opozycya po­
czytała projekt ministra za wielką krzywdę 
rolników i zaproponowała ze swej strony skła­
danie dziesięciny w snopkach. Całodzienne po­
siedzenie, na którem roztrząsano tę sprawę, 
upłynęło na hałasach, krzykach, tupaniu no­
gami, wygrażaniu pięścią i wyzwiskach. Wrza­
wa i zamęt ustały dopiero wtenczas, gdy mi­
nister skarbu Tenew oświadczył, że zgodzi 
się na wszelkie poprawki komisyi, której pro­
jekt o dziesięcinach do zbadania przekazano.

Niektórzy przewidują, że następstwem 
obstrukcyi będzie prawdopodobnie upadek ga­
binetu Iwanczewa, po którym przyszedłby do 
steru gabinet koalicyjny, złożony z Grekowi- 
stów (dawniejszych Stambuło wistów) i konser­
watywnych Stoiło wistów.

Kapituła moguncka wybrała świeżo bi­
skupem ks. dr. Henryka Briicka. Urodził się 
on w r. 1831. Od roku 1861 był nieprzerwa­
nie profesorem w seaiinaryum biskupiem w 
Moguncyi. Elekt jest autorem wielu dzieł z 
dziedziny kościelnej a między innemi popu­
larnego podręcznika historyi kościelnej.

Jutro rozpoczynają się w Watykanie u- 
roczystośei inauguracyjne do „Miłościwego 
Rokuu, jakim będzie, jak wiadomo, rok 1900, 
ogłoszony już przez Ojca św. osobną bulą za 
Rok jubileuszowy.

Z Belgradu piszą: Wiadomość o powo- 
aniu tutejszego austro-węgierskiego posła p.

Schiessla na szefa kancelaryi gabinetowej w 
Wiedniu wywarła powszechnie głębokie wra­
żenie. P. Schiessl już jako sekretarz legacyi 
przy austro-węgierskiem poselstwie w Belgra­
dzie w latach 1883—1887, a jeszcze bardziej 
jako poseł dał się poznać z jak najlepszej 
strony, a dzięki swojej uprzejmości i taktowi 
zyskał głębokie sympatye zarówno kół ofi- 
cyalnych, jak towarzyskich. To też bliskie je­
go ztąd ustąpienie wywołuje źsl powszechny. 
P. Schiessl uchodzi za przyjaciela Serbii i za 
jednego z najlepszych znawców stosunków 
serbskich.

W toczącym się przed trybunałem sta­
nu w Paryżu procesie o zamach stanu, świad­
kowie zeznali, w sprawie oblężenia fortu Cha- 
brol, iż Guerin strzelał do agentów policyj­
nych ślepymi nabojami. W ogóle ten proces, 
posiadający dużo charakterystycznych rysów 
farsy, wlecze się bez końca i znużył już 
wszystkich.

Wiedeń, 23 grudnia Najj. Pan mia­
nował posła do Rady państwa dr. Jana Zaćcka, 
zastępcę członka Trybunału państwowego, i 
Haselwantera członkami, a pozasłużbowego 
szefa sekcyi dr. Spauua zastępcą człouka Try­
bunału państwowego.

W iedeń, 23 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza w nieurzędowej części: P, Przewodni­
czący w Radzie gabinetowej Wittek wystoso­
wał do Prezydentów obu Izb Rady państwa 
pismo datowane dnia 22 b. m., w którem za­
wiadamia ich, iż Rada państwa została z Naj­
wyższego polecenia odroczoną.

Wiedeń, 23 grudnia. P. Minister spra­
wiedliwości przeniósł radców sądu krajowego 
Franciszka M a n d y b u r ? .  ze Lwowa do 
Przemyśla, Jana H i r s c h a ,  naczelnika sądu 
powiatowego w Pruchniku, do Lwowa, Wło­
dzimierza A r g a s i ń s k i e g o ,  naczelnika sądu 
powiatowego w Rawie, do Lwowa.

Dalej zamianował radcami sądu krajo­
wego sekretarza sądowego Hugona G a r a s a  
w Przemyślu dla Sanoka i Franciszka S 1 ą- 
ezkę w Przemyślu dla Sambora, w końcu 
zastępcę prokuratora Państwa Wincentego 
M r o m l i ń s k i e g o  w Przemyślu dla Lwowa.

Dalej przeniósł sekretarza sądowego 
Zdzisława O l e k s i ń s k i e g o  w Rudkach 
do Przemyśla, Ryszarda H e s s  e g o  w Trem­
bowli do Przemyśla i Adolfa Felseis N  (:■ 
e h a y a  z Oleska do Rudek.

Następnie zamianował sędziami powia­
towym) sekretarzy sądowych: Stanisława N o- 
w o s i e l s k i e g o  w Zabłotowie dla Pruchnika, 
Tadeusza R y b i c k i e g o  we Lwowie dla Ja­
nowa, oraz adjunktów sądowych Jana V i n- 
c e n z a ,  w Zabłotowie dla Rawy.

Sekretarzami sądowymi zamianował ad­
junktów sądowych: Andrzeja B e d n a r z a  
w OLsku dla Oleska, Józefa P r y  g ę  w Ko- 
peczyńcach dla Trembowli, Józefa V i 1 i a u m e 
w Szezercu dla Zabłotowa, Czesława K r z y- 
s z k o w s k i e g o  w Tłustem dla lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, adjunkta Prokura- 
toryi skarbu dr. Władysława H i i c k l a  we 
Lwowie dla Tarnopola, w końcu adjunkta są­
dowego Władysława L i t y ń s k i e g o  w Bu- 
czaczu dla Bursztyna i Zenona Ł u k a w i e-
e. k i e g o w Zaleszczykach dla Tarnopola.

W iedeń, 23 grudnia. P. kierownik Mini­
sterstwa skarbu zamianował wicesekretarza 
dr. Marcina Augusta S ż a r s k i e g o  sekreta­
rzem miuisteryalnym w Ministerstwie skar­
bu, a koncepistów dr. Eugeniusza Ł o p u ­
s z a ń s k i e g o  i M i c z y ń s k i e g o  wicese- 
kretarzami ministeryalnymi w Ministerstwie 
skarbu.

W iedeń , 23 grudnia. Dzienniki poran­
ne omawiają żywo zmianę gabinetu.

N. F. Presss chwali hr. Claryego, któ­
ry miał szczerą wolę, poszanowanie dla pra­
wa i pracował z prawdziwem zaparciem się; 
zapewnił on sobie — pisze wspomniane pi­
smo — sławę męża prawego i prawdziwego 
patryoty. Ministerstwo dr. Wittoka ma jeszcze 
bardziej ograniczone zadanie, aniżeli gabinet 
poprzedni; dlatego nie należy się spodziewać, 
aby dr. Wittek przyczynił się do przywróce­
nia stosunków pariamentarnych, lub coś w 
tyra kierunku uczynił. Nowy gabinet jest ści­
śle prowizorycznym, zadaniem jego jest zała­
twienie najpilniejszych spraw Państwa.

Frenidenblutt wyraża się o hr. Clarym, 
iż ludzie tej miary co on ustępują, ażeby w 
przyszłości powrócić.

N . W. Tagblatt wskazując na ograni­
czone zadanie gabinetu dr. Witteka, który ma 
aa podstawie §. 14 załatwić konieczności pań­
stwowe, pisze, źe pełni on tylko swój obowią­
zek w obec Państwa i Korony.

Również Extrablatt i inne dzienniki wy­
rażają się przychylnie tak o ustępującym, jak 
i o nowym gabinecie.

W iedeń, 23 grudnia. Polit. Gorresp. 
donosi, że serbski minister wojny Vukowicz 
w powrocie z Francyi do Serbii umarł w 
wagonie pospiesznego pociągu; zwłoki przyby­
ły dziś do Wiednia, zkąd je dalej wysłano do 
Belgradu.

C zerniow ce, 23 grudnia. Przy wybo­
rze uzupełniającym na posła do Rady pań­
stwa z kuryi gmin wiejskich Kocmań-Wyźni- 
ca został wybrany kandydat stronnictwa sta- 
roruskiego Mikołaj Wassilko, a to jednogło­
śnie.

B u k are sz t, 23 grudnia. Izba deputo­
wanych przyjęła projekt ustawy o obłożeniu 
pensyj urzędników 5 prc. podatkiem.

Z wielu stron kraju donoszą o wyle­
wach.

B u k a re sz t, 23 'grudnia. Bank rumuń­
ski podwyższył stopę procentową przy dy­
skoncie wekslowym na 9 prc., a stopę pro­
centową lombardu na 10 prc.

N ow orosy jsk , 23 grudnia. Nad Gzar- 
nem morzem od trzech dni szaleje gwałto­
wny orkan, który zrywa dachy z domów, 
przewraca płoty i niszczy druty telegraficzne 
i telefoniczne. Wzdłuż linii kolejowej budynki 
mniejsze uszkodzone; w ogóle szkody zrzą­
dzone są ogromne. Wiele mniejszych okrętów 
rozbiło się przy wybrzeżu; dwa okręty jeden 
angielski drugi grecki zamknięte są w lodzie, 
inny okręt zupełnie znikł. W wielu maga­
zynach pożary wyrządziły również znaczne 
szkody.

A m aili, 23 grudnia. (Prowineya Sa- 
lerno we Wmszach). Wskutek usunięcia się 
góry, przyszło tutaj do znacznej katastrofy', 10 
osób straciło życie ; między iuuemi zginęły 2 
młode turystki angielskie, które mimo grożą­
cego niebezpieczeństwa pozostały w hotelu ka­
pucyńskim, aby ratować swoje kosztowności. 
Szkoci i wynosi przeszło milion lirów.

B ru k se la , 23 grudnia. W chwili gdy 
mnóstwo dzieci ślizgało się na lodzie rzeki 
Lys, załamał się lód i wszystkie dzieci wpa­
dły do wody. Dotychczas wydobyto 33 zwłok.

P a ry ż , 23 grudnia. Izba deputowanych 
468 głosami przeciw 51 przyjęła dwumiesię­
czne prowizoryum budżetowe, a dalej wnio­
sek, wedle którego praca dzienna kobiet i 
dzieci w fabrykach ma wynosić 11 godzin i 
być zredukowaną w przeciągu lat 4 na 10 
godzin.

P a ry ż , 23 grudnia. Podczas zabawy, 
urządzonej w „Tivoli“ przez komitet młodzie­
ży francuskiej na rzecz Transvaalu, powstała 
pomiędzy nacyonalistami, socyalistaini i anar­
chistami bójka, która ostatecznie przeniosła 
się na ulicę i przybrała takie rozmiary, iż po- 
iieya była zmuszoną wkroczyć. Po trzykroć 
uderzała ona pałaszami na zapaśników i 
w końcu ich rozpędziła.

Paryż, 23 grudnia. Trybunał stanu 
przesłuchał wczoraj ostatniego świadka. Obroń­
cy żądali, aby Marcel Habert był przesłucha­
ny jako świadek, a nie jako oskarżony. Pre­
zydent senatu Fullieres oświadczył, iż zacyto­
wanych po 20 b. m. świadków nie przesłu­
cha. Skoro dwaj obrońcy zgodzili się na to, 
zawiadomił Fallieres, iż lista świadków, któ­
rzy mieli być przesłuchani, jest już wyczer­
paną. Następne posiedzenie trybunału stanu 
w przyszły wtorek.

Londyn, 23 grudnia. Książę Westmin- 
ster zmarł tu dzisiaj.

N ow y J o rk ,  23 grudnia. Dziś odcho­
dzi stąd do Europy przesyłka 4 milionów 
975 tysięcy dolarów w złocie.

W aszyng ton , 23 grudnia. Rząd przed­
łożył kongresowi dodatkowy kredyt 51 mi­
lionów dolarów (z górą 128 milionów zł.) 
Z tego przypada na budżet wojskowy 45 mi­
lionów dolarów, zaś na marynarkę 6 milionów 
dolarów.

S liiiughai, 23 grudnia. Przybył tu no­
wy gubernator Port-Arthuru admirał Ale- 
xiejew i jutro odjeżdża na swoje stanowisko.

AngHa i Traosvasi,

Londyn, 28 grudnia. Urząd wojenny 
ogłasza depeszę z Pietermaritzburg, wysłaną 
ztamtąd pod dniem 22 b. m., wedle której 
Anglicy stracili w ostatniej potyczce 7 zabi­
tych i 14 rannych. Z wymienionych w de­
peszy pułków okazuje się, iż chodzi tu o po­
tyczkę, stoczoną 18 b. m. pod Ladysmith.

Londyn, 23 grudnia. Biuro Reutera 
donosi z Modderriver pod datą 17 b. m.: 
Boarowie otaczają coraz bardziej obóz angiel­
ski koło Modderriver. Wczoraj wzniósł się 
z obozu angielskiego balon, puszczony celem 
zrekognoskowania okolicy.

Biuro Reutera donosi z Kapstadtu pod 
datą 17 b. m.: Telegram z Masern przyniósł 
wiadomość, iż angielski komendant Diederieks 
zginął w walce.;

Urząd spraw zagranicznych ogłasza ob­
wieszczenie ostrzegające publiczność, ażeby 
nie prowadziła handlu z nieprzyjaciółmi. Jest 
to surowo zakazane. Angielskim poddanym nie 
wolno jest popierać poddanych Transvaalu i 
Oranii, ani też wchodzić w żadne stosunki 
z nim i; zakaz ten odnosi się także do podda­
nych zagranicznych, którzy mieszkają na te- 
rytoryum angielskiem. Ktoby ten zakaz prze­
kroczył, zostanie ukarany.

Linia telefoniczna między Lwowem, 
Krakowem i Wiedniem uległa znowu dziś 
po południu zepsuciu.

Telegrafowali f  kurs wlcdeńsM.
W iedeń, 23 grudnia 1899. Giełda po 

ranna (Yorbbrse) godzina 10 min. 30. Marki 
59-11, Renta majowa 98 55, Węgierska ren­
ta korouowa 94'45, Kredyty 372-37, Węg. kred. 
374-—, Anglobankl48 —, Union 309 —,Bank- 
verein 271’—, Landerbank 230 75, Staatsbany 
819 50, Lombardy £6 50, Elbethal 245‘—, wy­
kup. Fabryka broni — •—, Akcye tytonio­
we 183-—, Alpiuy 264-50, Rima Muranyi 
330-50, Prager Eisen —, Losy turecki* 
59'50, Ruble (Event.) 127-25, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 93‘80, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 95'50. Akcy# 
gal. Banku hipotecznego — ■— Tendencya 
cicha.

W ied eń , 23 grudnia 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbbrse) godz. 12 min. 80.
Marki 5710, Renta majowa 98'55, Wę­
gierska renta koronowa 94 40, Kredyty 
373'50, Węg. kredyt. 375-50, Anglobauk 
148'50, Union 309-—, Bankyerein 27150, 
Lilnderbank 231'—, Staatsbany 319-75, Lom­
bardy 69 50. Elbethal 245-—, Fabryka broni 
— , Akcye tytoniowe 133 25, Alpiny
265-50, Rima Muranyi 330 50, Prager Ei- 
«en 1165, Losy tureckie 63'25, Rubte 
(Ewent.) 127 25, 2 0 -frank. —•— , Akcya 
kredytowe ziemskie — ■— , Tramwaj —■—. 
Tendencya: silna.

W łsdetk, 22 grudnia 1899. Zamknięcie 
giełdy (Scttimscours?) g.niz, 2 min. 30. .dAcya 
austr. sak?, kredyt. 372-25, Akcye węg. saki. 
km iyt. 373-25, Akcy* Anglobanku 148 —, 
Akcye Unianbanku 309'— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 230 50, Akcye Bankvemau 
272-— Akcye Bodenkredit 436-50, Akcye gali­
cyjskiego Banka hipot. 363 —, (towar —), 
Akcye kolei państwowych 319-25, Akcye ko­
lei południowej 66‘50, Akcye tramwajowe 
213 50. Akcje kolei Elbethal 245'50, Akcye 
kolei północnej —■—, Akcye koki Lwow­
sko - Czermawieckiej 276-— , Akcya Alpine 
265 50. Akcya Si ma Muranyi 331-—■, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel, 1167'—, Akcye 
fabryki broni 181-—, Akcye tureckie tytonio­
wa 133-—, Obligacje węgierskiej indemniza- 
cyi 93 30, Renta majowa 98-55, Austryacka 
renta koronowa 98‘25, Węgierska renta ko­
ronowa 94-40, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 92-20, 4 prc, listy 
Banku krajowego 95 50, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 99-65, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 91'— , 4 i pół pra. listy Banku 
hipotecznego 98-—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 109'—, 4 prc. Obligacya propiaaeyj- 
na 96-90, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 93-80, 4 prc. pożyezka miasta Lwowa 
82-—, Losy tursekis 63 10, Marki 59 07, 
Rubel 127-25.

B e rlin , 23 grudnia 1899. ( Yorbbrse) 
Akcye kredytowe 235-50, Disconto Geseli- 
schaft 19125. Tendencya: silna.

Odpowiedzialny redaktor A dam  Krech©wieeki.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administraeyi Gazety Lwowskiej).
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Instytut dentystyczne
Lwów, ul. H etm ańska 6,

składające się z kilku oddziałów, w których wyko­
nuje się: plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu, 

wstawianie -ztucznyeh zębów.
Z prowincyi przesłane reperacye uskutecznia 

się odwrotną pocztą.
Instytut otwarty przez cały dzień.

Dr. dentysta W iktor Jankow ski.

Jego Wysokość
książę A ribert anhalski raczył najłaska^iej 
zakomunikować chemicznej fabryce „Czerwo­
nego krzyża*, ż« wodę Kosmin znajduje zna­
komitą i jej wyłącznie używa. Także inni 
członkowie książęcych domów wyrazili swe 
najwyższe uznanie o dobroci „Kosminu*, 
który obecnie dzięki swym niezrównanym 
skutkom i nadzwyczaj przyjemnemu orzeźwia­
jącemu smakowi wszystkie inne preparaty 
dla pielęgnowania ust i zębów przewyższy.

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, do- 
its ś  można w aptekach, lepszych di ogueryach i per­
fumeriach. — Grówna reprezentacya: E. Skriwan j 
Wiedeń IX, Miillnergasse 3. 1236 I

I Ciągnienie 5 stycznia 1900
Promesy na 3 prc. losy Zakładu kre­

dytowego ziemskiego 
Główna wygrana 100.000 K.

sprzedają po % Koron i stempel 1. Kr. 
razem 3 Korony

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

U fow y ż y w u o ś c ł .  Che­
mikom królewskiego browaru w Steinbrueh 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
która przez swą. poźywność i wyborny smak 
i zapach będzie zapewne w k&żdem gospo­
darstwie ważną odgrywać rolę, firogą kawę 
w częśei zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tę kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat.

Firm a Ignacy Lasdauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 

i żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż.

S a rg a  K a lo d o n t ,  którego zaprowadze­
nie deoydujaeem było dla ciągle rozpowszechniają­
cego się i dla naszego zdrowia za konieczne uzna­
nego starannego pielęgnowania zębów i czystego 
utrzymywania ust, wywołało zarazem większą ilość 
naśladownietw, i.tóre jednak wskutek niezrównanych 
przymiotów takowego wytrzymać nie mogły porówna 
nia Szczęśliwe połączenie przyjemnego i skutecznego 
pielęgnowania zębów z dobroezynnem zarazem od­
świeżaniem ust, które przez używanie Kalodontu w 
pojedyńczy i dogodny sposób uskuteaznionem zostaje, 
zapewniło temu środkowi do czyszczenia zębów od 
czasu jego zaprowadzenia (1887) pierwsze miejsce 
nad wszystkimi pod buymi pruduktami„ co wielka 
ilość pism z uznaniami ze wszystkieh warst luduo 
ści i pierwsze pochwały na wszystkich większych 
wystawa.-h udowadniają. Ponieważ Kaiodont zarazem 
najtańszym środkiem jest i wskutek swego prakty­
cznego opakowania w tubach zawsze aromatycznie 
świeżym zostaje, tłćmaczy się przeto jego co raz 
większe rozpowszechnienie i powszechne ubywanie

Dobre u toru je sobie zawsze drogę. To sta­
re doświadczenie potwierdza się znów w rychłem 
rozpowszechnieniu, które doznał jeden środek spoży­
wczy, przed kilku laty u nas zupełnie nieznany 
— „Quaker Oast“ —. „Quaker Oast“ zasługuje też 
zupełnie na polecenie, i co do tego wszyscy lekarzy 
są jednego zdani*. Gospodyni, której na sercu leży 
zdrowe pożywienie swojej familii, głównie dzieet 
swych, używać „Quaker Oast“ pizy sporządzaniu po­
traw, w ten sposób, jaki wskazują przepisy, znajdu­
jące się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 
środka pożywczego znajdyw ać się będzie w każdej 
kuchni.

8 p rz e c iw  3 3 3 1 . Liozby udewadniają,
mówi przysłowie. Użyte na wielką loteryę dobro­
czynności tow. poliklinieznego opiewa objaśnienie: 
W sześciu ciągnieniach tej loteryi zostaje 6 głównych 
wygranych w ogólnej wartości 2 U0 .0 0 0  koron wycią­
gniętych. Każdy los gra we wszystkich 6 ciu cią­
gnieniach i wynosi cena losu koronę, ryzykuje się 
przeto przy każdem ciągnieniu około 8  centów im a 
się możliwość 33.334 koron wygrać; najpomyślniejszy 
plan gry, który w ogóle kiedyś został wymyślony. 
Losy są do nabycia ko wszystkich znaczniejszych 
domach bankowych i kantorach

P r z y j e c h a l i  do Lwowa
dnia 23 grudnia 1899.

H O T E L  I M P E R I A L  
PP. hr. C. H. Hussarzowska z Krakowa, A. 

Zaleski z Podola rosyjskiego, W. dr. Daniec z 
Brzozowa, hr. Drohojowski z Wilua, A. Chodkie­
wicz z Podola rossyjsi.iogo, Z. Mizerski z Warszawy, 
T. Zomilski z Paryża.

Wystawy i Muzea.
Kiżttisjsjąc* W ystaw # zjednoczonego 

Cowarzystws przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha ł. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
i.O prsed południem do goazmy 5 popołudniu, 
W tęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct.

daie powszednie iO et. — Dl# członków 
w«tęp wolny.

C e n n i k  
I #owskiej Izby handlowej i przemysłnwej

Lwów, d. 23 grudnia 1899.

I. Akoya sa  #stnkę.

i?>- _ .
Banku gal. dlahandl. i przemysł, 

po zł. 200 . . . .  . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g- Kar. Lud. po 300 zł. mk. 
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . . . .  
Garbar.wSzeszowiepo 200 zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow dla gai przodeięf elektry­

cznych wod. po 300 złr. . . 
£2. L is ty  z a s ta w n e  za 100 z t  ° 
tianku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 s/{, pr. 61 

„ » „4V /„ „ I**, w 50 I. .
„ „ „ *»/„„ „BOLpoSOOK.  ®
„ kraj. 4% “/o w- a- 1°*- w 511.
„ „ 4°/c w. a. los. w 57 S. ■*“

Tow. kred. gal. ziem. 4"/„(pierwsza ®
em isy a )................................""

Tow. kredyt, galie. ziezask. 4r,/0 ^  
los. w 417, lat . . .  . 
4°/0 los w 56 lat . . .

XXX. Obliąrf s #  100 zł. e 
Gal. funduszu oropi.nae. 4°/0 w. a. a, 
Buków, funduszu pro pin. 5°/0 w. a. B 
Komunalne Banku kr. 5% (2ein.)

n o b* V /0(3«1Ił3 
Kolej, lokalna dtto 4% po 200 kr. N 
Komunalne banku kr. (4om.) 4% ® 
Pożyczki kraj. 6c/o wa. z toku 1878 

4c/e wa. z roku 1891 
„ 4°?0 po 200 koron 

" t  roku 1 Ś 3 . : . . . 
Doźycz. n .  Lwowa *fl(9 po SCO kor.

XV. L o sy -
Miasta Krakowa . . . . . .

„ Stanisławowa . . . .
V. SSossety.

Dukat c e s a r s k i .................... .....
20 fr& uków ka..............................
100 TV: bi i rosyjski srebrny . . 
100 „ „ papierowych. .
100 starek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą anstr 

zł. et i} e*.

3t>0 — 3>i> —

190 — 195 —

209 -  211 5<
373 -  278 -

180 -

250 -

310

109 7
98 7< 
92

24-5 —

308 —

109 —
98 —
U 30

99 50 IM) g!
95 50 96 2<

94 _  94 7i

94 — 94 70
92 40 93 U

>6 80 97 5'
01 50 ------
—  -  101
99 50 100 S’
05 — 95 7<
96 — 96 7i
03 — -------

94 -  94 70
92 10 92 8(

28 80 80 — 
58 -

5 66 
9 55 

126 -  
127 40 
58 85

5 70
9 65 

128 -  
128 40
58 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 grudnia 1899.

A , d g ó & y  d l s g  p a S s tw a , pte-cą żądają
Jednolity dłng psćrtw a w bankot. 

mstj-lisiopad . . . . . . . .
luty-sierpień .  ...........................

Jednolity dług naństwa w arsbm
styczeń.-lipiec 
kwiecień-październik

98.65 98.85
98.40 98 60

98.S0 98.50
99.30 98-gfi

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 167.— 167.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 138.— 137 —
1860po 100zł. 5 pr. . 1 5 6 . -  157—
1884 po 100 zł. . . .  199.7-5 200.75

„ 1864 po -50 -J. . . . 199.75 200.'. 5
Listy zast. domen, państ. po 120 

zł. 5 pre............................. , . . 147.50 149.—
B„ D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.............................. 115.25 115.4-5
Austr. renta w wal. kor. wolna od

podatku za 200 kr, 4 pr. . . . 93.45 99.65
O b lig a o y i k o le jo w e .

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zr. 4 pr. 97.— 97.70
Kol. Oosarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 p r .    .—
„ za 469 zł. atk. 53/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) .................... / . . . . 115 80 118.40
Kol. Cesarze Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr.....................................122.50 133.20
Kol. Aieyks. Rudolfa w wił. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 97.— 97/ 0
Kol. Karola Ludwika po 200 zł mk.

(o*t«Mpl. akeyel 5 pr...................310.— 211—
© M ffjaeysi pSerw ajzaslatw a (kolejowe).

KoL Are, Albrechta za 800 zł. 5 pr. —
„ w złocie za <s00 zł. -5 pr . . —.— —.—

Kol. Czeskie) zaeh. za 200, 1000 i
-500/ z*. 4 pr..................... ....  97.40 98 20

Kol. Czeskiej emiss. s r. 1895 za 200 
kor. 4 pr. . . . . . . . . .  . 97.40 9820

KoL bukowińskiej iokain. za 300
kor. 4 p r...........................................  96.— 96.50

Kol. gai. Karola Ludwika za .800,
_ 100 zł. 4 pr......................................  97.— 97.80

Kol. Iwcwsko-czemu-jaMkiel z r.1894 
za 200 kor. 4 pr. . . . . . .  96.75 97.75

Koi, Arcyks. Rudolfa (Salskammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .  116.75 117.50

X». ailngr p a ń e tw a  ( k r a j ó w  korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.35 115.5-5 

„ „ „ w wal. kor. za 300
„ kor. 4 pr. . . . . . .  . 94.55 94.75
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/a pr. 98 40 99.a0
„ obi. pr. reguł.(lisy za 100zł.4°/a 137.85 138.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 159 25 .160 25 

m  50 s l  . . 159.25 160 25
S .  O U ł iM y e  inderunizaeyjse.

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98 75 99 25
Węgier za 100 st. 4 pr. . . . .  93.30 94.10

F .  Laras jjwfeKcstffis poijysnM L
'Losy reguł. Dunaju z r. 1880 m  100

zł. 5 pr- • •  ..............................  129.25 130.85
Pożycz, reg. Dunaju % r. 3.878 los. 5 pr. 106.50 107.50 
Poż" kraj. Bukowiny e r. 1898 los..

s» 200 kor. 4 jpre............................  93.— 94.—
Bnknwińskie obi. nropiaaeyjne los 

za 100 zł. 5 pro. 103.— 108 50

płacą żądają
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr. —.— —.—

„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr. - . -
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr. 93.80 9 4 .-
„ obl.prop. zr. 1889zal00zł.4pr. 96.90 97.-30

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr............................................ 92.— 92.8,

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. . —
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 35.50 36.30
Tureckie obi. prem. kol.za 490 frank. 63 75 64 25
O. L isty  nastawna. Obiig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 30i.4‘(,pr.
Austr. zakł. kr. ziem., los. w 501. 4 pr.

Bo ko wińskizakł. kred. ziem. los.4 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. ios. opr.
„ „ „ „ io s .'50 :.at 4'v« pr.

„ n „ S0 lat. za 200
koron 4 pr.  ..............................

Gaj. Tow. kred. ziem. % pr. los. 56lat.
„ „ „ „ 4 pr. *os. 4 l lat.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G alicji Lodom.
41/, pr. 511ja lat zwrotne . . . 

Banku krajowego obiig. komun 2
Smisya 5 pr.....................................

Banku krajowego obiig. komun. 3 
F.nnsya 42 lat za 200 koc 4‘/a pr. 

Banku kraj. losy 571/, 1. za 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. ios .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr.l 
„ ,  „ 50 lat los. 4 p r./

Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr, —.— —-
Tow. żegl.par.po Dunayn za 100 i 200

zł. 6 p r . ......................... .....
Tow. żegl. par, po Duk.Ehl. z 18/6 4 pr.
Kolei półn.ces.Ferd. em. zr. 13864pr.

O ,  „ o .  1887 4 pr.
* w .  » n 1888 4 pr.

« r n n n n 18914pr.
Kol. L wów-Ozer.-J assy z r. 1384 za 300

zł. 4 pr. .  ..............................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1S84 za 300

Zł. 4 pr.  ...................................
Gal. Kol.lok. wsehodn.zalOOzł. 4pr.
Węg. gal. kolei em. 1870za200 zł. 5 pr.

"K „ „ „ 1878za200zł.5pr.
„ „ a r ,  1887zf>S00zł.4pr.

Js  E»OBy (za sztukę),
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł .
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. .
Olary 40 zł. mk. .  ....................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
PaBfy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

- —
96— 9 7 .-

117— 118—
117— 117.75
103.75 104. O
96— y .40

1O0— 110. -
98. 98.50

91— 92—
93— 93.50
93.75 94,25
93— 93 50
92.20 92.60

99.65 1 0 0 .-

100— 101—

99.75 100.2
95.50 96 0
94.75 95 Su
98.75 99 75

wazalOOzł.non.

109 — 109KO
98 40 99.10
99.75 100.25
99— 99. O
99— 9950

87.80 88 40

94.80 95.60
99.T0 100—

105.50 106.—
« 105.80

9-5.70 96,30

6,50 7—
202.15 203.15
63.7-5 64.75

155— 1 6 3 .-
82 50 33.50
29 25 30—
25.75 26 75
63.50 64 50
2010 20.70

żądają
10.50 
2 8 .-  
87.25
31.50 
86.75

96—

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 9.80
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 27.—
Salma 40 zł. mk..................................86.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 30 50
St. Genois 40 zł. mk.......................... 85.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 60.—

* „ Tryestu lOOzłmk.ń^jpr. 185—
„ „ „ 50 zł. 4 pr. . 80—

Waldstein 20 zł. mk...........................90—

X ;  A k o y e  banków (za sztukę.)
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 148.75 149.?5
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 13b5. - 396. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 372. .5 37b 15 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 373—  374—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 72 •.— 730_
Gal. banku hipot 200 zł...................  363—  267—

„ „ dlahandlu i przem. 200 zł. -  _
Banku dla kra/ koronnych 200 zł. 2f0.75 231.25

„ Austro-węg. 609 zł. . . .  916 — 9 0 _
„ Związków .(Uninnbank)200zł. 507.5) 3)8 50

Ozesk. banku związk. 100 zł . 130  — 13] 20
Zivaostenska banka 100 zI. . . 130.50 182—  

L« Akffly® Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. afce. pierwsz. 200 zł. 202—  ——

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 146.— -.—
Kolei półn. ces. Ferdyn, 1000  zł. ark. 3030—  3049—
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ——  ——
KoL Lwńw-Bełzec(ake.pierw.)2O0zł. —.—

„ Lwów-Ozern -Jassy M- zł. . 2*6 — 276 50
„ wschodn.-gaiie.-lokain. 2 0 0  zł. 196—  300—
„ państwowych 2 0 0  zł..........................  ._ _
„ południowe; 100 zł..................... ..............  —
„ węg. galieyj. I 2 0 0  zł. . • . 2 1 0  60 81160 

Austr. Tow. żegLnaDunajuóOOzł.mk. 353—  357 —
W; A teey« Przedsiębiorstw przemysłowych. 

Tow. kopalń węgla w B ru i 100 zł. 383. — 385 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 5 0 3 .— 5 13  -  
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. 267 7 5  ges 25 
Prazkiego tow, żeiaza. przem. 2 0 0  zł. 1165—  )169 —.
Schodniey 500 kor..............................  942,— 9 4 5  _
Turaek. zarz. tytoniów. 500 frank. 132 75 18 3 .7 5
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 204 -  206—

W. W B E 1 L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 109 rubli 51/, pr. . .
Niemieckie banki  .........................
Włoskie banki . . . . . . . .
Francuskie banki
Skw&jsarskis b a n k i .........................

O. W A L U T Y .
Dukat ce sa rsk i...................................  5 .7 3  .5 73
Austr. węg. 8  guld. złota 
30-frankówka . . . .
2 0 -markówka. . . . .
Rosyjski p ó ł im p e r i a ł .................... —.____
Niemieckie banknoty za 100 marek -59.07.
Włoskie banknoty za 100 Kr. . . 44.70
Ruble . . . '_____________. . 1.27*/«

59.07, 59.17, 
131.32, 121.58, 

47.87, 47.92,

44 67, 44.77, 

4L65 47.70

soneta . ——
. . . 9.66
. . . 11.81

9.68
11.86

59.15
■A

* 27’/,

A u g u s t  ® € t o e , I I © i i i i e r ^  I  S y a

aais i 0 l s

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja1* 
kursyw notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zJ. 1,70 

54 najkorzystniej. na prowincyi zł. 1.80 z dM^so%.

m: :m&.. mr mmm w '  w .
wa Lwowie postanowił, ża w ciągu reku

G. Zi. T. 12/99 (1) (9817 2
Der am 20. Juli 1900 fallige Wechsel { w „Gazecie wiedeńskiej 

per 120 fl. aeceptiert yoa Begina and Bertha i wakiej** nadto na żądanie stron względnie
Arnold in Stanisiau ist der Frau Fanni 
Schenirer ia  Wien II. Stephaniestrasse 2 
abh&nden gekomioen.

Es wird daher der Inhaber aieses 
Weehsels aufgefordert patostens binnen 45 
Tagen von der dritten Emschs-ltung diesas 
Edictes in  der Lemberger Zeitang gerechnet 
diesem Gcriehte ihn yorzulegen, a!s sonst 
derselbe fur amortisirt erkiart werden wird. 

K. k. Kreisgerieht in Stanisiau, 
Abtheiluiig IV., am 7. November 1899

L. ez. firm. 696 (10352 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w poro­
zumieniu z Prezydyum c. k. Namiestnictwa j dyeneyg na dzień 31. stycznia 1900 o godz.

dla firm znaczniejszych także w „Przeglą­
dzie prawa i administracji." we Lwowie.

Wpisy do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych ogłaszane bgdą 
w „Gazecie lwowskiej* a na żądanie stron 
także w czasopiśmie „Związek*.

Kraków, 19. grudnia 1S93.

L. cz. O, I. 191/99 (1) (10370 1— 3)
Przeciw J&kimowi Knszni ero w i z Iw a- 

nówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Skalacie przez Szymka Bosztyńskiego po 
zew o uznanie i intabal&'-yę praw własności 
do parceli grunt. 1050 w Iwanówce.

Na podstawie pozwu wyznaczono aa-

10 przed południem, w biurze Nr. 1.
Celem strzeżenia praw Jakim a Ku- 

sznier#, ustanawia się pana Józefa Obszań- 
skiego w Iwanówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi inb pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 13. grudnia 1899.

L, ez. C. I. 190/99 (1) (10371 1— 3)
Przeciw Jakimowi Kusznierowi z Iwa- 

nówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Skałacie przez Marynę z Szutków Wełna 
pozew o uznanie i intabuiaeyg praw wła­
sności do p&rc. bud. 230 i parc. ogrod. 272 
i 273 1, objętych whl. 209 gminy kat. 
Iwanówka.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na 31. stycznia 1900 o godzinie 9

przed południem w biurze 1.
Celem strzeż-nia praw Jakima Kuszniera 

ustanawia się pana Józefa Obszańskiego ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I .
Skałat, dnia 13. grudnia 1899.

(9810)L. cz. firm. 752|99
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 8. października 
1899 wpisaną została do rejestru dla firm 
pojedyńczyeh firma handlowa „L^on Schwarz 
właściciel drurarni i handlu książkami szkol- 
nemi i przyborami do pisania.

Przemyśl, 11. listopada 1899.
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L icy ta cy e .
L. cz. E. 812/99 (8) (10229 3— 3)

Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre­
dytowego w Czernioweaeh, zastąpionego przez 
p. adw. dr. Moritza Paschkis, odbędzie się 
dnia 22. stycznia 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 1, iicytacya realności objętych whl. 
635, 720 i 1531 ks. gr. gm. kat. Stecowa, 
składających się z p. b. lk. 320 i gr. 708/2, 
758/3, 1658, 1659/2. 1660/2, 1661 (371(1) 
i 73.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na a) posiadłość objęta w. 
hi. 635 na 650 zł., b) posiadłość obj. whl. 
720 na 130 zł., c) posiadłość objęta whl. 
1531 na 220 zł.

Najniższa cena wynosi ad a) 433 zł. 
32 et., ad b) 86 zł. 66 et., ad c) 146 złr. 
66 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce iienia 
i td.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 14. listopada 1899.

L. cz. E. 724|99 (8) (.10225 3 - 3 )
Dnia 19. styczaia 1900 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się sali rozpraw, 
Nr. I. tutej. sądu Iicytacya całej realności 
Iwh. 596 i 7a realności lwh. 595 i 408 w 
Susznie Mafteja Romanowa własnych, wraz 
z przynależytościami.

Budynki z przynależytościami ocenione 
na 392 zł. w. a. grunta zaś z przynależyto­
ściami na 1270 zł.

Najniższa cena wynosi 1042 zł. 66 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można sądzie w tutej­
szym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziehów, dnia 6 listopada 1899.

L. cz. E. 630199 (3) (10285 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. Fe- 
stenburga, odbędzie się dnia 29- grudnia 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. licyta- 
cya realności lwh. 599 gm. Izdebniki obję­
tej, Dawida Rotha własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 250 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 166 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, protokoły ocenienia itd) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym biuro 
Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecni j już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą j dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu umieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 25. listopada 1899.

Takie prawa w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 9. listopada 1899.

L. cz. E. 519/99 (8) (10281 3—S)
Na żądanie Wysokiego Skarbu Pań­

stwa przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie odbędzie się dnia 15. listopada 1899 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. Iicytacya re­
alności wyk. hip. 142, 149, i 150 księgi gr 
gmmy kat. Mistkowiee objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a mianowicie realność 
wyk hip. 142 na 886 zł., realność wyk hip.
149 na 78 zł. 50 ct. zaś realność wyk. hip.
150 na 79 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi realności wyk. 
bip. 142, — 591 zł., wyk. hip. 149, — 52 
zł. a wyk. hip. 150 — 53 zł., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 4. października 1899.

L. cz. E. 787/99 (4) (10298 8—3)
Dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 11 

rano odbędzie się biurze Nr. 9, sądu tut. 
licytacja połowy realności w Ozyszkach Nr. 
40 wyk. hip. 86 z przynależytościami.

Pcłowę domu z przynależytościami oce­
niono na 16 zł. — grunta na 275 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 194 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, dnia 28. listopada 1899.

L. cz. E. 212/99 (3) (10331 2— 3)
W skutek uchwały z dnia 15 listopada 

1899 1. cz. E. 212/99 (3) sprzedane będą 
dnia 10 i 11 Stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem w Szczercu w sprawie wię­
cej Firm  handlowych przeciw Chaimowi Spri- 
tzer niewiadomemu miejsca pobjtu w dro­
dze publicznej licytacyi.

Towary bławatne i inne różnego rodza­
ju sukna płótna i. t. d.

Przedmioty te można oglądać dnia 9. 
10 i 11 stycznia 1900 między godziną 8 a 
10 przed południem w Szczercu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Szczerzec, dnia 15. listopada 1899.

L. cz. E. 139/99 (9) (9818 2—3)
Na żądanie Banku krajowego Króle­

stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem, zastąpionego przez adw. 
prof. dr. Ernesta Tilla, odbędzie się d. 24. 
stycznia 1900 o godzinie 10. przed połud­
niem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4. Iicytacya dóbr Baba buczacka i try- 
buehowiecka czyli JózefósKa wielka lwh. 
138 ks. gr. dla dóbr obwodu Stanisławow­
skiego objętych wraz z przy należnościami, 
składającemi się z przyrządów gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 70.000 złr., przynależności 
zaś na 646 zł.

Najniższa cena wynosi 47.082 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 1 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu-1 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- j 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejneó podczas godzin urzędowych w są­
dzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. 4. i

L. cz. E. III. 2127/98 (24) (9660 2 - 3 )
Dnia 24. stycznia 1900 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2. sądu tutej. licytacją realności we Lwo­
wie 1. kons. 132474 wyk. hip. 1408 Dz. I  z 
przynależytościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
28110 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14055 zł

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ńć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już_ istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ô  dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu "sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dów! pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 10 listopada 1899.

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT,
Brzozów, daia 28. listopada 1899.

L. cz E. 161/99 (5) (10373)
Na żądanie Roraiii Siembidowej w Ku­

rzynie małej odbędzie się dnia 28. grudnia 
1899 o god^nie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w bierze Nr. II w Ula­
nowie Iicytacya realności lwh. 36 i trzy szó­
stych lwh. 155 gminy Kurzyna wielka, 45 
parcel mające.

Nieruchomości, wysławione na licyta­
cyę obie_ są ocenione na 545 zł, 27 et. aw 

Najniższa cena wynosi na realności 
lwh. 36 — 266 zł. 14 c-t., na lwh. 155 — 
102 zł. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, chęć kupienia 
mający, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 16. listopada 1899.

L. cz. E. 287/98 (4) (10398)
Dnia 28 grudnia 1S99 o godz. 107* 

przed południem odbędzie s'ę w sądzie tut., 
w biurze Nr. 6 w Staremmieście, Iicytacya 
realności lwh. 39 i 40 i pcłowy realności 
lwh. 41 w Woli Koblańskiej.

Nieruchomości te ocenione na 362 zł.
5 ct.

Najniższa cena niżej, której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 241 zł 66 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym biurze, Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Staremiasto, dnia 24. listopada 1899.

h. cz. E. 788/99 (3) (10129)
Na żądanie p. Abrahama Binika, odbę­

dzie się dnia 25. stycznia 1900 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 1 Iicytacya 1|3 czę­
ści realności lwh. 63 ks. gr. gm. Balniea 
objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1733 zł. 33 ct.

Najniższa cena wynosi 1155 zł. 55 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia "te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 17. listopada 1899.

L. cz. E. 1178/99 (2) (10359 1—3)
Na żądanie Szymona Klingera odbędzie 

się dnia 29. grudnia 1890 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II Iicytacya połowy realności whl. 
272 i 2|20 części realności lwh. 270 ks. gr. 
gm. Brzzoów objętej Herscha Mennera wła­
snych wraz z przymileżnościami.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 650 zł.

Najniższa cena wynosi 433 zł. 337* ct' 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

L. cz. E. 287/99 (10) (9750)
Dnia 25 stycznia 1900 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tutejszego Iicytacya realności wbl.
1) 128, 2) 1 13 części realności lwh. 129 i 
3) całej realności lwh. 146 gm Hryniowce.

Nieruchomości oceniono 1) na 46 zł.,
2) 92 zł. 57 ct., 8) na 201 zł. 61 ct.

Najniższa cena wynosi 1) 30 zł. 68 ct. 
2) 61 zł. 72 ct., 8) 134 zł. 42 ct., niżej 
której spr/edaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istLieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 14. listopada 1899.
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Konkursa
L. 8943 (10268 2 - 3 )

OGŁOSZENIE.
Przy tutejszym Magistracie wakuje 

posada sekretarza miejskiego z roczną 
płacą 1100 zł i dodatkiem akty wal­
nym 200 zł, z prawem do trzech pię­
cioleci w wysokości 10% stałej płacy, 
oraz z prawem do emerytury, która 
przyznawaną będzie przy analogicznem 
zastosowaniu odnośnych ustaw dla rzą­
dowych urzędników.

Posada ta nr daną będzie na razie  
prowizorycznie na lat dwa., po upływie 
którego to czasu nastąpi w razie nie- 
n wannej służby stabilizacya.

Ubiegający s:ę o tę posadę winni 
i t ,  kazać

1. Nieprzekraczalny 4 0 rok życia
2. Fizyczną zdolność do sprawo­

wania urzędu.
8. Obywatelstwo austryackie.
4. Świadectwo ukończonych nauk 

prawniczych, złożenie trzech egzami­
nów państwowych i trzechletnią pra­
ktykę konceptową w dziale administra­
cyjnym przy magistra ie lub przy rzą­
dowej władzy politycznej, lub też przy 
Wydziale krajowym.

Podania o nadanie t<j posady 
wnhśó należy do tutejszego magistratu 
d 15. lutego 1000.

Magistrat król. miasta
Stryj, dnia 15. grudnia 1899.

L. 1088. O. k. Rada szkolna okręgowa 
w Krośnie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia posady starszego nauczy­
ciela 5-klasowej szkoły mieszanej w Dukli 
z płacą klasy III. po myśli art. 11. ustawy 
z dnia" 6. lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 85.

Pierwszeństwo zastrzega się kandydatom 
z egzaminem wydziałowym z grupy I.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej przełożo­
na j Władzy do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
tut 'j”zej do dnia 24. stycznia 1900.

Krosno, dnia 16. listopada 1899.

L. 2592. W konkursie c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Wadowicach z dnia 14. 
października 1899 L. 2346. („Dziennik urzę­
dowy “ Nr. 38.) mylnie umieszczono(l. B. 
poz. 2.) posadę starszego nauczyciela sta 
łego 4-klasowej szkoły ludowej w Ghoczni, 
gdyż posady starszych nauczycieli tejże szko 
ły są już stale obsadzone.

Równocześnie ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela (lki) stałego (ej) 1-kla­
sowej szkoły w Zakrzowie z terminem do 
dnia 24. stycznia 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Wadowicach, dnia 24. listopada 1899.

L. 2330. W szkole wydziałowej żeńskiej 
w Tarnopolu jest do obsadzenia posada tym­
czasowej nauczycielki za wynagrodzeniem ró- 
wnającem się 60% płacy II. klasy (art. 11. 
ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85).

O posadę powyższą mogą się ubiegać kan­
dydatki zjegzaminem do szkół wydziałowych 
z I. grupy.

Termin wnoszenia podań w przepisa 
nej drodze służbowej do dnia 24. stycznia 1900.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W  Tarnopolu, dnia 28. listopada 1899.

L. 1779. C. k. Rada szkolna okręgowa 
w Skalacie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

I. W szkole 5-klasowej mieszanej w 
Podwołoczyskach posada nauczyciela kierują­
cego z poborami III. klasy płac w myśl 
art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85. 
Dz. ust. i rozp. kraj., dodatkiem za kiero­
wnictwo i wolnein mieszkaniem.

II. W  szkole 5-klasowej mieszanej w 
Skałaeie posada młodszego (ej) nau zycielajjki).

III. W szkołach 1-klasowych w: 1. 
Czerniszówce, 2. Mysłowej, 3. Orzechowcu, 4. 
Rosochowaćcu, 5. Sadzawkach, 6. Zarubińcach, 
7. Faszczówee, 8. Wolicy, 9. Bogdanówce, na 
posady nauczycieli (ek) samoistnych.

IV. W szkołach 2-klasowych w: 1. 
Hlibowie, 2. Kołodziejówce, 3. Ostapiu, 4. 
Ki.isnem, 5. Iwanówce, 6. Zadnieszówce, 7. 
Oitnie posady młodszych nauczycieli (ek).

Do posad pod I. i II. przywiązane są 
pdiory III. klasy płac; do posad pod III. i 
IV. pobory IV. klasy płac w myśl. art. 11. 
U;.t. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85. Dz. ust. i 
rozp. kraj.

Do płacy w Mysłowej wlicza się do- 
1 ćd w naturze w kwocie 72 zł., w Sadzaw­

kach 84 zł. 10 ct., w Zarubińcach 77 zł. 40 
ct., w Faszczówee 94 zł. 40 ct., w Wolicy 
24 zł 90 ct., zaś w Bogdanówce wlicza sif 
dodatek miejscowy w kwocie 24 zł.

W  szkołach w: Podwołoczyskach, Ska- 
łacie, Mysłowej, Rosochowaćcu, Zarubińcach, 
Orzechowcu, Hiibowie, Kołodziejówce, Osta­
piu, Krasnem, Zadnieszówce jest język wy­
kładowy polski; zaś we wszystkich innych 
ruski.

Z kandydatów o posadę kierującego 
nauczyciela w Podwołoczyskach będą mieli 
pierwszeństwo kandydaci z egzaminem wy­
działowym z którejkolwiek grupy.

O wszystkie inne posady starać się mo­
gą kandydaci (tki) z egzaminem kwalifikacyj­
nym do szkół ludowych w obu językach kra­
jowych, zaś na posadę w Skałaeie zastrzega 
się pie. wszeństwo kandydatowi (ce) mogące­
mu (ej) się wykazać prawem uczenia języka 
niemieckiego.

Kandydaci (tki) ubiegający się o jedną 
z powyższych posad mają wnieść swe nale­
życie udokumentowane podania za pośred­
nictwem swej przełożonej władzy do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Skałaeie do dnia 
24. stycznia 1900.

Skałat, dnia 1. grudnia 1899.

L. 2222. O. k. Rada szkolna okręgowa 
w Kosowie ogłasza niniejszem konkurs na sta­
łą posadę starszego nauczyciela 5-klasowej 
szkoły mieszanej w Kosowie. Do posady tej 
przywiązaną jest płaca III. klasy.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kosowie do dnia 24. stycznia 1900.

Kosów, dnia 22. listopada 1899.

L. 2035.
C. k. Rada szkolna okręgowa w Prze­

myślu ogłasza niniejszem konkurs celem sta­
łego ob- adzenia:

I. Posady nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły ludowej w Bolestraszycach

II Posada młodszych sauczycieli (ek) 
2-klasowyoh szkół ludowych: w 1. Bolestra- 
szycach, 2. Drohobjczce, 3. Miżyń u, 4. Nie- 
nadowej i 5 Żurawicy.

III. Posady samoistnych nauczycieli 
(ek) 1-klasowych stkół ludowych w: 1. w 
Bucowie, 2. Cbodnowicach, 3. Dusowcach, 
4. Gro..howeach, 5. Hruszatycach, 6 Hurku,
7. Kłokowioach, 8 Kniażycach, 9. Kosztowej, 
10. Krównikach, 11. Mackowicach, 12. No­
wosiółkach, 13. Olszanach, 14. Plesiowicach, 
15 Siedliskach, 16 Sielniey, 17. Skopowie,
18. średni, 19. Stroniowicach, 20. W alasie, 
21. WUczy, 22. Witoszyńc-aeh, 28. Zroto- 
wicac-h.

Językiem wykładowym w szkołach lu­
dowych w : 1. Drohobyczce, 2. Miżyńcu, 3. 
Nienadowej, 4 Żurawicy, 5. Sielniey, 6. Śred­
niej jest język polski, we wszystkich zaś in- 
nrch .‘zsołich wyżej wymienionych język 
rmki.

Od kompetentów (ek) ubiegających się
0 jedną z wyżej wyszczególnionych posad 
wymaga się patentu na nauczycieia (kę) 
szkól ludowych pospolitych z językiem wy 
kładowym polskim, względnie ruskim i n- 
zdolnieniem do udzielania drugiego języka 
krajowego.

Do wymiecionych posad przywiązane 
są pobory IV. klasy płac w myśi art. 11. 
ustawy z onia 6 Jipca 1899 Nr. 85. Dz. u
1 rozp. kraj

Podania należycie udokumentowana 
wrriz z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat 
-łożby prowizorycznej, względnie dekretem 
wymiaru wkładek emerytalnych należy wnieść 
za pośrednictwem swej włady przełożonej do
c. k Rady szkolnej okręgowej w Przemyślu 
najpóźniej do dnia 24 stycznia 1900.

Przemyśi, dnia 30. listopada 1899.

K uratele.
L. cz. P 222/99 6 (10248 2 - 3 )

Józef Hołda z Radenic uznany marno­
trawcą. Maciej Wiącek z Radenic jego ku­
ratorem ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 20. listopada 1899.

L. cz. L. 1/98 7 (10250 2 - 3 )
Franciszek Czech z Mnikowa uznany 

za umysłowo niedołężnego, kuratorem usta­
nowiono Jana Czecha z Mnikowa.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 2. września 1898.

L. cz. P. 318|99 6 (10262 2 - 3 )
Rywa Klein z Sambora została uznaną 

umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowiono 
Arona Klein z Sambora.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 7. października 1899.

Upadłości.
L. cz. V. 2j96 O. C. 96 (10363 1 - 3 )

Do ustalenia należytości zarządcy mstsy 
konkursowej Bernarda Horna z Zakopanego 
wyznaczam audyencyę na dzień 29 grudnia 
1899 o godz 9 rano w gmachu salowym 
biuro 2 i na takową ogół wierzycieli wzy­
wam.

Nowy Targ, 18. grudnia 1899.
C. k. komisarz konkursowy.

L. cz, S 6|98 (43) (10361 1—3)
Wierzycieli ma?y konkursowej Efruima 

Siegmana uwiadamia się w myśl §§. 161 
i 149 u. konk., że zawiadowca masy dr. Szaj­
na przed! żył rachunek dochodów, rozcho­
dów za czas od otwarcia konkursu aż do 
dnia dzisiejszego, tudzież rachunek jego ho- 
noraryum, że do sprawdzenia rachunku jako 
też ustalenia honoraryum jego jest wyzna­
czony term in na dzień 29. grudnia 1899 o 
godz. U  rano u komisarza konkursowego, 
na którym wierzyciele jawić się mają, w ra­
chunki wglądnąć swoje uwagi i przypomnie­
nia robić mogn.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz S. 4(98 (32) (9811 1 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Przemyślu mia­

nuje komisarzem konkursowymj masy Józefa 
F rie ia  w miejsce c k. adjunkU sądowego 
Romana Bicrzeekiego c. k. radcę sądu kra­
jowego Lw a Szechowicza.

Prz myśl, 4. listopada 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 121193|rv. (10347 1— 3)

OBWIESZCZENIE.
Od 1 stycznia 1900 roku będzie się 

wszelkie rachunki w kasach i urzędach pro­
wadzić w walucie koronowej. Z tymże samym 
dniem wchodzą też w życie nowe blankiety 
przekazowe. Jeżeliby jednak w ciągu miesiąca 
stycznia 1900 roku użyto do wpłaty prze­
kazów blankietów teraźniejszego wydania, 
to mogą być one tylko pod tym warunkiem 
przyjęte, jeżeli się kwotę przekazaną poda 
w walucie koronowej i w blankiecie druko­
wany tekst „zł. ct.“ przepisze na „k h .“.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 16. grudnia 1899.

orojiomEHe.
Bi a  1 cTuhh 1900 poKy 6y^,e ca BecTu 

Bci pasyHKH b Kacax i ypjiflax b Ba.iEDTi 
KOpOHOBiw. 3  TM  catfM  flHeM BXnzi;flTb Ta- 
KOJE B 3KHT6 HOBi Hep6Ka30Bi 6JLHHK0T0. C.IH- 
6h b  npoTnry M i c j n y i  c i u H H  1900 ywenTo 
Ho Bun.ianyBaHfl nepeKa3iB ójrHHKCTin Te- 
nepiinHoro b h ^ h s ,  to  moskhs ix npHHHTH 
tLfbko nin thm ycjioBgM, mn KBOTy nepe- 
KasoBy nouacTb ca b  Barton KoponoBifi i b  

6jlhhk6ti nepenmne ca upyKOBamaS nepe- 
Ka3 „Bap Kp “ Ha „K 'p. r a j . “ .

3  h- k. ^HpetCHHi n b t  i Te.ieiJpa<f>iB 
ĄJ1H ra.lHUHHH

JlbBiB, ! 6. rpy^HH 18 9.

L. cz. C II. 309|99 (1) (10302 2 - 3 )
Przeciw Janowi Cioskowi, którego miej­

sce pobytu jest nie?.nane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Ropczycach 
przez Jędrzeja Wójcika pozew o zapłatę 
kwoty 170 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 22 lutego 1900 
o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Jana Cioska, 
ustanawia się pana adwokata dr. Maurycego 
Affego w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępy wad będzie po­
zwanego Jana Cioska w rzeczonej sprawie 
na jego kos:,t i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ropczyce, dnia 20. listopada 1899.

L. Prez. 2941 18 P.|99 (10318 1—3)
Jego Ekseelencya pan Prezydent, c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dla I., z dniem 26. lutego 1900 
o0 godz. 9 rano się rozpoczynającej zwy­
czajnej kadencyi po-iedzeń sądów przysię­
głych na rok 1900 przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie przewodniczącym 
sądów przysięgłych Artura Faogora, c. k. 
wiceprezydenta sądu obwodowego a zastępca­
mi przewodniczącego radców c. k. sądu kra­
jowego Juliusza Turreliauba, Włodzimierza 
Mandyczewskmgo, Fioryana Malinowskiego, 
Apolinarego Ebenb-rgera, Józefa Karano- 
wicza, FiLmona Latoszyńskiego i Karola 
Kórbera.

Stanisławów, 9 grudnia 1899.

fj cz. C. II. 34 99 (10289 1— 2)
Przeciw Kazimierzowi D ierwie i spól., 

którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
sionym został do c. k. sadu powiatowego w 
Brzostku przez Katarzynę z Dzierwów Szpa­
kową i spól. pozew o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 602 gm. Jodłowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej r zprawy procesowej 
na dzień 10. stycznia 1900 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw Kazimierza 
Dzierwy ustanawia się pan* Antoniego Kitę, 
wójta w Jodłowej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
zimierza Dzierwę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 3. grudnia 1899.

L. cz. C. V. 588)99 (1) (102-2 1 —3)
Przeciw Wojciechowi Stachowi z Z i- 

kowic, którego miejsce pobytu jest, niezna­
ne, wniesio -ym zrstał do tut. sądu przez 
Wójcie;ha Dyla pozew o 400 zł na pod­
stawie ktorego wyznacza się audyencyę do 
rozprawy na dzień 30. stycznia 1900 o 9 
rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem ad%. B >ś z Tarnowa, 
będzift go zastępywał, dopokąd się w sadzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Tarnów, dnia 15. grudnia 1899.

E. Nr. 8115 Lw. G. (10181 1 - 2 )
E D I O T.

Kasimir Lorenz Stacislaus Łabęcki, im 
Jahre 1868 in Lacko Bezirk Dobromil ge- 
boren, nach Lemberg heimatszustaadig, ró- 
misch-kathoiiscb, angeblich yerheiratet, zu- 
letzt Assistent beim Laudes-Ausschusse in 
Lemberg, k. k. L ientenait im nichtactiyen 
Stanrie des k. k. __ Landwehr-Inlauterie-Re- 
giments Rzeszów Nr. 17, erseheint des Ver- 
breehens der Desertion beschuldigt und 
wird hiemit Torgeladen sich binnen 90 Ta- 
gen y&r dem k. k. Lacdw^hr-Gerichte in 
Przemyśl zu steilen, da im Falle seines Nicht- 
erscheinens gegen ihn ais einen Ungehor- 
samen na h dem Gesetze yerf&hrea und die 
Verhandlung und Urtheiisfalluag in seiner 
Abwoseoheit erfolgen wtirde.

Vom k. k. Land»ehr-G*richte.
Przemyśl, am 16. Dezember 1899.

Der G erichtsleiter: 
Kuryłowicz, Major - Auditor.

L. ez. C. I. 945| 99 (1) (10386)
Przeciw Sebastyanowi Prodani, w ostat­

nim czasie w Stanisławowie zamieszkałemu, 
którego ruje s- e pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k sądu powiatowego w 
Stanisławowie przez Longinę G-mską przez 
adw. dr. F ischlera pozew o wykreślenie, 
prawa zastawu dla sum 10 zł., 40 zł. 
130 z ł , 166 zł. 11 et. z pn. zainpoteko- 
wanyih n*. 2[3 częścią h realności whl. 
184 gm. Stanisławów ob ętej.

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyeneya do ustnei rozprawfy na dzień 29. 
grudnia 1899 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 42.

Celem strz-żenia praw Sebastyana Pro­
dani. ustanawia się pana adw. dr. Gelehr- 
tera w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywsć będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
me zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Stanisławo w, dnia 7. grudnia lb99.

L. cz. IV. 202153 9 (9772 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu o- 

głasza, że w depozycie tegoż przechowane są 
nad lat 30 na rzecz masy śe. Grzegorza Gór­
skiego dnia 11 stycznia 1854 w Jan kocicach 
zmarłego obligacya indemnizacysna Nr. 9 68 
na 100 zł. w a. książeczka Przemyskiej kasy 
oszczędności Nr. 37.770 na 252 zł. 55 ct 
książeczki gal. kusy Oszczędności Nr. 44 029 
n a  69 zł. 14 ct., Ńr. 37.924 na 51 zł. 54 
ct. w. a , pierścień wartości 5 zł 25 ct oraz 
w kasie sierocej kwota 50 zł 74%  et.

Uprawnionych do podjęcie tego depo­
zytu spadkobierców, śp. Grzegorza Górskiego 
a to Juliana Grzegorza 2 im. i Leona Hen­
ryka 2 im. Niemierewskich z życia)  miej-ca 
p bytu niewiadomych ewentualnie ich n  e- 
znauych prawontbywców wzywa s i ę , aby 
ceiem podjęcia rzeczonego depozytu w ciągu 
roku 6 tygodni i 3 ant w tutejszym sądzie 
się zgłosili i prawa swe wykazali w razie 
bezskutecznego upływu tego terminu bowiem, 
depozyt ten za przepadły uznanym i Skar­
bowi Państwa wydanym zo danie. Kuratorem 
uprawnionych ustanowiono dr. Munza adwo­
kata w Jarosławiu.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 30 paźiziernika 1899

Gazeta Lwowska Nr. 293 z dnia 24 grudnia 1899.
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W szędzie do nabycia

epszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów. 

Ostatni tydzień.
Ciągnienie już 30. grudnia 1899.

Główna wygrana 150.000 Koron, 
O g ó ln e  w y g r a n e  365 .000  K oron .
AL osy po :ŚS zł. dostać można: przy Dyrekeyi loteryjnej w Budape­

szcie (IX , Osepelnkpart, Halbstock), przy wszystkich urzędach podatkowych 
i solnych, przy większej części urzędów pocztowych i przy organach sprzeda­
jących losy, które urządzone są we wszystkich miastach i większych miejsco­
wościach.

Budapeszt, 1. września 1899.
Król. węg. Dyrekcya loteryjna.

M. B E T E R  i S P Ó Ł K A
Lwów ul, Karola Ludwika L 1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kompletne wyprawy ślubne.

S*iE@MI*iA..iuffi^<B*6ŁS86E8B*K frifjiTTWiir*

Towarzystwo Wzajemnego Iredytn
w  Krakowie

wypłaca swym Członkom począwszy od 2. stycznia 1900 roku od udzia­
łów wpłaconych przed dniem 1. października b. r.

4 ppocent
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1899, w kasie Towarzystwa w Krako­

wie i Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej. 
Przyjmuje również wkładki na książeczki oszczędności lub ra­

chunek bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio, jakoteż nowo złożone 
od 2. stycznia 1900 roku począwszy po

4'/2 ppocent
aż do odwołania.

Wypłaca bez wypowiedzenia K. 2000, za 8 dn owem wypowiedzeniem do 
K. 10.000 wyższe zaś wkładki ponad K. 10.000 za poprzedniem porozunrenimn się.

Biura Filii we Lwowie znajdują się przy ul. 3. Maja 1 
15 w  gmachu Krak. Tow. W zajem . Ubezpieczeń.

W Krakowie, dnia 18. grudnia 1899.
(Przedruk nie opłacamy.) Dyrekcya.

Eiseńbałm Lemberg Bełżec (Tomaszów).

Kundmacłiung.
Eine alte ausgemusterte Locomotiwe mit 3 gekuppelten Achson und 29 5 

Tonnen G-ewicht mit 3 achsigen Schlepp - Tender von l(b6 Tonnen Grewieht 
sind gegen Baarzahlung zu yerkaufen.

Dm Locomotiye sammt Tender sind na h yorhergehender Anfrage bei 
der kk. Staatsbahn-Direetion in Lemberg in der Station Lemberg zu besichtigen.

Diesbezńgliche gestempelte Offerte mit einem 5%-igen Vadium yersehen 
sind bis 15, Janner 1900 an den Verwaitungsrath der Eisenbahn Lemberg- 
Bełzec (Tomaszów), Wien, I. Elisabethsstrasse 2. einzureichen.

Die Bestimmungen fur die Uibernahme wird die genannte k. k. Staats- 
bahn-Direction festsetzen.

Wien, Dezember 1899.
(Naehdruek wird nicht honorirt). _______j O e r  ~V W ł k l t m i .___________

Konkurs.
Zarząd kasy chorych m, Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 

urzędnika kasy c-horych m, Lwowa z płacą 600 złr. i dodatku 200 złr. 
rocznie.

Celem otrzymania tej posady należy wnosić podania pisemne do dnia 8. 
stycznia 1900 r. na ręce Dyrekeyi Kasy chorych m. Lwowa, ul. Lindego 10. 
i zaopatrzyć je w dowody znajomości ustaw i manipulacji w Kasach chorych 
i nieprzekroczonego 40. roku życia.

I5a Zarząd Kasy chorych m. Lwowa,
Lwów, 20. grudnia 1899.

Filip Besen.

Zaproszenie do przedpłaty.
Z dniem 1. stycznia 1900 r. rozpoczyna się nowy abonament na

Gazetę losowań i handlową

wychodzącą re g u la rn ie  2 1 16 każdego miesiąca, bezpośrednio po loso­
waniach. „ M e r k u r y 4* zawiera dokładny wykaz ciągnień losów austrya- 
ckich i zagranicznych, listów zastawnych i t. d., rozmaite tabele, kursa, 
oraz popularny dział ekonomiczny, handlowy, asekuracyjny i giełdowy.

Nowo przystępujący abonanamenei otrzymają w styczniu 1900
bezpłatnie

„M o czn ik  finansowy**
całoroczna wynosi tylko złr. 1*80
półroczna „ —.90

Numer a okazowe darmo i opłatnie.
Administracja: K raków , R yn ek gł.5.

Nr, telefonu 354.

" S U T  p o I k m j l  1 9 0 0
każdy Prenumerator

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł BIEWKIEWIC2A
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, w yłącznie dla prenumeratorów  
„Tygodnika Illustrowanego" i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, iednem 
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej zawiera co najmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraźnego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg daLzy wielkiej powieści historycznej 
Sienkiew icza „KRYŻACY".

Dalej powieści i nowele na rok 1900 : I W dziale artystycznym : rocznie przeszło
1200 dlustracyj; znacznie powiększona ilośćB. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 

ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, 
Jordana.

Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie­
go, M. Dubieckiego, A. Krausbara.

reprodukcji kolorowanych, wśród których da­
my 12 obraiów kolorowych Br. Gembarze- 
wskiego p. t. „Rok żołnierza". W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

»  granicznych
Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicy i z Bukowiną przyjmują:

Giflin BbgBflrcra „Tnpridlś IlttiwaMplwów Pasaż Haram 9
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

W arunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z dodatkiem pow ie­
ściowym  w arkuszach i 12 tomam i d z ie ł Henryka Sienkiewicza.

w e  L w o w i e :  I w Oalicyi i Bukowinie wraz z przesyłką pocztową:
K w a r ta ln e ..................................zł 11.60
P ó łro c z n ie ................................. zł. 7 .2 ©
R o c z n ie ......................................zł. 1 4 .4 0

K w a rta ln ie  zł. S .7 5
P ó łro c z n ie  zł. 7 . 5 0
R o c z n i e ......................  . . .  zł. 1 5 .—

Pragnący otrzymać dz:eła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem 
Sienkiewicza na okładce) dopłacała za tom tylko 20 et., t, j. kwartalnie za 3 tomy 60 
et., półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 et., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 c t k t ó r ą  to należy- 
tość prosimy nadsyłać wraz z prenumerata. — Pierwszych 12 tomów Sienk‘ewieza z roku 
ubiegłego mogą n*bywać nowi prenumeratorowie za opłatą zł. 6-50, w oprawie złr. 8*90 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania, półrocznych kompletów „Tygodnika" złr. 
1*90 ; z przesyłką zł. 2 10,

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą poeząt k powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.

Numera okazowe i prospektu w ysyła gratis : GTówd«, Ekspedycya „Tygodnika"
we L w ow ie , P asaż  H anam ana 1. 9.

C. k. uprzyw.

fl|
Ł w o ^ i a r i ^

przyjmuje od dnia i października 1899 począwszy

Wkładki na asygnaty kasowe
4 - proc,, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
4^ proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu,

j akot eż

Wkładki na r a c h u n e k  bieżący,
dla których na źądaaie wydaje

K s i ą ż e c z k i  c z e k o w e
Lwów, dnia 30 września 1899.

D y r e k c y a .
(Przedruk nie bgdz e płacony).
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A, KRZYSZTOFOWICZ Makaty -  Gobeliny, 117j
Lwów, plac Halicki 2 ,  Parawany —  Ekramy I

Dywany — Materye na meble — r,nrj „ nOT- I
Firanki — Porty ery — Choduiki.  ̂ I

Wvbór kolosalny. Ceny mierne. Poduszki —  Meszty tureCKie|

Vertreteis gesucht.
Bedeutende osterr. Farbenfabrik sucht fiir Lemberg und 
dazu gehórigen Rayon branchekundigen gut eingefuhrten 
Vertreter. Offerten sub „Farbenfabrik^ an die Expedition 

dieser Zeitung.

-• • i

L w o w s k a  F i l i a

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3
(dawny lokal Banku kredytowego)

zawiadam ia P . T. posiadaczy K sią żeczek  w k ła d k o w y c h  i asygnat kasowych 
Galie. Banku k r e d y to w e g o , że  przyjęła takowe do wypłaty, z zachowaniem

zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zam ian za książeczki wkładkowe Galie. Banku kredytow ego wyda­

wane będą na  żądanie, bez żadnej przerwy w oprocentowaniu
łV2°/0 książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. 

dla handlu i przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 

a kończy się z dniem powszednim, poprzedająeym zwrot takowych.
W zakres działania Lwowskiej F ilii Banku Galie, dla handlu 

i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a za tem  : wym iana 
papierów, w alut i kuponów, eskont weksli, przyjm owanie na rachunek  cze­
kowy pieniędzy do oprocentow ania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem  zabezpieczeniem, wreszcie przyjm owanie funduszów na 
wyżej w spom niane książeczki oszczędnościowe. 1141

Oddział zastawniczy 
Lwowskiej Filii Banku Galie, dla handlu i przemysłu

udziela pożyczki n a  wszelkie kosztowności, jako t o : drogie k a m ien ie , perły  
złoto i srebro (parter w podwórzu).

8 zip. B k ue z z y s
w  cenie w yrębu  

dajemy prawdziwy amerykański, platerowany'
SKegarek 'l* laque-]ftem ontofr

podwójnie kryty, celem zaprowadzenia go tu.
Dajemy zegarek ten jako reklam ę dla L iry k i  po cenie kosztów 
w łasnych  i je s t to rzadka sposobność dia wszystkich, chcących 
kupić "zegarek, który od złota prawdziwego odróżnić się nie daje, 

za niesłychanie niską cenę

8
Tryb zegarka tego jest prawdziwie mistrzowski i żaden złoty 
zegarek za 30G‘ zł. nie jest lepiej wykonany. Silna koperta 
jest najnowszymi sposobem 1 8 -karatowem złotem platerowana 

i przez to nigdy koloru nie traci.
Każdy zegarek bywa prz»d wysłaniem go wyczyszczony i dołą zony zostaje re­

wers gwarancyjny na 3 lata,. Najlepszą gwaraneyą dla dobroci zegarka tego jest to, 
że zobowiązuję się natychmiast bez odciąga ień pieniądze zwrócić, gdyby zegarek nie 
odpowiadał powyższym warunkom.

Główna sprzedaż i w ysyłka
K I X, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 16.

Wysyłka na prowineyę lub za .granicę tylko za zaliczką.

Oryg. znak 
gwarancyjny. 

Damski
zegarek

10 zł.

B e z p ł a t n i e
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK", 
A. Miecznika „OWANES OHANA", K. Laskow­

skiego „ZUŻYTY", St. Ariela „UŁUDY"
co Kwartał tom otrzymają jako

W" P R E M I U M
prenumeratorzy galicyjscy

„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
pismo ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi eo tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondeneye z Pa­

ryża, Londynu, Włoszech etc. o modach oraz 
osobny bogaito i l u s t r o w d z i a ł  

poświęcony wyłącznie modom (do 2000 ilustracyj mód), kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych etc. 

Cena prenumeraty we LwTowie kwartalnie 1  zł. 80 ct. — na pro- 
wincyę 3 zł. 30 ct. — Bocznie 7  zł. 30 ct. — z przesyłką

rocznie 8 zł. 80 ct.
Prenum eratę przyjm ują Główna Ekspedycya Tygodnika

mód i powieści
Lw ów , Pasaż Hausmana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Na żądanie nuinera okazowe. Prospekta gratis i franco.

K A B O Ł  D O IS IC Z E K
ele ic tro -m .ecli.a ,S ).ilE ,

postawca c, k. kolei p a ń stw , Lwów ul. Syksfuska 1.23|
Motorem gazowy.® pędzony 829

Zakład elektro-mecłmniezny
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, groraoehrony i t. d.l 
Wzorowo urządzony wsrstat dla naprawy rowerów, zaopa-1 

trzony w aiklowalaię i piee do escaiiowssia.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Żadna woda mineralna rodzima
nie zawiera takiej ilości węglanu litowego. jak nasza

polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na­
szym Zakładzie wód sztucznych m ineralnych pod kontrolą kómisyi prze­

mysłowej tegoż Towarzystwa.
Woda ta działa skutecznie we wszystkich w ypadkach nadm iernego 

wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie­
niach nerek i pęcherza, artrytyzm ie, gośćcu, dnie nożnej i t. p.

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stw ierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwyczajnym  skutkiem  
osiągnięte. ‘ ‘ 197

Woda ta je s t przyjemna w smaku i łatwo straw na.

E . R ż ą c a  i C h m n r s k i
K r a k ó w , u l .  św . G e r tr u d y  4 .

Skład dla Lwowa: w aptece J. Wewiórskiego ul. Halicka 5.

S jIŁ&iłsi, o d  rołciTL ILS-iS
P r a c o w n i a  s t o l a r s t w a  m e b l o w e g o

we własnej realności przy ul. Kaleezej 1. 16, pod firma:

ANTONI HASZGZYŃSKI i SYN
będąc przeszło la t 28 członkiem Spółki stolarzy lwowskich, dla której dostar­

czaliśmy nasze wyroby, otworzyliśmy obecnie 
w ł a s n y  Magazyn Mebli  

we Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8 w podwórzu
pod firmą r

BOLESŁAW MÂ ZCZYASKI.
Polecam y: Kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych 

Mg oraz meble tapicerow ane, meble gięte i żelazne z pierwszorzędnych fabryk , 
Przyjm ujem y zam ów ieria biurow e i wszelkie inne w zakres handln  wchodzące 

!|S wykonujemy takowe spiesznie i rzetelnie po cenach najumiarkowańszyeh.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX5«XXXXXX><i

C. k. uprz, Gal. Akc, Bank Hipot, we Lwowie.

Obwieszczenie.
Na mocy uchwały nadzwyczajnego Walnego Zgromadenia 

akcyonaryuszów c. k. uprzyw. galic akcyjnego Banku hipotecznego 
z dnia 6. grudnia b. r. powiększa się  kapitał akcyjny Banku
0 1,40 000 zł. w. a. (2,800.0 ]0 korou) przez wydanie 70C0 
nowycli akcyj po 200 zł. (400 koron).

P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo 
podniesienia na każdych 5 sztuk akcyi
1 nowej akcyi po cenie 280 zł. (560 koron) z kuponami,

których pierwszy płatny będzie 1. stycznia 1901. 
Ułamków nie uwzględnia się 
Prawo poboru można wykonać od dnia 15. grudnia 1899 

do dnia 15. stycznia 1900 włącznie, po upływie którego ter­
minu prawo to stanowczo gaśnie.

P. T. akcyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa, winni 
najpóźniej do 15. stycznia 1900 złożyć swoje akcye w kasie na­
szego Zakładu, celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę 
w kwocie 280 zł. (560 koron) i należytośe stemplową po 2 zł. 50 ct. 
5 koron) od sztuki. 

Za włpaty, poczynione przed dniem 2. stycznia, bonifikować 
będziemy 6 °/o5 natomiast za wpła!y późniejsze do 15. stycznia 1900 
doliczać będziemy 6 %.

P. T. akcyonaryusze mogą transakoyę tę przeprowadzić także 
za pośrednictwem naszych Filij w Krakowie, Tarnopolu i Czerniowcach. 

Lwów, dnia 6. grudnia 1899.

C. k. uprzyw. Galic. Akcyjny Bank Hipoteczny.
N. B. Celem ostemplowania akcyj wystarczy przedłożenie 

płaszczyków hez arkuszy kuponowych.
(Przedruk nie będzie płacony).
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Taki®
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Najtańsze źródło zakupna

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

Specjalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentalnyeh dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
» o  Z a r z ą d u  W i « d e  f i s k i e g e  
m a g a z y n u  „ A l i  JL ou w re46 we
Lwowie, ulica bykstuska 1. 6, albo we 

Wiedniu IX, Hahng&sse Nr. 33.
995

Celem położenia lamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, masa zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

piw o okocim skie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy. 
Toepfer N aftula, ulica Trybunalska 1. 18,
Arnold Wilhelm ul. Batorego.
A dler M., pl. Akademicki.
Agłd Jakób Krakowska 25.
Baum H ., hotel Warszawski.
Dirker Herman, ul Łyczakowska.
Dorfmann A., Skarbkowska.
Drucker El łasz, Gródecka. 5 
Elirlleu Józef, (Kawiarnia teatralna).
Fried Jakób, Rynek 13.
G «rfonkel O , Sykstnska 2.
Griinfeld A., Janowska.
H erold Antoni ul. iSykatuska 14.
He tanin Wilhelm ul.’ Kazimierzowska 
Hel>cr Jak ó b , Sobieskiego.
Handwerker J ., pl Smolki.
H ellw ig Edward, Kopernika, 
lików Michał, ul. Halicka.
Hostklcwlcz i  "gust. ui. Wałowa 1. 13.
Kraus A ., ul ŻAsiewska.
Kessler D., ul. hańska.
K ul piński J . ,  ul. Pańska.
Krenndler Jakób, Plac Bernardyński.
Keil M., Kopernika.
Lemel S. H ., ul. Gródecka 54.
Ludwig Ja n , ulica Krakowska 1. 7,
Łopacióski Wojciech, ul. Gródecka 79.
Ldwenheck Jak ó b  ul. Trybunalska 4.
Leuobel J .  ul. Szpitalna.
Makowski K ., Krasickich.
Nowicki G. K., Tryaunalska.
Nowozeniuk J ., ul. Kopernika 4.
Pomeranz N., Rynek 7.
Przybylski Karol, ulica Teatralna 
Pletrzjeki E., ul. Pańska.
Reich Samuel, Rynek.
Rels H ., ul. Jagiellońska.
Rothberg A., ul. Kazimierzowska.
Rudziński Antoni, restauracja kolejowa,
Rothberg Max, ul. Gródecka,
Sonnenscheln A., ul. Gródecka.
Bslzberg H , ulica Kaziinierzoweba.
Schapira J . ,  Rynek.
Schwarz O., ul. Gródecka.
ScheU S., ul. Kazimierzowska.
Stelmachów J., ul. Chorążczyzna.
Ważny Jan, ul. Czarnieckiego 
Wollsch H., ui. Gródecka.
Zlnet H ., ul. Kazimierzowska.
Zuckcrmann Jakób, ul. Zimorowicza.
Zuckcrm ann Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne z&stgpstwo i skń>d piwa beczkowego 
•  p. «y .y itstaa W k u lą !S y n a , uL Bogusławskiego 

1. 13, teleioou nr. 6.
Skład piwa kaszkowego 

u p. 8. Wlesera, Sykstuaka 14, telefon 149.
Na prayssłPśó ogłaszać będę każdej nie 

dzieli w pisaififlh. lwowskich nazwiska resiau 
raterów, którzy p iw o  o k o c im sk ie  sprzedają 
a nadto sasbrsegam sobie wystąpić w drods* 
sąiowąj przeciwko sprsedsiy obcego piw 
pod marką okocimskiego.

Jan Gdtan, 
browar w Okocimie.

A d o l f  K a m p e l
fabryka wyrobów betono­
wych i skład materyałów 

budowlanych,
Lwów, ul. Gródecka I. 3

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portlaad-cementu w Szczakowej, 

Towarz. akc. fabr. wapna hydrant, dla 
fasad w Kaltenleutgeben. 

Utrzymuje na Składzie: Portland-cewent, wa­
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty 
izol., carbolinenm, rury sztajngutowe, po­
sadzki sztajngutowe, cementowe, deszozulko- 
we i ksyiolitowe, pieee kaflowe, cegły ognio­
trwałe, dachówkę, łupek i trzcinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząc 

za ich dobroć.
T e le f o n  n r . 4 6 ©. 984

Do P. T. Właścicieli
koni !

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t. p. znajduje 

^  —  się w składzie

»Als Łouvra“
we Lwowie,

’ LOTS3.,,-.l’dica Sykstuska
L. 6, albo we 

. , Wiedniu IX.
tlahngasse Nr. 33. — Ulgi w spłatach 

wedle umowy.
Cenniki gratis i franko. 990

S ł a b o ś ć  m ę s k a
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i  trwale usunąć, poucza jedynie w 
licsnyoh wydaniach rocpowtzoihniona już 
książki ilustrowana:

«   ̂ Dr. Bet&uA
Ochrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 8. 
Tysiąca znalazło w niej objaśniało swych 
sisrpi-ń, & >:a u yeiero kuracyl ksiąźoo tej 
zalscouej, zupełną swa siłę maską odzyska. 
Za ns.de>laniem franko naleźytośai', otrzyma 
się książką w k‘ percie franko przez magazyn 
Ł  F. Biorcy w Lipsku (Yeriags-Masazin 
Leipzśg, H-3-imarkt 84 fw Hiemo-.cahj).

SS.nSchmidla,
S7iafcov<c(;a i fizyka słynny

„a, w
Tylko p ra w d z iw y  z 

obok umieszczana marka ochrony

u s u w a  czasow a
|  wycisk z  u szą szu in  w  uszach 

| i przylep iony słuch, nawet w  
w ypadkach zadaw nisnia
Do nabycia po 2 zl. za fla - 

szke wraz z e  sposobem użycia jedynie w aptece

PII1RA MŁOTA WE LWOWIE

Tylk ©  *ł. H*
Najstosowniejszy podarek na wszel­
kie uroczystości familijne i ślubne 
prezenta, lub jako po zmarłych

8] I M f f l
•i każdej saćesbnp j fotografii.
Termin wykonania 10 dni.

Podobieństwo zapewniono. Fotografię 
z wracam sieusz ko dao o ą

Premiowany zaM sztut pięłnycli
Siegfried Bodascher

Wiec 11. Pratsmfrasse 6L 

F o su n k u je  s ię
Album Wileńskie

wydane w Paryżu przez J. K. Wilczyń­
skiego. Zgłoszenia do Muzeum przemy­

słowego w Ratuszu.

Ja Anna Oaillagr
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Już nadeszły

* *

MAŚĆ naskórka!. [OULIN
W PARYŻU.

£fs?S3 Maść ta leczy w rzodzianU , pry- 
sacze, czerwoność, krosty, w ęgry, 
w ysypkę, liszaje, hem eroldy, swę­
dzenie chroniczne, łupież 1 wy­
rzu ty  na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ae; wstrzymuje natychm iast wypa­
danie włosów na brwiach i głowic 
i skutecznie działa na porost włosów. 

Słoik 2'/a franków we Franeyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, ruc Lonis de Grand.

We Lwowie w apteka,ah pp. Mik^laseha, We 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauezyuskiego, Redy;;a i Wiszniew­
skiego 52

VIRESCIT EU-iL;-.>

ze swymi 185 centymetrów długimi włosami olbrzy­
mimi „Loreley“, dostałam je w skutek 14 miesię­
cznego używania przez siebie wynalezionej poma- 
ly. — Pomada ta  uznana została przez najsła­
wniejszych lekarzy jako jedyny środek przeciw wy­
padaniu włosów do przyspieszeń a wzrostu i do 
wzmacniania korzeni. — Przyczynia się dla Panów 
do otrzymania silnego wzrostu brody i nadaje już 
po krótkim użyciu włosom na głowie i na Rodzie 
naturalny połysk i obfitość, ochrania je przed weze- 

snem posiwieniem aż do najpóźniejszego wieku.
Cona jednego tygielka 1, 2, 3, 5, z ł.

Wysyłka pocztą codzienn e za poprzedniem 
nadesłaniem pieniędzy lub za zaliczką na 
esły świat z fabryki dokąd wszystkie zamó­

wienia przesyłać nr-leży.
JŁmjolsi. C s i l l a g -

Wien I , Heilercassn 5.
We Lwowie do nabycia u B. Feina,

skład towarów modnych, Grand Hotel.

świeże transporta towarów, jak
Bnrki sł .wnekie — Koce ra łóżka — I) 'r\r na konie i 
wózki — Makaty buczackie. — Kilimy — Sukna na ubra­
nia inęzkie, mundury i t p. — Ckodlliki a podł"gs z wełny, 
juty, kokosu —  Płótna białe —  Barchany —  Bielizna 
stołowa — Ręczniki — Kosze — Kufry — Ma j ulika— 
Krawaty — Zabawki dziecinne — Rzeźby — Mundurki 
szkolne — Buty do polowania — Czapki — Rękawice itp.

polecają.

B a z a r y  k r a jo w e
we LwowU u! Hi 5, w Krakowie Py*ek, w Przemyślu
uf. Mickiewicza, w Tarnopolu Hstel Podalski, w Nowym 

Sączu ul Kazimierzowska
jażkro

j e d y n a  R e p r e z e n ta c y a  
krajowego Związku Przemysłowego

krajewyeto szkół i Towarzystw zawodowych.

J?x»!2S©:ra3 .3r s l  k r a j o w y ,

f t
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„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel’a“

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  GERADDELA
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, K«szlu sierw-oirego, Zapalenia opłncuego. Chrypki, Zaka­
tarzenia, Irytacji piersiowej, Astmy etc. Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.

B ard zo  ra&yteesraie dla. P a lą c y c h .
Fudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych; we Lwowie, w aptekach Pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego i Ehrbara; w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauezyń- 

skiego; w Poznaniu u p. Giabisza i w Czerwonej aptece, etc.
1227

w m ig f m

Q n a t e r  O a H
Dostać można wszęsfise w całs i półfuntowych paczkach

(•z przepisem pot rwania).

W szyscy lekarze wiedzą, źe potraw y z owsa należą do najlep­
szych pośród w szystkich środków pożywienia i co do tego je s t tylko 
jedno zdacie Ale r o d z a j  i j a k o ś ć  p o t r a w  o w s i a n y c h ,  jak ich  
używ ają, gdy lekarz na spisie potraw  dla dziecka, dla chorego lub 
zdrowego, zam ieści takie pożywienie, m a bardzo wielką doniosłość. J e ­
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapubiedz w szelkiem u rozczarow aniu i wszelkim  złym sku­
tkom , gdy pełna ufności zarządzi używ anie pożywienia z Quaker Oats.
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Przeszło 300 arkuszy druku, to znaczy, kilkadziesiąt tomów
treści beletrystycznej, popularno-naukowej, opisów zajmujących podróży
i t. d., otrzyma w ciągu roku tiid y  prenumerator

n SŁOWA POLSKIEGO U

najbardziej rozpowszechnionego w kraju, a zarazem najtańszego czasopisma, podającego w dwóch wydaniach dziennie 
artykuły społeczne, polityczne i ekonomiczne, wiadomości bieżące z kraju i ze świata, najobfitsze, z pierwszych źródeł 
czerpane doniesienia telegraficzne i telefoniczne, oraz dokładne kursa handlowe, na podstawie których zawierane by­
wają kontrakty w kraju.

Począwszy od 1. stycznia 1900 r. czytelnicy „SŁOWA POLSKIEGO" będą otrzymywali codziennie arkllSZ 
(16 stronic) powieści, względnie dzieła popularno-naukowego, jako

BEZPŁATNY DODATEK.
W ten sposób utworzy się już w  ciągu krótkiego czasu przystępna dla wszystkich

Biblioteka „Słowa Polskiego"
złożona z doborowych dzieł, zarówno oryginalnych, jak tłómaczonych. Z dzieł oryginalnych posiadamy już w tece, lub 
mamy przyrzeczone do pomieszczenia w B i b l i o t e c e  „ S Ł O W A  B O L S K L E C c O 66 utwory następują­
cych, znanych i cenionych w całej Polsce autorów:

Kazimierza Laskowskiego, Maryana Gawalewicza, W incentego Kosiakiewicza, Izy­
dora Kuncewicza, W incentego hr. Łosia, Sewera Maciejowskiego, Orkana, Elizy Orzeszkowej, 
W ładysława St. Reymonta, Stanisława Kossowskiego, Maryi Rodziewiczównej, K. Rojana, 
Gabryeli Śnieżko-Zapolskiej i w. i.

Nadto przedrukujemy szereg dawniejszych arcydzieł literatury polskiej. W tłómaczeniach będziemy poda­
wali najcelniejsze, a nie przyswojone jeszcze naszemu piśmiennictwu płody literatur obcych, w pierwszym rzędzie 
francuskiej, angielskiej, rosyjskiej, niemieckiej i skandynawskiej.

Pomimo tak znacznego rozszerzenia wydawnictwa, wysokość prenum eraty „ S Ł O W A  
P O L S M I E C r O “  pozostaje n i e z m i e n i o n a ,  i będzie wynosiła, w raz z pre ­
num eratą  na B ib lio te k ę  „ S Ł O W A  JPOl^SMIJECwO66, ja k  dotychczas:

W e  L w o w ie :
rocznie...................................   i 2 zł.

Y  kwartalnie . . . . . .  3 „
Ą. miesięcznie . . . . . .  I „

Ma p ro w in c y i:
rocznie . . 13.20 z 2 Mą łysy}. 16 — 
kwartalnie. 3.30 „ „ 4.—
miesęznie 1.10 „ „ i.35

Za  g ra n ic ą : 
W Niemczech miesięcznie . 2.— 
W innych krajach „ . . 3.—

zł.

„SŁOWO POLSKIE 9 9

Lwów, Chorąźczyzna 1. 17.
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Przedostatni tydzień!
’3
PP^ 100.000 Koron, wartości

5 po 20 000 Koron wartości etc. etc.
gotówką po odciągnięciu 30 procent, tyle wynoss-ąfgłówne wygrane

W i e l k i e j  L o t e r y i  D o b r o c z y n n
na dochód Towarzystwa poliklinieznego (szpitala), są niewątpliwie

najpi^niBjszym, najtafiszym i najpraktyczniejszym podarkiem noworocznym
Każdy los gra we wszystkich 6 eiągnieniach bez dopłaty i może tOmsamein i 6 głównych wygranych w ygrać.

C e n a  t y l k o  i  M.or»oxa<ę.
1 Olą^riienle aaleod-̂ wiołalnle j-iiź -4:. stycznia 1900.

*% m
V  nabycia: Kitz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfeld, dom banków ^ >-
J L i w Q  X  Karmami i Feigenmann, kantor wymiany; Samuely i Landau, dom 

bankowy; August Schellenberg i Syn, dcm bankowy; Sokal i Liii en, dom ban­
kowy; M.'Jonasz, dom bankowy; M. Feigenhaum, dom bankowy, Lwów, ul.

Kilińskiego 2 i Gustaw Maz.

U S T  i g r e t i n a
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
_ _ _ _ _ _ _ _  bardzo prosty. — Cena. 1 zł.

w
Wspaniałe olśniewające w

flekoracyo to i to e n ia  B sżep  drzewka
p o l e c a ,

S. W. Ni & m o j s  I s :  J l_ o -mr
Lwów, plac Maryacki L. 8.

" 'ś T ^ y l o ó r  o l b r z y m i .  — O @ 23.3 r  33.a - jn .i!± iS !z e _
* K o m p le tn e  ©ct 1 asŁ

Codziennie nowości w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
W ysyłka na  prowincyę odwrotnie. — Odsprzedającym rabat.

§ § Ol znakomite w siiiHi-
Ł w t i r a W J f  ku i aromatyczny 
I  fwonią herbata Gongo zł. 1.60, Sou- 

chong zł. 2, Souchong zbiór majo­
wy zł. 8, Kaysow zł, 4 za pół klgr,

poleca
handel herbaty i  kawy

Edmunda Kiedla, lwów.TYLKO JEDYNIE U
J. KAPRAL]KA

W LWOWIE 
CENNIKI G R A T IS .

Drobne o głossenii
3Si!S?3R©̂JKBRKS:

TPV n .iT  j t b  j l I  nailePiej ’ najtaniej do nabycia 
J r O s U t S J L  wprost w pracowni kołder i ma­
teraców, u J ó z e f a  S c h a s t e r a ,  Lwów, uliea 
Kopernika 1. 5. 1050

65 ct. pół klgr. kawy dobroci, aro­
matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu L e ­
o n a r d a  S a le e lk ie g o ,  Lwów, ul. Batorego i. 2. 
Pięoiokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst­
kich miejscowości,

M aszyny do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręczne od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
lam bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po fenach umiarkowanych.

Zmiana, mieszkania.
Miączyńska, nauczycielka tańców, prze­
prowadziła się na ulicę Słowackiego 
1. 8, I. p. naprzeciw głównej poczty.

lOO do 300 zir. mieuSęcznis 
zarobió mogą uczciwie i pewnie osoby każ­
dego stanu we w s z y s t k i c h  m i e j s c o ­
w o ś c i a c h  bez wkładu i ryzyka, przez 
sprzedaż dozwolonych papierów państwowych 
i losów. Oferty pod adr. LUDWIK OESTER- 
REICHER, VIII., Deutschegasse 8, Budapest.

Pewny środek zwalciający
cierpienia płuc , gard ła, p iersi, astmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 

num-Aviculare,
otrzymać nożna u Giacomo Luci ani, aptekarza 
w Tryeśeie, cena za paczkę ważącą 60 gr., wystar­

czającą na 2 dni, 70 ot.

E p i l e p i i a .
Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne  podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy­
mać można darmo i opłatnie od Sehwa- 
nen - Apotheke, F ran k fu rt a. M. 1103

(46 razy premiowane).
W ty m  ty g o d n iu  do w id z e n ia

Dzieje biblijne 
.plastycznie przedstawione

Starego i Nowego Przymierza.
W s tę p  10 ct.

'Njątanssy skład towarów
optycznych 1 mechaniczny eh 

B . 3T O P E R N IC K IE G 0
w e L w o w ie , p lac  f la łię k i kcabfc 1

poleca po cenach 
hajtańesych oku­
lary, ówikiery,

JĘ B 8S8Ę SĘ / W S g l B I )  lornety, b&rome-
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 

... kompasy, taśmy 
mierniezei raiseaigi - ,.. ądzenie dzwonków
olektrysznyeh. Zamówienia % prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną poczta. Wezeikie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 38

Maj wyborniej szych
V2 klg. Cukrów deserow ych jako t o : 

pomadki, czekoladki etc. . zł. 1?0 
J/2 klg. Biskwitów angielskich i H erba­

tników .......................  zł. 1 —
x/2 k!g. Karmelków m ięszanych — 75 

poleca eodzień świeże

H . T B G  J E B
właściciel parowej fabryki czekolady 

i cukrów 
Ł w 6 w ,  p l .  M a r y a c k i  1, 7  

róg  ul. Kopernika.
Kupujmy znakom ite wyroby w ła­
sne, precz ze sprowadzaną tandetą!

J a n  I h n a t o w i c z
Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcacli, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach

i zakładach fryzjerskich.

ollaf- awa słodowa
królewskiego browaru » d teu ibniehu  jest najpożywniejszy surogat kawy.

Wyrabi&0Tr jest we własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ­
rego palone jest też sławne i. pow szechnie łubiane

G o lia t- P iw o słodow e
które polecone jest przez profesorów uniw ersytetu Dr. B enedikta we 
W iedniu i przez Dr. Korany’ego i Dr. Ketly’ego w Budapeszcie i \ ży- 
wane jest z najlepszym  skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie­
dokrwistości, niestraw zośei i ogólnych osłabieniach.

G oliat" K aw a słodow a
est najlepszą, najpożywniejszą, najzdrowszą surogat kawą, zamawiać 

można w generalnej rep rezen taey i:
Ip?z landasier i Synowie, Budapeszt

G oM at!li - P iw o  sło -d o w e
zamawia się u jen . zastępcy na A u s try e :

A j a / t o r a i r  no
W ie a t, X V I I I . ,  Steudgasse M r. 18.

Do nabycia we wszystkich kolonialnych haad iaek  i składach.

Mowa gaięjfc praemyglu k,raj©weg©.
P A P I E R

c. k. uprzywilejowanej

Fabryki bibułek cygaretowych w Sassowie
istniejącej od roku 1865,

przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe
wyłącznie znana firma

S. Wierusz Niemoj o wski
we Lwowie.

F abryka  Sassowska w ysyłała dotychczas b ibułki jedynie  tylko za granicę i wyro­
bami swoimi zyskała rozgłos światowy. _

Oryginalne papierosy im portow ana z Egiptu i Tureyi w yrabiane są przew ażnie
z G ą s s o w s k i e j .

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym  groszem, zasypując nas lichym i 
swoimi w yrobam i!

N ie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujm y odtąd bibułki i tu tk i cyga­
retow e z papieru Sasśowskiego wyrobu

S. Wiertysza Miemojowskieg© we Lwowie.
Bibułki i tu tk i cygaretow e z p a p i e r u  S a s s o w s k i e g o  wyrobu S. W ierusz 

Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach  i o . k. trafikach, o ileby tako­
wych n ie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. Książeczki w y rab ian e  są 
w kilku gatunkach  i form atach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książeczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam  nową gałęź przem ysłu krajowego, która dostarczyć moŻ9 zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstw a opieram 
na poparciu szerszego ogółu. 249

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą, S. W. NIE MOJO WSKI 
oraz napisem S a s s ó w.
S. W ierusz Memojowski

Lwów, ul. Wałowa 25.

N aj kompletniej czysty i nieszkodliwy leczy

48 GODZiN
najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowak

W e w szy stk ich  aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, 
Ruekera i Sklepińskiego.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1, 12, dom Schelłenbergowej Telefon a r . 257. (Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


